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Dziś: Wynik I części naszego wielkiego konkursu z nagrodami 
Dziś 16 stron Cena numeru lA-gr 

CodzleD:łJ.e DstroWa,Be plsmo Darodowe i katolickie 
.r.4& ~ . Rok 68 Poniedziałek, dnia 24 lutego 1936 

W Ohio w Stanach Zjednoczonych zapa1ila się nagle pokryta oliwą puwierzchnia rze­
ki Cuyahog. Plomienie g;roziły przerzuceniem się na T' obliskie zbio,rniki z benzyną. 

, specjaJnemi jednak chemika:Jami udało się poiM' ug<'L$ić. 

Podczas potaru kQśc:ioła w p6łn6cne.l dzielnicy Chicago strat potam& musiała 
'pracowaĆ" przy 26 stopniach mrozu. Wsz elkie wysiłki ugaszenia pożaru by.ły wo. 
bec straszliwego mrozu bezskuteezne, wad a bowiem zamarzała poprostu pod r~koma. 

Klęska powodzi nawiedziła Hiszpanię 

i[emia~ llmi~niy ~i~ "W fWl[! fle 
a 

W Sewi'Oi kilka dz'ielnic znajduje się cał'kowicie p. d wodą - Woda zniosła z po ... 
wierzchni podmiejskie gos'podarstwa - Ty-siące łudzi bez dachu , d głową - Histo ... 

ry,czny dom poety Cervantesa wraz z muzeum i bibljoteką został zniszczony 
i pomoc ,przez samoloty. Grozę .położe- I W sameJ Sewilli u-rząQ1zono około ł2 
nia powiększają nisl1Stannie padające tysięcy doraźnych kwat.er dla bezdom­
ulewne deswze. nych ofiar powodzi. Akcję pomocni-

Krwawaamnesłja W Hiszpanji 

P a r y:t, (TeL wl.) Z terenów po­
wodziowj'ch w Hiszpanji nadchodzą w 
dalszym cilągu alarmują;ce wiadomości. 
Szczególnie g~oźnie przedsta.wia się sy­
tuacja w okolicy Zamorra i Valadlolidl, 
Szereg osób poniósł śmierć, a wiele 
zaginęło. W wieJu miejlSOOWościach 
powó~ zamieniła ulice w stawy i po­
toki, w .rwące rzeki i wielkie jeziora. W 
Sewilli wiele dldelnic znajduje się cał- Nwpo~talna tl'tt8~Cił!a po-dpa/, a dJom,y kalJoUoki.e - Śm,ierwl-
kowicie :pod wodą,. W niektórych z ' . ne f#QJjścria f# policją 
nich wod.a na ulicae:h stoi k.ilka metrów M a d r y t. (PAT). Na wiadomość o szkodzić podpalaczom, zasypano ją, 

czą. w5ród ofiar utruania. fakt zerwania 
prżez fale wezbl'anyeh wód zna.nnej 
części połączeń telefonicmych. Sz1oody: 
materjalne, wyrządrone przez powódź, 
są. olbrzymie, a odldane do d~oji 
.korni tetów pomocy dl a ,powodzia.n prz.ez 
władze samorządlowe i pa,ństwowe su­
'my pieniężne nie są w stanie nawet w 
c~i z.aS'pokoić biedę i nędzę ofia.r do­
tkniętych tPOwod!zia" To też ,rozpoczęto 
prywatna zbiórk.ę na rzecz powooz:ian. 

Straszne są spustoszenia pow<><ki w 
okolicach Zamorry, gdzie od roku f860 
nie pamiętają takiej katastrofy. W Va­
ladioJi.d wylała z br~ neka Esgue- . 
-va, za.lewaj.ąc m, in, historyczny dlom 
,poety hiszpańskiego C€I1"Vantesa. Spu­
stosZEl'Iliu uległy tam szeze'gólnie bihIjo­
teka i muzeum. Plrzeszło 2000 'tomów 
oraz cenne meble z cz,asów Cervantesa 
u.le'gły zniszczeniu. Rzeka D.u.ero. iktó­
ra równiei wys~piła ' z brz€g6w,wy.ka.­
z,uje obecnie 4, i pół m.et.Ta ponoo Jl()r­

maJnY'PQziom wody, W pobli.żu &tvdo 
wezbrane fale zerwały 40-metroWY, 
most. Komunikacj,a polna i kolejowa. 
jest częściowo .przerwana.. 

Wybuch na statku wysoko, Szereg okalają.cyeh miasto go- uchwaleniu dekretu o amnestji. w sze- strzałami, na które policjanci odpowie-
spodarstw jest zupełnie zalanych lub regu miejscowości zorganizowano 'IJla- dzieli również ogniem, zabijaję.c dwóch B a l't i m o r e, (PAT). Na pokładzie 
porwane rostały przez wezbrane fale nifestacje. Dochodziło często również manif.estantów i raniąc wielu z nich. statku. nonves:&iego "GilSla", który 
wód. . . . do wykroczeń. .G i b r al t a r. (PAT). W porcie Ma- przybYł tu oz Ameryki Połuoo. z ł&>d1m-< 

Ta e~ ludności, któ~ woj'Sko i I W BolIullos deI Candado w prowin- laga - jak donosi Reuter - jakoby kiem s.a1eUy, wybuchł groźny pożar .. 
pOlicja oraz kompanja ratownicza zdo. cji Huelva podpalono gmaoh katolic- ogłoszono strajk powszechny. Pomię- . Załoga opuściła statek, który zako­
łały wczas ulokować na bez.p.iecznem kiej partji ludowej oraz lokale nacjo· I dzy poli,cją. a strajkującymi doszło ·do I twiczcmo zdala od portu, 'aby ogień nie 
miejscu, zaopatrywana jest w ~wność nalistów. Gdy policja usiłowała prze- s.tarcia. Kilka 006b jest rannych. p!l"zerxucił się na lą.d.. 

"Wiz,yła" ' przekuplonej bojówk 
Jakiem'i metodami Zydzi wałcZyl'i przeciWkO organizowaniu się gospodarczych sił wsi polskiej-

• 
I ... 

DziaJo się to w grudniu ' t908 lub 
1909 r. Pracowałem wówczas jako in· 
struktor rolniczy przy Centralnem To­
warzystwie Rolniczem w .W8.'l"8zawie. 
Praca moja polegała na szerzeniu 0-
ŚWiaty zawodowej w Kól:kach i To­
warzystwaoh Rolniczych i na organi­
rowaniu now)'lClh placówek, zn:eszają.· 
eych ludność rolniczą.. W porozumie­
niu ze śp. Wernerem z Seroczyna w 
Siedleckiem miałem bY.,ć na. zebrani~ 

organizacyjnem Kółka Rolniczego w 
miasteczku Wodyniach. Gdy jechali­
śmy na zebraniu, ZO\StaIiśmy zatrzyma­
ni przez miej,scowego proboszCza. (nIL­
zwiska nie pamiętam) i dowiedzieli· 
śmy się od niego, że zostało zOO'lgani.zo­
wane przez kiIlku osobni1k6w wy.stQIPi&­
nie, maJą.ce na celu rozbicie zebrania 
i organizacji Kółka Rolniczego. Po 
krótkiej naradzie, co robić, postano­
WmŚglY na zebranie jechać. Obiecał 

przyjechać i iksiądz. 
Po drodze dowiedziałem się od or­

ga.nizatora zebrania, śp. Wemera, że 
właściciel wynajętego w środGru mia­
steczka lokalu na zebranie w oetatniej 
chwili, pod wpływem groźb :rozm.ai· 
tych "obrońców ludu", oświadc.zy1, te 
lokalu nie wynajmie i że wobee tego 
zebranie odbędzie się na kIra.ńeach 
miasteczka, W jakiej' niezamiesZk.a.łej 
chału:pi,. . 

Zebranie zaczęło się , o zmrO!ku, przy 
dość licznym udziale g~a.rzy, oraz 
dwóch policjantów, w a&y'ście któryc!l . 
podobne zebrania ' wówczas ,zwykle się 
odbywały. Zaraz po otwarciu obrad 
da.ło się zauważyć, te peru drabów za.­
mieniało porozumiewawcze i przyjaz­
ne spojrzenia. J; asystującą. polieją. i wi­
d'OCZnem było dą.żenie do wywołania a.­
wa.ntury. Widzą.c to, przewodniczą.cy 
zebralllia. zwrQcil lN. kategorycznej f Ol"-



mie uwagę policjantom, że eqni leJa 
opowiedzia1nYDll za QOk6j Ila zebra­
niu, oraz wezwał zaczynaJQcych awan­
turować się osobników, teby opuśclli 
zebrallie, czego również domagała się 
większość zebranych. Zarówno poli­
cjanci, jak i podchmieleni "obrońcy 
ludu", zo.staJi zaskoczeni takim nie­
spodziewanym obrotem rzeczy i prze­
stali przeszkadzać. W rezulta.e1e 5j)OI'O 
gospodarzy zapisało sit na. członków 
nawej organizacji. 

Przed zakoilczeniem zebrania po­
liCja, bo.ję..c się widocznie odpowie­
dzialno.ści, ostrzegła nas, że istnieje 
zamiar obrzucenia powracających or­
ganizatorów zebrania kamieniami. 
Całkiem ciemny wieczór sprzyjał ta­
kiemu zamiarowi. Istotnie do.konano 
napaści na parę osób, a między inny­
mi . zo.stała ugl)dzona kamieniem sio­
stra proboszcza, powracaję,ca z nim 
razem. 

W najbliższę. niedzielę po odprawie­
niu Mszy św. ksią.dz oświadczył, że 
nauki mieć nie będzie, gdyż widocznie 
nie potrafi oddziaływać na swo.ich pa­
rafjan dodatnio., a wzbudza uczucie 
nienawiści do siebie, czego dowodem 
jest napaść na niego i że czyni stara­
nia D przeniesienie na inną. parafję. 
Ksią.dz ten był przez parafian bardzo 
lubiany i szanowany i sło.wa jego. wy­
warły wielkie wrażenie. 

Delegacja parafian wyjaśniła tło 
zajścia. Miejscowi kupcy i handlarze 
żydowscy uważali zamiar załGżenia 
Kółek RGlniczych za wielce szkodliwy 
dla siebie, gdyż są.d z i1i, że na skutek 
jego oświatowej działalno.ści może po­
wstać w miasteczku sklep spółdziel­
czy, takaż mleczarnia i inne placówki 
go.spodarcze i że wobec tego lepiej u­
trę..cić zamierzenia organizacyjne w 
zaro.dku. W tym celu zebrali 10 rubli 
na poczęstunek dla policji i kilku ło­
trów. Wzamian za to miało być rozbite 
zebranie organizacyjne przez miejsco­
wych zbirów, policja zaś miała temu 
nie przeszkadzać i złożyć raport swojej 
zwierzchniej władzy, iż miejscowa 
ludność odnosi się wrogo do narzuco­
nej zgóry przez "panów i księży" orga­
nizacji i że wobec tego Kółko. Rolnicze, 
jako zagrażające sPOkojo.wi publiczne­
mu, nie powinno. powstać. Wypadek ten 
był opisany w "Gazecie $wią.tecznej", 
ale wówczas ze względów cenzural­
nych nie mo.żna było umieścić wszyst­
kich szczegółów. 

Dziś, gdy 2;ydzi podnoszą wielki 
hałas w prasie całego świata o swDich 
rzeko.mych prześladowaniach w Pol­
sce i wysyłają. ze skargami liczne dele­
gacje do naszych władz, godzi się ten 
fakt przypomnieć. $wiadczy on wy­
mDwnie o swDistej etyce żydDwskiej. 
Ci gorliwi głDsiciele kultury, uczuć hu· 
manitarnych i postępu nie wahają. się 
użyć kamieni na polskiego. kapłana lub 
inteligenta, którzy chcieli swoicb. ro­
daków, znajdują,cych się pod Dbcem 
a wrogiem panDwaniem, oświecać i Gr­
ganizować. Usiłują. oni szerzyć pogląd, 
że wszelkie wysiłki do. unarodowienia 
handlu są godnym potępienia antyse­
mityzmem. Zawiodła w WOdyniach 
zDrganizowana przez 2;ydów bDjówka 
z miejscowych łDtrÓW. Zawodzi i o­
brDnne "wojsko nieżydawskie" Grgani­
zowane przez Żydów dla Dbrony ży­
dostwa. Pisze D tern otwarcie rabin O. 
Thon: 

"Pomysły, jakie się nieraz stGsuJe, 
a polegaj~c", na tern, że się wychowuje 

z KRAJU: 
Kaganiec oświaty 
Słabo jut goreje, 
Bowiem niema za co 
Dokupić oleju. 
Gdy tak dalej p6j<hle 
To za latek pall"ę 
Z kagańca zostanie 
Jut tylko ... ogarek. 

własne obronne wojeko nieżydowakie, 
nie zdadzą. się na. nie. Co można. zrobft 
samemu, niech się zrobi, ale nie obce­
mi rękami. które zresztą. . mają. tę na­
ttm:, że wycofują. się właśnie wtedy 
gdy ~ konieezniejsze. Doświadczente 
pouczyło, że 2;ydzi wychowali, dopro-

'W&dzilt do"łrieJ.kotk:i pa.rt.je, ktA5reby 
łeh broniły, ale z czasem przeszły na 
stronę nieprzyjaciela". 

Należy sobie uprzytomnić i zastano­
wić się, jakie to mianowicie "part je 
nieźydowskie" 2ydzi wychowali i do­
prowadzili do wielkości, któreby teh 

c 
broniły. "Wprawdzie rabin Thon ak~ 
ży się, że "przeszły one na stronę nie-. 
przyjaciela" ale niewę.tpliwie wysiłki 
do tworzenia wierniejszych sił Dbron~ 
nych nie UiStają.. Zachęca do tego, d~ 
ctająe otuchy, "Nasz Przeglą.d". 

A. Pią.tkDwskf. 

Nasza walka z bezrobociem 
Na marginesie Tygodnia Pomocy Bezrobotnym w Poznaniu 

W czasie od 16 do 22 bm. włącznie 
odbyła się w Poznaniu akcja groma­
dzenia pomocy pieniężnej i w naturze 
na rzecz bezrobotnych. 

Wynik Tygo.dnia Po.mocy Bezro­
botnym jest niewą.tpliwie pDkaźny. 
Kilkadziesiąt tysięcy gotówką., to na 
dzisiejsze czasy suma poważna, świad­
czę.ca D Dfiarności społeczeństwa po­
znańskiego i myśli jego troskliwej, 
zwróconej ku tym, CD bez pracy. 

Rzecz inna, że suma wymieniDna, to 
oczywiście skrawek zaledwie tego., co 
potrzebne, by nakarmić i przyodziać 
masy ludnGści bezrDbotnej, to pomoc 
na kilka, czy na szereg dni. Tem bar­
dziej. że ludzi bez pracy i zarDbku 
mamy pra wie we wszystkich war· 
stwach społeczeństwa, aniewiadomo, 
gdzie nędza jest gDrsza. 

Wyrażamy nadzieję, że przy zuży­
ciu funduszów zebranych miarodajna 
będzie zasada sprawiedliwości i bez-

stronności. Nierespektowanie jej mu­
siałoby na przyszłość zg6ry udarem­
nić powodzenie podobnej akcji, 00 po­
mściłoby się na Bogu ducha winnych 
masach bezrobotnych. 

Pomoc tym, co bez pracy, to nie­
wą.tpliwie rzecz szlachetna, słuszna, 
kDnieczna; ale to oczywiście nie istota 
tego. zagadnienia. Istotą., to. danie lu­
dziDm p r a c y, a tern samem godziwe­
go zarobku. 

Ażeby to· było możliwe, dwa po­
trzebne są. warunki: właściwe D b j e k­
t Y w n e ogólne warunki gospodarcze 
i właściwe s u b j e k t Y w n e przy­
mioty przedgiębiDrców - nie w ostat­
nim rzędzie ich odwaga. rzutkośt, e­
nergja i wytrwałość w wysiłku. 

Może to się komu nie będzie podo­
bało., ale teraz, gdy się już Tydzień Po­
mocy Bezrobotnym kończy, powiemy, 
otwarcie i szczerze, że znacznie mniej 
w nas jest zapału do zbierania raz do 

Zapłaci za to szary człowiek 
Echa UP(uU~śei ,~naeyJne go" ,,Dnia P~",..,orBkiego" 

roku składek, nIZ zaciętości. uporu, 
nawet fanatyzmu w życiu codziennem_ 
by powiększać warsztat, przy 
którym stoimy, pDwiększać tem sa­
mem zasięg wpływów i d e i n aro­
d o w e j, a zarazem powiększać 1 i e z b Q 
t Y c h, 00 mają. zapewnion,ę. przy war-. 
sztacie naszym p r a c ę, a ich żony 
i dzieci, czy matki i siostry razem 
z nimi zapewniony c h l e b. 

Z takiej już jesteśmy gliny, i dl&­
tego jest "coś", co nas z pracown:ika.­
mi, a ich z nami łą.czy, niezależnie na­
wet od węzła ideowego., politycznego. 

Może to - dziwaczny ~Dmantyzm 
gospodarczy", że na widok pracowni­
ków i pracowniczek redakcyjnych 
i administracyjnych naszego zakładu, 
DchocZD bawiqJCych się na zabawie kar­
nawało.wej, doznaliśmy wzrusze6 
szczególnych, zwłaszeza, gdy zazna­
czyło. się plastycznie, że do stołu co 
rDk zasiada zastęp liczniejszy. 

Są.dzimy, że rozrost wydawnietwa 
naszego oddaje dobrą. realn" UlSługO 
walee z bezrobociem. By nie stawiać 
twierdzeń gołosłDwnych. podamy licz­
by następują.ce: w końcu roku 1933 
"Drukarnia Polska" zatrudniała stale 
ogółem 340 pracowników i pracownI­
czek (zgłoszDnych w Ubezpieczalni), 

Wczoraj dono.siliśmy o upadłości człGwiek", i to każdy podatnik, a nfe w końcu rDku 1934 - 357, a. w kDńcu 
"PDmorskiej Drukarni Rolniczej", któ- tylko. ci, CD stracę. na akCjach zbankru- ostatniego rDku 1935 - 376 pracowni~ 
ra ~ydawała "sanacyjny" "Dzień Po- towanego przedsiębiDrstwa i nietylko ków i pracowniczek. 
morski". W zwię.zku z tą. upadłGściQ., ci, co "dGbroWDlnie" dawali żyra we- Do liczb tych dodamy dla orjentacjl 
narodowe "Słowo PomGrskie" pigze: kslowe." czytelników, że w ostatnim roku "Dru-

Spółka akcyjna "Pomorska Drukar- Większość wierzycieli "sanacyjnej" karnia Polska" zapłaciła tytułem skła,-
nia Rolnicla" była chyba jedynym w spółki akcyjnej stanowią. instytucje dek na Fundugz Bezrobocia od firmy 
swoim rodzaju przedsiębiorstwem w państwowe względnie półpaństwDwe. i od pracDwników 18.487 zł. a na Fun-
Polsce: zadłużała si~ w tysię.ce niemal Oto' te zadłużenia: dusz Pracy 18.680 zł. 
codziennie, a równOcześnie umiała su- 20.000 zł w złocie Zakład Ubezpie- PodkTeślić jeszcze należy, że roz-rost 
to. wynagradzać swych zarzą.dzają.cych; czeń WzajemnYCh w Po.znaniu, wydawnictwa naszego, o którym świad-
była przedsiębiDrstwem prywatnem a 10.000 zł w złocie Bank Ludowy w czą liczby przytoczone, dQkonał się 
pełnę. garŚCią czerpała kredyty z kas Grudiią.dzu, nietylko mimo pogł-ęhiajq~€go 8i~ pr~ 
publicznych w jej 'oficynio drukowane 20.000 zł w złocie Pomorska Woj. silenia gospodarczego, lecz ponadto 
pisma zachystywały się Dd frazesów o Kasa KDmunalna Oszczędności w To- wbrew wszystkim przeciwnościom, za­
bezinteresownej i uczciwej pracy dla runi u, porom i wrogim politycznym działa­
państwa, a ona potrafiła nie płacić 111.- 15.000 dolarów Bank PDzn. Ziem- niom zzewnątrz, które U5iłowaly wy .. 
tami całemi ani grosza ustawowych stwa Kredytowego. w Poznaniu, dawnictwo nasze w sposób sztuczny 
świadczeń. 10.000 dolarów PomDrski Bank Rol- skrEllp<>wać, w rozwoju ,powstrzymać, ~ 

Taką. DtD była ta placówka, z której niczy, He możności nawet doprowadzić je do 
szły na społeczeństwo. pomDrskie gro- 12.00 zł Z. U. P. W w PDznaniu, zwężenia zakresu Czynności Gdyby 
my i obietnice, wzniosłe hasła i śmia- 350.000 zł w złocie Bank Gospodar- tych sztucznych prreciwdziałań wiado-
łe groźby ;gdzie wykuwano. "programy stwa KrajDwego w Warszawie. mych czynników nie było, wz.rost licz­
pomorskie" a "przeżarte miazmatami R a z e m: 412.000 zł w złocie oraz by praoowników naszych byłby oozywi­
niewo.li i partyjnictwa sPQłeczeństwo" 25.000 dolarów. ście jeszcze bez porównania większy _ 
prGwadzonO' ku "scementDwaniu go z Wreszcie "Słowo. Po.morskie" pisze: z dużą korzyścią, dla a.kcji, twalezaj~ 
pańsńtwem". Są jednak dalsze jeszcze pozycje, o eej bezrobocie. 

Dziś zgłoszono. upadłość. Dlaczego wręcz karygodnem pDdłożu: ~anacyj- Tak my pojmujemy w życiu real-
dopiero. dziś, pDmów~my o tern innym ne ~rzedsi~biors~wo notDrycznie nie nem atakowa.nie bez.rohocia. W wysil­
razem, chcemy ?OWlem, aby kDd~ks płaclło śWladczen do. Ubezp. Społecz- ku tym nie ustaniemy, wierząc, że, o­
han~lowy Obo";'lą.zywał. wS~ystkICh. nej, która straci na niem ponad 100.000 PMCi o zMlfanie patrjotycznego społe­
Ale Jest to w tej skandah~zneJ afe~~e z~; ~a~stw. Fun.dusz Pracy i BezrDbo- ezeń,stwa naszego, z którego wydawnie­
tyl~o .m~łr szczegół. Waz~y, bodnJze I CIa lUZ przed kilku miesię.cami miał iwo nasze wyrosło, z roku na rok ooraz 
naJ",~zme]szy fakt to. ten, .ze za dł~ do do.st~nia. blisko 20.000 .. zł, przyczem I bardziej powię.kszać się będzie nasz 
zamozny?h s!!,nato.r~w z ofIcyny "Dma w~zystkle próby egzekucJl Dle docho- warsztat. je.go liczba pracowni.kÓw i je-
PGmDrsklego płaCIĆ będZIe "szary dZlły do skutku". ~o zakres wp}.ywów ideowych. 

Z AFRYKI: 
Negus miewa pono 
Sny niesamowite, 
:!e wkrótce zostanie 
Na głowę pobity. 
A.loowiem stanoWC7X) 
VV tym sezonie jeszcze 
EUTopa rozszerzy 
Sankcje i na... deszcze. 

I 

Z OLIJlPJADY: 
W ·G8I"IIlisch-Partenldrchen 
VViodło nam się :tle. 
Dostaliśmy w skórę, 
Czemu! - kto to wie. 
Ra.ptem dwa pu:nkcild -
To naprawdę pech. 
Czy jut nie umiemy 
Doliczyć do ... łnecb T 

Przegląd wydarzeń 

&3 

Z GENEWY: 
Do DQWych pałaców 
Gdy przeniesie się jut, 
Liga święcić będ2ie 
Rzadki jubHeusz. 
R~em z I.Ill'(}Czystem 
Gmachu poświęcenier 
Odbędzie się takte 
Setne. •• odroczenie. 

Pan Beck zaczyna się ruszać 
W ~o!ityce e~ropejsk~ej kDmpleks I senu naddunajskiego, nabrał większej 

zagadmen, grupu]ą.cych SIę dokoła ba- wagi z chwi1ą., gdy kanclerz Austrji 
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Rozwiązanie pierwszej części wielkiego wesołego Konkursu z nagrooam,i dła C'zytelni,ków "Or,ędownika" 

Kto i za co otrzymał nagrody - Przed plebiscytem 
Nasz wielki konkurs przybierał z za propozycję imion Antek i Kantek. otrzymała p. Teresa F1isiakówna - Dziewiątą w wysokości 5 zł. - Po 

dniem każdym coraz większe rozmia- Propozycyj z takiemi imionami nade- Mosina. Rynek 8, za imiona Sowizdrzał Leokadja Domagaiska, Lódź - Slen­
ry. Mnóstwo zgłoszeń wpłynęło je- słano więcej, lecz p. Danek nadesłał ją i Gwizdał. kiewicza 56, za imiona Kajtuś i Woj-
szcze po 18 bm., to jest po zamknięciu jako pierwszy, stąd komitet konkurso- Szóstą nagrodę w wysokości 5 zł _. tuś. 
konkursu, ale tych już, niestety, u- wy musiał jemu przyznać tę nagrodę, p. Stanisław Robaszkiewicz z Rudy Pa· Dziesiątą w ,wysokOści 5 zł - P. 
względnić nie mogliśmy ze względów Czwartą nagrodę w wysokości 10 zł bjanickiej, ul. Działowa 10, za imiona Czesław Chlebowski, Leszno Wlkp., Le-
zasadniczych. przyznał komitet konkursowy p. Kry- Polikarp I Prokop. szczyńskich 2, za imiona Wicek IWa-

Po dokładnem policzeniu okazało słynie Ziółkowskiej z Ostrowa Wlkp" Siódmą nagrodę w wysokośei 5 zł - cek. 
się, że wpłynęło ogółem 6.783 pro pozy. ul. Kaliska 13, m. 5, za imiona Pączek p. Czesław Waszak, Poznań, Szama- Jedenasta nagrodę w postaci kwar­
CJi. Jest zatem rzeczą zrozumiałą., te I Strączek. Również tych imion wpły- rzewskiego 38, m. 11, za imiona Hipek talnego abonamentu Ilustracji Polskie' 
komitet konkm-sawy miał niemało nęło więcej, lecz komitet konkursowy i Polikarp. otIrzymał p. Józef Judzińsńki, Skal­
kłopotu i mozołu, aby tak wielką licz- mUJSiał uwzględnić p. Ziółkowską, Ósmą w wysokości 5 zł - p. Pa- merzyce Nowe, uL Piłsudskiego 32, za 
bę nadesłanych propozycyj posegrego- która pierwsza nadesłała je na kon- weł Buczkowski z Grudziądza, ul. imiona Paweł i GaweL 
wać i wybrać co najdowcipniejszt> kurs. Chełmińska 54, za imiona Kuba i Bar- Dwunastą nagrodę w postaci 
imiona dla naszych popularnych boha- Piątą nagrodę w wysokości 5 zł tek. kwartalnego abonamentu "Ilustracji 
terów. i!2!! ... Polskiej" - p. ZOfja FeIlksiak6wna, O-

Osobiście przyznam SIę, że jest to borniki, Rynek 11, za imiona DomeJko 
praca dj~elna. której można życzyć I Dowejko. 
najwyżej swemu największemu wrogo- Trzynastą w postaci kwartalnego 
wio Nie uwierzycie, kochani Czytelni- abonamentu "Ilustracji POlskieJ" - p. 
cy, co to za robota układać plisko 7000 Janusz Golulubski, Poznań, Kanało-
kwitków i listów na kupki według wa 17, m. 9, za imiona Kostek i Wyro-
imion, nie uwierzycie, ile takich ku- stek. 
pek trzeba było narobić, aby sprawy Czternastą w postaci kwartalnego 
nie pokiełbasić, a potem trzeba było abonamentu "Ilustracji Polskiej'· - p. 
wziąć pod uwagę 575 listów i wierszy, Wiesław PruskI, Grabów nad Promą, 
przeczytać je, ubawić się i serdeczni.e leśnictwo Raduchów, za imiona Kra-
uśmiać. cyk i Serwacyk. 

'Vielka liczba proponowanych i- Piętnastą w postaci kwartalnego a-
mioi'!. czy nazwisk musiała odpaść już bonamentu "Ilustracji Polskiej" - p. 
w pierwszej kwalifikacji ze względów Władysław Nowaczyk, Bydgoszcz, Jac-
zasadniczych. Z pośród dal,szych pro- Bardzo żywotną i szyblw rozrastającą sil! placówką S. N, .iest placówka w Tłokach kowskiego 23, za imiona Tomcio I 
pozycyj odpadły te wszystkie, które w pod Wolsztynem, Na zji~ciu grupa czl'QIIlków z za1'Ządem. Romcio. 
żaden sposób nie odpowiadały warun- Szesnastą w postaci cennej książki 
kom konku1'Su, to znaczy takie. które - p. Czesława Wróblewska, Lódź, uL ' 

oprócz imion zawierały nazwiska, Adwokat oddał SI-ę Wygodna 13, m. ł, za imiona Bipek wzgl~dnie tworzyły imi~na obce albo i Filipek. 
stanowiły niedopusz.czalną. kombina- Siedemnastą - cenną ksiąikę -
cję imion i nazwisk. p. Marja Dałkowska, Luboń, Remlaina 

Ostateeznie komitet konkursowy d·' I d 19, za imiona Lesin I Grzesin. 
zakwalifikował i nagrodził na.stępują.- W ręce sę zlego s e -,czeg, o Osiemnastą - cenną książkę - Po 
ce propozycje do plebig.ey"tu, który roz- _ Witold Orchowskf, Grzybowo, per 
strzygnie, jakie imiona przyznane zo- Września, za imiona Agapit I Hipolit. 
staną. ostatecznie DrusZym wesołym o- Nie~wylkle sa'lJ'l,Q.os.lwt·żeuie si'ę 'u.-'a')VJ~alVskie[Jo ac/.u'ol.'ata ,Dziewiętnastą - cenną książkę _ 
bieiyświatom. 'W sC{.d~ie po~na,'isl..'i1n p. Irena Słalińska, Poznań, Zielona 7, 

Najwięcej - jak się okazało - gło- P o z n a 11, 22, 2. Niezwykłą. przygo- Gzie, Oświadczył przytem. że dopuścił m. 4, za imiona Marek I Ogarek. 
~ÓW padło za pozostawieniem naszym dę miał sędzia śłedczy Szwarc przy po- się defraudacji na większą sum<>, Dwudziestą - cenną książkę - p. 
bohaterom ich dot"chczasowych i- .. Irena Ma)'chrzakowska We"herowo ul. 

J znańskim sądzie okręgowym, Podczas Zeznania te wzbudzały początkowo ,), mion: Prot I Gerwazy, n.rzyczem uza- Klasztorna 26 a l'm' Gutek i Onu 
y urz",dowania zgłosił się u niego wCzo- u sędziego śledczego po\\'ażne wątpli- , z lOn a -sadniono to kapitalnemi odpowiedzia- '( fry 

mi w nństaci dowcipnych wierszy. Ko- raj ,przedpołudniem pewien pan i prz.ed- wości. zgłaszający się adwokat udoku- 'D d' . 
~~ stawił się. jako adwokat z Warszawy. mentowal jednak .,;woje samooskarże- wu zlestą pierwszą cennł 

mitet konkursowy, biorą.c pod uwagę Sędlzl'a Sz\~'ar" 'popro"l'ł 2:0 o zaJ"ęcie n'e t k dob't l' 'P' dl 'a S "książkę - p. Andrzej Binek, Pleszew, 
ten fakt, zadecydował pTzymać plerw- 'V" " l ,a - J Ile. ze :;ę ZI zwa,r" ul. Kaliska 13, za imiona Koszałek i O-
"' nagrodł) w wysokości 58 zł p. Wa- miejsca, a .później, gdy zamierzał się z prz~'stąpil do aresztowania, pałek. 
lentynie Wosińsldej z Mieszkowa, By- nim przywitać, przybyły odezwał się Po aresztowaniu p, sędzia Sz\',,-arc D d' t d k Ift'&'1,. 

mnieJ'więceJ' w te słowa: spisał o zaJ'ściu protokół j p,rzeslał treść wu Zles ą rugą - cenn, s~, nek 3, pow. jaroeiński, za dowcipny k' - p. Stanisław Wójtowicz, Kraków, A. 
wierszyk, który opublikujemy ze - Pani.e sędzio, niech mi pan rę I jego do Wa'rszawy v..-tadzom ścigającym leja Mickiewicza 5, za imiona Maciuś 
względu na J:n-aJt: miej~a w następnym nie podaje, gdyż przyszedłem tu, ażeby zbiegłego ad\\'okata, i Jacuś. 
na.szym numerze. mnie pan aresztował. . Nazwi~ko a,r~szt?wll:llego, trzyman~ Dwudziestą trzecią _ cenną ksiąJ:. 

Drag. nagrodę w wysokości 30 zł Zdziwiony tem oświadczeniem sę- Jest naraZle w sClsłsJ taJemnIcy. ChodZI kę _ p. Kazimiera Owczarzakowa, Po-
przymano autorom pracy rysunkowej, dzia Ptrzyj~ł następnie zeznanie zgła- tu pod-<;>bno o znanego .adwokat,a war- znań, Marsz. Focha 69, m. 6, za imiona 
przedstawia.ją.cej przygody Prota i Ger- szaj.ącego się, Oświadczył on, że od kil- szawsklego, DefraudaCJe, o ktore ad!- Skrzat i Chwat. 
wazegoi, Sta:nfsławowl S~łkowi I Alfre- ku tygodni poszukują go władze slI!do- ~"okat się sam ~skarżył, dochodzić ma- Dwudziestą czwartą _ cenną kslą!-
"owi Wilczyńsk.lema, Lódź, ul. Bro- we w Warszawie. Ocll,początk'll lutego Ją sumy 2?O t~Slę.CY z,łotych, . kę - p. Marjan Olejniczak, Leszno, uL 
warna 22, m. 15. br. ukrywał się :przed pościgiem. Osta- Samoo:;karzenle SIę I aresztowallle I Osiecka U za imiona Onufry i Pafn1l-

Trzecia nagroda w wysokośc:l 20 zł teeznie, fUJSzony wyTzut&mi sumienia, wywołało w kołach magistratury są- cy. ' 
przypadła w udziale Po Tadeuszowi I postanowił odld;a~ się w ~ władz są- d?wej i pal.~stry ad\:,ok~ckie.i w Pozna- Dwudziestą piątą - cenną nagrodł) 
DamkowI w Bielsku, uL Blichowa łO, dowych i zgłosił si.ę dtobrowoInie w są- mu zrozumIałe wrazeme. (kI) - p. Maria Kuźnik, Łódź, Częstochow-

.ważał za stosowne i pożą.dane złożyć 
wizytę słowii1ńskiej Pradze. Niewą.t­
pliwie również podczas znanych -
mniej lub więcej - rozmów londyń­
skich i paryskich zWTóeono '\.l'W3.gę na 
znaczenie tej sprawy w zwią.zku 
z kwest ją. bezpiecooństwa zbiorowego, 
będącego główną. treścią faktu, że dy­
plomaci eUJro~jsey kupią. się i radzą.. 

Czyżby sprawy te obojętne być 
miały dla polityki pol-skiej? 

Możnaby są:dzić, że tak, skoro do 
tej pory brak zupełnie danych, iż na­
sze ministerstwo spraw zagranicznych 
wszczęło w związku z za.gadnieniem 
naddunajskiem jakiekolwiek kroki 
dyplomatyczne. Przedewszystkiem cią­
ży jeszcze nad nami duszna a.tmosfera 
naprężenia polsko-czechoslowackiego, 
które niemało złej krwi spowodowało 
zwłaszcza w Paryżu, nie mówiąc o 
Rumunji i Jugosławji. 

Nie brak jednak na szczęście pew­
nych oznak, przemawiających za tern, 
że nasza polityka zagraniczna zaczy­
na powoli wydostawać się z impasu, 
w jakim znalazła się wskutek zawar­
cia paktu berlińskiego z dnia 26 stycz­
nia 1934 r. Uważamy, że nie jest bez 
znaczenia fakt, iż skończył się wre­
szcie stan "bezposelski" w poselstwie 
czechosłowackiem w Warszawie, że 
opuszczone przez p. Girsę mury oży­
wiły się przez zamieszkanie w nich 
tak sympatycznej osobistości, jaką jest 
bez kwestji p. Juraj Slavik, doskonały 

znawca naszej literatury, mówią.cy po 
polsku tak płynnie, jakgdyby był Pola­
kiem, wielbiciel naszego poe,ty wielko­
polskiego Jana Kasprowic.z.a. Również 
nie bez kozery są. głosy prasy, mówią.­
ce o jakichŚ rozmowach premjera cze­
chosłowackiego, dr. Milana Hodży, z 
naszym ambasadorem paryskim, p. Al­
fredem Chłapowskim, które miały 
dojść do skutku dzięki pomocy fran­
cuskiego ministra spraw zagranicz­
nych, p. FI,andina. Pod koniec tygo­
dnia depesze raz jeszeze d<tniosły o 
konferencji tego ostatniego z p. Chla­
powskim, wymieniając wyraźnie jako 
jej treść sprawy naddunajskie. A ' 
wspomniany już premjer czechosło­
słowacki w wywiadzie, udzielonym 
współpracownikowi paryskiego "Figa­
ra", oświadczył, że w stosunkach pol­
sIw-czechosłowackich "daje się zauwa­
żyć pewna poprawa, albowiem nie za­
szło nic takiego, co stosunki te mo­
głoby pogorszyć". 

Przyznajemy, że nie jest to wiele, 
ale przynajmniej już coś. A w poli­
tyce każde "coś" waży niemało. Do 
tego polskiego , oś" dosumować je.. 
szcze należy zapowiedź podrÓŻy p. 
min. Becka do Brukseli, a niemniej 
do - słuchajcie, słUChajcie! - Biało­
grodu. Czyżby pod naporem spraw 
bieżących zmienić się miały poglądy 
p. Becka na "wszędobylstwo"? 

Na temat historji podróży do stoli­
cy Jugosławji możnaby napisać conaj~ 

mniej pół gaz.ety. Początek jej sięga 
ieszcze rokll 1930, kiedy to ówczesny 
minister sprag zagranicznych Jugosła­
wji, dr. Voja Marinković, był z Wizytą 
w Warszawi,e, szukając współpracy z 
Polską.. Dalsza historja prowadziłaby 
nas drogą na Budapeszt, odgrywający 
najważniejszą rolę w zachmurzeniu się 
hooryzontu iiloposkiego w Białogrodzie. 
Ale - co było, to było. Byleby tylko 
zapowiadan.a wizyta p. Becka zdołała 
rozpędzić Chmury i przyciągnęła do 
nas tych Słowian, ktÓTzy stanowczo 
najbIiżsi są Polakom duchowo. 

Pan Milan Hodża wyprzedzi p. 
Becka w stolicy jugosłowiańskiej. Ale 
Czesi (w tym wypadku Słowak) wy­
przedzają Polskę zawsze na terenie 
Słowiańszczyzny. My boimy się jakoś 
w wytycznych naszej myśli politycz­
nej brać w rachubę nie tylko realne 
wartości świata słowiańskiego, lecz 
nawet imponderabilja, jakie kryje w 
sobi<> poczucie pokrewieństwa rasowe­
go i językowego. A Polska pOsiada 
chyba wszelkie dane po temu, by w 
tym świecie odegrać rolę, odpowiada­
jącą jej kulturze i stanowisku liczeb­
nemu. 

A propos pogłosek o podróży p. Becka 
do Białogrodu warto podać charakte­
rystyczny szczegół, że równocześnie 
pogłoski te mówią, iż p'I"emjer Kościał­
kowski ma w tym samym cr,asie poje­
chać do Budapesztu. Znowu ma byt 

wilk syty i koza cała. No, zobaczmy, jaJŁ 
to będzie z tą "sytością" i "całością", 
choć w tym wyp,adku przy dobrej re­
żyserji sprawy naddunajskiej i bloku 
od Bałtyku do Jadranu - o czem już 
wspominano przy rozmowach kancle­
rza Schuschnigga z premjerem Hodżą. 
- taka kombinacja wartaby była 
świeczki. 

Kościałkowski-Beck. Przypomina 
się tu zapewnienie, jakie co dopiero 
słyszeliśmy w mowie premjerowskiej 
o pełnej zgodzie obu tych naszych po­
lityków w sprawach polityki zagra­
nicznej, o braniu na siebie przez pre.­
mjera pełnej odpowiedzi.alności za po­
litykę p. Becka. Czyżby z tern łączyła 
się zapowiedź większej ruchliwości p. 
Becka i większej aktywności naszej 
polityki zagranicznej? Aktywność tę 
podnoszą jeszcze wiadomości o konfe­
rencjach naszego ambasadora ' przy 
Kwirynale, dra Alfreda Wysockiego, 
z Mussolinim, po których nastąpił 
wyjazd p. ~ysockiego do Warszawy. 

I····························· KRA WIEC MĘSKI i 
Wacław Zaworski 
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ska 22, za imiona Felek IWalek. 
Dwudziestą szóstą - cenn, kslążk, 

- p. Cecylja Brzustowiczowa, Dlaga 
Goślina, za imiona Edzio i Fredzio. 

Dwudziestą siódmą - cenną kaiti· 
k, - p. Węc:ławiak, Pozna:6, Krzyżo­
wa 2, m. 5, za imiona Kajtuś l FaJł1Ił. 

Dwudziestą ósmą - c8Dną kSiąik, 
- p. Anna Chmielewskn. Plenew, Ki· 
lińskiego 2, 7.3 imiona ltuba I Bartek. 

Dwudziestą dziewi,tQ cenn, 
książkę - p. Józef Ciecierowskl, Pa. 
bianice, Trębacka 32, za imiona Nepo. 

W Gdyni mńw·ią: 

mueea l Kaluanty. 
'l'rzyddest, - cennł ksląłkt - ,. 

Regina Skopińska, Radogoszez (p. 
Lódź), ul. Legjonów 22, za imiona Kun­
dziu i Mundziu. 

Nagrody wyślemy pocztą. 
Jak informO'waliśmy, ta część "re­

sO'łegO' konkursu, której bilans ze 
względu na brak miejsca O'mÓWtil.y 
dopiero w najbliższych do iach, jest 
wstępem dO' wielkiego plebiscytu 7.8 

wspaniałemi, cennemi nagrodami w 
liczbie około JIłO, jak radio, rowet', 

Jak najsurowiej i szvbko! 
Gdynia jeszcze pod wr ażetltem pr.ocesu o zniesławi enie komisarza rządu 

G d Y n i a, 22 lutego 
łV sprawoza:aniach prasowych z po­

siedzeń komisji budżetowej senatu czy­
tamy: ;,Czy i jakie wnioski z tego 
faktu minister wyciągnie? Chociaż 
mówię o konkretnym fakcie, żywię 
niestety obawę, że może nie jest on 
odosobniony i dlateg.o naj surowsze i 
najslu'upulatniejsze potraktowanie ca­
łej sprawy, tytułem przykładu, uwa­
żam za konieczne. Ii 

Takim echem odbiła się głO'śna w 
Gdyni sprawa komisarza rZliJdu Solw­
ła, ściśle mówiąc parceli, nabytej przez 
jego małżonkę. "Prasa endecka robi 
ze sprawy skandal". Tak wypisali SO'­
bie w "Gazecie Morskiej" przyjaciele 
p. Sokola. Tymczasem w Senacie, 
gdzie niema endeków, te nazwane 
przez gdyńskich waletów "sanacyj­
nych" endeckie "perfidne ataki" na 
komisarza rządu, z O'strzejszem, ani­
źeli ze strony endeków spotykają się 
potępio(miem. Czyż więc głos, podnie­
siony w Senacie, jest także perfidny? 

Tak. Te ataki są. słuszne. Prasa 
ma prawO' do chłostać, pO'wiedziano 
w wyroku sądowym. ZłO' trzeba wy­
palać gorę,cem żelazem. Sprawa p. So­
kO'ła - upomniano się o to w Senacie 
- musi być n-ajsurowiej potrakto­
wana. 

Surowo, dla, przykładu! . W Gdyni 
każdy woła: szybko, jak najprędzej ! 

Rola włodarza Gdyni jest, posterun­
kiem honorowym. Tu jest miejsce, 
jak powiooział honorO'wy obywatel 
Gdyni, p. wicepremjer Kwiatkowski, 
tylko dla ludzi najlepszych. Zła tu nie 
można cierpieć, trzeba je tę~ić szybko. 
Powaga stanowiska jakie zajmuje p. 
Sokół, wymag,a, szybkiego wyjaśnienia 
sprawy. Tu nie miejsce na komplika­
cje; kto się uwikłał w sprawy, które 
długich tłumaczeń potrzebujQ., ten nie 
moźe swoją osobą. obciążać honO'rowe­
go stanowiska, chociażby balast winy, 

płacić musiało miasto. Będziemy ro­
bić to z tern większą. troską, bo wy­
chodzimy z założ-enia, że na Gdyni.ę 
łożyć musi cały naród, dlatego tel11~ 
bardziej ostrożnie i rozważnie musi 
być wydawany grO'sz z kas miejskich. 

"J~szcze przed rozprawę. apelacyjną. 
jasnem było, że z tego procesu starać 
się będzie prasa endecka zrobić wielki 
skandal polityczny .. ." Tak napisali 
sO'bie w "Gazecie MO'rskiej", która 
mimo darowanych w T. 1931 aż 350.000 
złotych z funduszów publicznych przez 
ówczesnego wojewodę \Vronę-Lamota, 
już ogłosiła zapOWiadaną przez nas 
plajtę, Czy wystąpienie p. Macieszyny 
w komisji senackiej to także skandal? 
Czy także "endecki"? Dostała im się 
odpOWiedź ze strony, po kt.óre.i spo­
dziewali się tego najmn.iej. Radzimy 
waletom siedzieć spokojnie. Prosimy, 
aby w ich własnym interesie nie py­
tali nas o to, 1<:to dowiedział się o ze­
znaniach, składanych w Gdyni w spra­
wie p. Sokoła. Lepiej będzie właśnie 
dla panów z "Gazety Morskiej", jeśli 
my narazie przemilczymy niektóre 
rzeczy. Prosimy nas nie ciągnąć za 
język. My soensacji nie zamierzamy 
robić. 

"Sprawa ma bardzo charaktery­
styczne tło, które j,askrawo zarysowa­
ło się w czasie ostatnich dni, tO' też 

przypuszczać należy, że poza ostatecz­
nę. rozprawę. przeciwko Bielawie, wy­
nikną jeszcze inne, które odsłaniaję. 
kulisy całej spifawy" - pisze "Gazeta 
Morska". 

Naprawdę jest to bardzo charakte­
rystyczne odezwanie się "obrol1cpw" 
p. komisarza. Ciekawe nioezmiernie, 
jakie tO' może być tło, na którem p. 
Sokoł wydal polecenie podległemu u­
l'zędnikowi, aby pertraktował Q kupno 
parceli dla jegO' żony? Jeśli sprawa 
ma kulisy, to trzeba je O'dsłonić. Za­
grajmy w O'twarte karty. Niechaj pa­
nowie z "Gazety Morskiej" nie wy­
świadczaję. p. komisarzowi niedźwioe­
dr.iej przysługi, twierd7.ąc, że za cza-
8ÓW jegO' urzędowania dzieją się jakieś 
[':leczy za kulisami. Takie opowiada­
nia muszą każdego zaintrygować. Pro­
simy mÓ'Ą ić O'twarcie w interesie pu­
blicznym j samego p. komisarza. 

SIil'awa dla red. Bielawy, możemy 
o tem za]'}ewnić, jest skończona. Dla 
O'pinji publicznej istnieją kryterja, 
ldóre nie zamykają się tylko w proce­
durze }{arnej. A obecny stan tej spra­
wy sam weta o szybkioe i surowe jej 
zbadania, nie dla wykazania, czy w 
dobrej wier'lp działał O'slcarżony o 
zniesławienie, bo już się stało. Spra­
wa dojrzała do wycią.gnięcia konse-
kweu('yj . E. P. 

BANK Spółdzielczy "SPOŁf:M" 

Placi 

Oddział w Łodzi, ul. Pio.trkowska 102a, teL 168·50 
skarbnica po.lsklej spól!lzielczoścL 

PRZYJMUJE WKŁADY OSZCZĘDNOśCIOWE 
Placi 5% na ka1de żądanie 

5H % za 1% mies. wypowiedzeniem 
" 6% za 3 mies. wypowiedzeniem 

B-ki bieżące (czekowe) 4% 
za kaMy peJny dzień pooi ada nia gotówki. Gwarancje Z,viązk u 

"Społem" i wszYBtkich spóldzielni spożywców, n 6429 
CZY'11ny w godz. 9-13.30 i 16,30-19,00, w soboty od 9-13-tej. 

~~~j~~O'~~ spoczywa, mial charakter C t fi b h ' 
Tak rozumuje najbezstronniejszy 

człowiek.. Na~z głOS również jest b~z~ Z er" o larv wy ue u gazow stronny l bezlllteresowny, bo przeclez • . 
nie endek w obecnych warunkach bę- ., • 
dzie następcą. p. Sokoła. Upominamy Sl~t1,'!ł groQ~neJ katash'Qfl/ na kQpa,lff1l, DQrQlt,a 
s~ę tylko. o honor Gdyni, miasta, dro-I S o s n o w i e c, 21, 2. Dnia 21 lute- sław. 
glego kazdemu Pola)r.()~i. . go o godzinie 10,30 na kopalni Dorota Przyczyn wybuchu dotychczas nie 

. "Pa~ Sokol wzb~g.ac~ł SIę kosztem kołQ Kazimierza nastąpił w pO'dzie- ustalono. Wszystkie ofiary eksp1O'zji 
miasta: Tak powHl'dzlał ~ sQ.dzi~ miach wybuch gazów, przyczem wydobytO' na powierzchnię. Za.rzQ!d 
apelacyJ~ym adw .. dr. Cehchowskl. śmierć poniósł górnilt Dziedzic Fran- kopalni zawiadomił władze górnicze, 
Cz.ynml~Iem kontro~l. nad gospodark~ ciszek. · j pomocnicy: Kozioł Józef, które w tej chwili razem z władzami 
mIasta Jest ~ada ;IDleJska. Rad.a. mieJ- Kuchta Jakób, Cieplak Józef. Popa- sę;dowo-śledczemi prowadzą dochodze­
s~ w ,Gdym, zł~zona w połOWIe z no. rzeniu uległ górnik Drapała Włady- nia W sprawi~ przyczyn wybuchu. 
mlllatow, małą Jednak wykazała dpa-
łość o finanse miasta. Na. posiedzeniu 
rady miejskiej w dniu 18 bm. nie zna.­
lazł się radny, kt6ryby mial od'W&~ 
zainterpelO'Wać p. komisarza, co moŻoe 
powiedzieć na swojQ. obronę, jak chee 
miastu nagrodzić ewa ty , Ten obowiQ.­
uk pan6w radnych, obecnych na 
wspomnianem posiedzeniu, mueiała 
spełnić kobieta w kO'misji senackiej, 
p. Macieszyna. Społeczeństwo od rad­
nych wymaga odwainiejszej obrony 
interesów miasta. 

Jeśli czynnik kontroli w Gdyni za­
marł, to znajdzie się ktoś, kto jego 
zastąpi. Pismo nasze odtą.d z dokład­
nościę. będzie rejestrować wlSzystko, 
co interesuje ogół. J~li chodzi o fi­
nanse miasta, jego bużet, to na łamacb 
naszego pisma znajdą. Czytelnicy to 
wszystko, czego nie mogą się dowie­
dzieć od il."rudY miejskiej, Zajmiemy się 
i zba,daniem podstaw prawnych po­
dwójnie pobieranych pensyj, rozwai.a.ć 
będziemy, 00 na leps~ wychodzi mia­
stu: czy dwa luksusowe samochody 
dla przedstawiciela miasta, produkcji 
zagranicznej, czy kilka tańszych, któ­
reby wszystkim urzędnikom komisa­
rjatu ułatwiały pracę. Takie i inne 
kwest je zajmowa.ć nas będą, bo lata 
ostatnie obfitę pyl.r w llł,pJ .... które 

. 'Zwracamy uwagę . I T~raz wyjaśniło się, ~ M?raty hę­
<tą wygłosrone t'Y'l,ko JOOY1l16 przez 

. ~ nQta.tc~ ~ tY.m tytuł&n;, .stwier: prz6?stawicieli życia. gog.poda,rczego. 
dztl~~x:nr m. m., z.e flTm:a. .,Leo ,~tóreJ AtolI sfery gQspoo~rc!:e spodZiewaj", się, 
Wła8Clelelerm jest Z"d LewlwwICZ t: ~ prz.edstawi.ciele .rz<\ldu wyglosza !:a­
Czoę.stoehowy, jest fLrmą iyOOwską. W s/lld!nieze oświadczenia na. temat kie-
zwią.m:u z tam wyj,a5niamy, ii nie roie- runku polityki goo.podlarczej. (w) 
HŚffiy na myśli chn6IŚCijal1skiej fabry­
ki obuwia ,,Leo", Spół,ka Akcyjna w 
Bydgoszczy. Firma ta, istniejąca od il'. 

1876 F., \pozostaje już w tneciem poko­
leni,tl w ł'ękaeh ehrzoeś<lijańalde; :rodzi­
nJ' Weyne.rowskich. 

Pogłoski 
o naradach gospodarczych 

W 8. r g !: a w a. ('rel. wł.) W kołach 
gos.poda.rczyeh zwrooają u Wagę, że 
pi,erwotni-e na U8,radzle goos.p(>darezej, 
.która odbędzie się w ootatnieh dniach 
l,u'tego, miał być przedstawiony projek­
towany przez: .rząd ,progra.m ożywienia 
konjUlllkrury gospodarczej. Ostatnio 
mówiono, że narada ~06podareza, wy­
słucha rł'fOO'atów przedstawiCieli życia 
gospoda re z ego i ,przedstawicieli niektó­
.r~eh reeo.rtó~ &dImd.nii.1.r"eji pa.ó,a\~o-
... 1. . 

A'resztowanie redaktora 
pisma socjalistycznego 

w Gdańsku 
G d a ń s k.. (TeJ.. wł.) Policja poli­

tyczna w Gdańsku prz.eprowadziła re­
wizję w redakcH socjalisty>Cznej ,,Dan­
ziger VolkiSstimme". 

Obłożono aresztem złożone w ~dak­
eji manuskI"Y'Pty, oraz M'&sztowano re­
daktQra Qdpowledzialnego Franza Ado­
mata. 

Powodem .rewizji i a·resz'towania by­
ły arty.kuły, jrukie ukaz'ały się na ła­
mach dziennika, O'mawiające gospodar­
kę gdańskiego związku aprowizacyjne­
go. W artykułach tych kwestjO'nowa­
no bilanse ZWiąlokowe, pod!UQS!lą'C wy-
eokie waŁy a.dmini.stra.eji, ~) 

... 

ul. Piotrkowska 111, 
detal. skleI' Piołrk. 110 

tel. lóO·52. 
P()I&_~ solidny towa,r 

tkany na własnych 
wa.rsztatach. - Żądać 
wsze d z.i e l zwrat'ać 
uwagę na IImak fa-

brycz,ny. 

Zmiany w dylplomacJi 
War s z a w a. (Tel. wł.). W kołach 

PO'litycznych mówią., że w najbliższym 
cZMie zajdą. zmiany na placówkach 
zagranicznych. Kto przyjdzie na stano­
wisko posła w Budapeszcie na miejsce 
p. Lewkowskiego, który O'bejmie sze­
fostwo kancelarji cywilnej Prezydenta 
Rzplitej, nie jest jeszcze wiadome. DO' 
Waszyngtonu zostanie przyd7.ielony 
dotychczasowy ambasador w Angorze 
p. Potocld, a jegO' miejsce zajmie p. 
Jackowski z Brukseli. Kwest ja obsady 
poselstwa w Brukseli nie jest zdecydo­
wana. Do Aten wreszcie jedzie urzęd-
nik ministerstwa p. Zaleski. (w) 

Mamy do zanotowania bardzo dziwny; 
a le jakże charak terY6'tyczny wypad~k. 
Zarząd Związku b. ochotników Armji Pol ... 
skiej w Łodzi, ul. KUińBkieg-o zwrócił się 
w swoim czasie do różnych firm i Oilób 
prywatnych w Łodzi z prośbą o przyję.cie 
mandatu honorowego członka komitetu 
ufundowania sztandaru b. ochotników 
arm.ii 'polskiej i ofiarowanie pewnej kwo­
ty pieniężnej. Jak dotąd widzimy, cel i 
sposób zebrania funduszów na zak.upien'ie 
sztandaru godny i normaliny. M. in. za­
rząd związku wysIał również blankiet da 
firmy żydowskiej Ramionka I A. i Sz,pie­
gej, ul. Pomorska 69. Treść listu brzmi, 
jak nastę,puje: (cytujemy z oryginału): 

"Do 
J. W. P. Kamionki I. A. i Szpiegla 

w Łodzi. 
Mamy zaszczyt prosić J. W. Pana o ła. 

skawe przyjęcie mandatu honorowego 
członka Komitetu Ulundo.wania Sztandaru 
b. Ochotników Armji Polskiej. 

Uchw:ułą Zarządu Związku b. O. A. P. 
postanowiono przyjęty przez J. W. Pana 
maudat wpisać do. naszej Bil!toryczneJ 
Księgi Pamiątko.weJ. Sądzimy, te J. W. 
Pan przyjąć raczy powyższą godno.ść i ze­
chce po.przeć nnsze usiło.wania idące w kie­
runku zasilenia lundun6w na ufundowa­
nie sztandaru. 

Ponieważ ko.mitet pragnie ufundowa6 
sztandar w Jaknajkrótszym czasie, przeto 
o.czekuje łaskawego wyrażenia zgody i po­
parcia J. W. Pana do dnia 25 lipca r. b. 

Przewodniczą.cy 
Prezes komitetu 

(-) L Urbano.wicz (-) K. Nowicki 
Przewodniczący 

komiSJi FinaIlBowej 
komitetu 

(-) J. MachnlckL 
Po tak niezwykle u.przejmym liście 

motna się bylo chyba spodziewać, te "Ja, 
śnie Wielmożni Panowie Kamionka r 
Szpiegal łaskawie zgodzą. się na ten za· 
szczyt i uprzejmie wybulą fors~ ... u Oka­
zja przecir'ż niebylejaka! za 50 zł możne. 
już było zostać członkiem honorowym 
sztandaru b. ochotni,ków armii polsĘiej. 
Co za zaszczyt! 

Niestety! Jaśnie Wielmotni Pa.nowie 
Kamionka i Szpiegel nie dali złamanego 
sl:elBJga - a dlaczego, wyjaśni a to do!t~ 

zZAKONNIKIEM 
PIGUŁKI REFORMACKIE 
STOSUJ~ SIĘ: . 
lAKO ItEGULUJo\CE ZOt-ĄDĘK. 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

NADMIERNEJ OTVŁOSCI. 
U$MIERl.AJb.CE HEMOROIDY 

, "łZY SKtONNOSClAC.H 
DO OISTRUKCJ! 5~ tAGODtlYN 
haUlEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. .,tv". e-I PlGUlKI NA NOt. 

n 5881/2 

ee~ lJstono&za na odwrocie koperty, w któ· 
rej wysłano wyżej cytowaną prośbIj. Do-< 
piBek te.n brzmi (cytujemy z oryginału) 
dosłownie: 

.Firma Istnieje tylko. razem Jako abo­
nenci telefoniczni, natomiast na mieJsclI 
każda ma swoją firmę i powyższego Usili 
żadna przyjąć nie chce, tłomacząc się tem. 
że to nie do ich firmy". 

Podpis nieczytelny. 
Mote firma Kamionka i Szplegal nie 

,przyjęła listu dlatego tylko, te na koper­
cie był nadruk urzędowy Zw. b. Ochotni· 
ków Armjoi Polskiej, albo może dlatego, te 
właściciele "zrobilii" przypuszczenie, i! 
wzywa się ioh do wojska lub na ćwicze­
nia. Mote... Mniejsza z tem, te nie przy' 
jęli. SądZimy, it lepiej, że się tak stało. 
Zanąd Związku 1:ł, Ochotników Armji 
Polskiej winien jednak wiedzieć, iż tebra· 
nie u Żydów na tak wzniosłe cele w Daj< 
le'łiiłJYIlIlw.ypadku kompromituj6, 



21 lutego 
Doprawdy, przedziwnie rozszerza 

awe ostrze kwest ja żydowska! Nawet 
tam, gdzie jej uświadomienia tak 
szybk~ego nie .można się było spodzie­
wać, ze przemka zrozumienie jej do­
niosłości i wypływa wszędzie. Któż 
się mógł spodziewać, że nawet w 
tak .dobranem towarzystwie, jak pa. 
nowle, z8.'!iadają.cy w Sejmie obecnym 
znajdzie ona tak dobitny wyraz?! ' 

Szczególnie zabolało Żydów wystą.­
pienie konserwatystów, a zwłaszcza p. 
Radziwiłła. O ile wybaczą. już p. Ro. 
stworowskiemu podniesienie konieczno. 
śCi. wzmocnienia i rozszerzenia emigra. 
cji do Palestyny, o tyle p. Radziwiłło­
wi nie mogą. wybaczyć powołania się 
na stosunki niemieckie i opinji, że 
właściwie należy się wzorować w ro7r 
wi.ązywaniu kwestji żydowskiej na 
Niemczech. Więc i Radziwiłł chciałby 
spychać Żydów do ghetta? " 

* Po raz pierwszy w Sejmie w prze-
mówienie poselskie wmieszał si.ę mar­
szałek, gdy rabin wileński Rubinstein 
zaczą.ł atakować Niemcy. Nie dopu­
szczono do uszczypliwego wyrażania 
się o państwie, z którem nas "wiążą. 
umowy traktatowe". 

Rubinstein, podobnie, jak i Som­
merstein, zaczęli powoływać się na hi­
storję i siłę wewnętrzną. Żydów. Som­
merstein przypominał, że Żydzi siedzą. 
w Polsce od siedmiu wieków, a Rubin­
stein wyrażał podziw dla odradzania 
się języka hebrajskiego. Jego wyznanie 
wiary, że żadne prześladowania nie 
potrafią. zmóc energji i siły żydow­
skiej, tchnęło tą. pewnością., jaką. Ży­
dzi przejawiaję.. 

* Pani Emma Goeringowa podbija 
świat aktorski Warszawy. Nawią.zuJe 
kontakt bezpośredni z czołowymi 
przedstawicielami a.rtystycznymi. Ba. 
wiąc u pp. Moltków, którzy są. ludźmi 
ba.rdzo towarzyskimi i dzięki swemu 
długiemu pobytowi w \Varszawie 
posiadają. bardzo rozgałęzione stosun­
ki, miała sposobność poznać i nasz 
światek, który obserwowała z loiy 
teatralnej. Pani Marja Brydzińska., 
obećnie p. Maurycowa. Potocka w Ja­
błonnej, podejm<>wala ją. śniadaniem, 
na którem byli również pp. Beckowie. 
Kilka przyjęć w ambasadzie niemiec­
kiej dało pole do wzajemnego zbliże­
nia. 

Jako poleki Reinhardt wyst~pował 
dyr. Arnold Szyfman, ale jego pocho­
dzenie p. premjerowej pruskiej nie r~­
ziło. Zato dyrekcja teatrów miała. pew­
ne kłopoty. Na scenie Teatru Narodo. 
wego akurat odnosi rzadki sukcee No. 
waczyńskiego "Fryderyk Wielki". Pani 
Goeringowa chciała. poznać pierwszą 
scenę stołeczną., ale przecież na. "Fry­
deryka" nieJ)<>dobna było jej prowadzić. 
Frzet<> wygrzebano pośpiesznie .. Cyda". 
A w Pol,skim była na premjerze "Wie­
czoru Trzech I{róli", stykajQ.c się z re­
żyserję. Schillera. Teatry były zadow&­
lone, gdyż z natury rzeczy widownia 
była przepełniona. Postarano eię o to 
łatwo. 

* P., Frank, komisarz sprawiedliwo­
ści, nie mógł być przyjęciem oczaro­
wany. Było poprawne. Na jego wykład 
trudno było dostać zaproszenie. Tam 
się dostawali tylko wybrańcy. A gdy 
pojechał do Zakopanego, to towarzy­
szył mu tylko urzędnik spraw U1frl"a­
nicznych. 

P. Goering jest już w PO]8Ce po raz 
trzeci. Sam chciał polować w Biało­
wieży i zabić rysia. Nasi organizato­
rzy łowiectwa chyba sę. na tyle uzgod­
nieni, że św. Hubert pobłogosławił 
Goerin.gowi i jego strzałowi i ryś za­
pewne stanowi trofeum jego polowań. 

* Co mówili pp. Goering i Beck pod-
czas śniadania w prywatnych aparta­
mentach polskiego ministra! Sniada.­
nie było w towa.rzystwie pań i nosiło 
charakter czysto prywatny. 

Czy premjer pruski ska.1'Żył się na 
politykę p. Grażyńskiego, można wą.t­
pić: o takich drażliwościach chyba nie 
mówiono. Że p. Beck nie jest zadowo­
lony z pociągnięć wojewody śląskiego, 
to chyba pewne. Ach, ten Slą,skl I ta 
niefortunna mowa Schachta i owe a­
resztowania po stronie polskiej, i to ty­
powych nazistów I I to właśnie w 0-
kresie polowań i wizyt, w okresie r0-
kowań o uregulowanie należności pol­
skich za tranzyt kolejowy przez Po­
morze ... 

Tak to wszystko - nie na czasie, 
nieprawdaż'l.a. 

Numer ltł = bnĘDOWNJK. ron1eazialek, ania 2ł iutego 1936 - SEroua 8' 
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Mari~ ~1~mW~~1 UJrowa~lił ni~lninJ IJ~ 
Po wyłudzeniu od niele1niej dziewczyny pieniędzy 2yd zostawił ją na dworcu w Po­
manio· - Aresztowanie w łaścicielki mieszkana, w k1órem przebywała Dąbrowska 

p o z n a ń., 22. 2. Jak już w cz~ści I Marja Zdzisława Dą.browska opo­
nakładu donosiliśmy, odnalezion<> w wiadała ciekawe szczegóły o 8wem Ul- • 
Poznaniu, po blisko dwóch miesiącach, ginięcLu. W dniu 17 grudnia ub. r. w 
córkę kupca kaliskiego Marję Zdzisła- .pewnym parku w Kaliszu zatrzymał j" 
wę Dąbrowską. PiętnastoletniĄ kali- pewien osobnik o żydowskim wyglą­
szankę, która zaginięciem swojem spra- dzie. Szla do hurtowni tytoniowej, aby 
wiła rodzicom tyle zmartwień i kłopo- wypełnić zlecenie powierzone jej przez 
tu, z.abrał przybyły dlo Poznania <>jciec ojca. Chciała się nieznajomego pozbyć. 
dlo domu. Natręt jednak zaczepU ją. słowami, że 

Konstanty Dobrzyński, Łódź. 

MROZ 

Mróz, jak źrebiec mknie z grzywę. smegu skołtunionQ. 
pobrykuje po chapzczach i prycha i parska. 
Gwiazdom twarze poszczypał, aż zarumienione. 
na niebieskiem klepisku przytupują. dziarsko. 

Drzewa w lesie trzaskają. i huczą. rozgłośnie, 
zakryWają. swe głowy śniegiem świerki młode; 
gdy się czochra o korę na. zrudziałej sośnie 
mróz-źrebiec rozhukany i podkuty lodem. 

Księżyc zwisa, jak sopel pod niebios pułapem 
i poeią.ga wciąż nosem prawie fioletowym; 
zwisa siny, skurczony i wciska na głowę 
z bUTych chmur watowaną, barankową czaM. 

Odnaleziona Dq,browska 

taka młoda i ładna, a już ta.ka. hard". 
OdpowiedJziała jeszcze COŚ, poozem już! 
N>zpOCz.ęła z nieznajomym roz.mowę. 
Nieznaj<>my Zyd pytał się jej. czy chodzi 
do szkoły, czy chCiałaby mieszkać w 
Poznaniu. On przyjąłby jll, za swoją 
CÓl'!kę i postarałby się dla niej o wy­
k·ształcenie. Prysła pierwsza niewn<>ść 
d<> nieznajomego, gdyż podobało jej się 
b<trdzo, że może zdobyć wykształcenie. 
Nieznajomy pytał się, czy ma pieniądze 
i ile. Po tej rozmowie zostawił niezna­
jomy Dąbr<>wską i przysz.edł niebawem. 
Powiedział wpierw, że zabierze ją <f.<j 
Sieradza, skąd następnie pojedlzie z nią 
do Poznania. W Sieradzu ka.zał jej 
kupić nowy płaszcz u jakiegoś Zyda, za. 
który Dąlbrowska zapłaCiła sw<>jemi pie 
niędzmi. Po dwóc:h dniach wyj'8chała: 
z nieznajQmym Zydem do Poznania. 
Tu, na dworcu, nieznajomy kazał jej 
Ulczekać i, wyszedłszy pod jakimś po­
zorem, nie wrócił jednak więcej. 

A w oddali, za głuchym, czernieją,cym borem, 
ponad płachtą. śniegową., co się rl>zpostarła, 

zorza, jak wilk zgłodniały do ziemi przywarła, 
liżąc niebo zastygłe czerwonym jęzoTt'm. 

Dąbrowska przeliczyła. pieni1\ld!ze i z 
sumy 170 złotych, otrzymanych od. ojca. 
na zakup towaru, było za.ledwie 40 zł<>~ 
tych. Biła się z myślami, 00 poc~ 
Rozważała, czy wrócić d<> oomu. Bała: 
się jednak wrócić z tak malą suml\. By>­
ła przekonana, że ma więcej gotóW1k4 
której część zginęła jej po drodz.e. Przy-

! 
puszczalnie skradł je.i pieniądze Żyd. 
W Poznaniu postanowiła posrukać po­
sady i zarobić brakują.ce pieniądze, abY' 

Wicher pogził się z mrozem, puścili si~ w pląsy, 
dzikie harce po łęgach, po jarach, roz.stajach. 
Rwą. do lasu, by dębom ponurym w zagajach 
ostrych szpilek lodowych poprz~rprawiać wąsy. 

Mróz stę zbiesił, oszalał, buszuje po polu, 
hula., grzmi kopytami, aż z śniegu skry lecą, , 
upił się, jak siWUGhą., złośliwę. swawolą., 
w n8Jglych zwrotach kUTzawy i zadymki niecą.c. 

Prz~'kucnęły chałupy skostniałe przy płotach, 
dym zamarzły z kominów w górę się nie wzbija ... 
Psiakrew! ... zimno ... a to się rozbrykał niecnota! 
Pewno Pan Bóg tam w niebie też rę-ce zabija. 

Gdy nad ranem leob 810ńca z za wzgórza wyhynie 
i zaświeci łysiną. zaspaną i rudą., 
to się potknie o ostrą., jak krzemienie grud", 
którą mróz w harcach nocnych skopał na równinie. 
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Abonentów pocztowych prosimy ~nl·a 1~ ~. m. o wpłacenie przedpłaty za "O R Ę-
D O W NI K" za marzec listowemu 
lub na poczcie najpóźniej 

przy późniejazem zamówieniu narazić się moaa Da 

utratę pierwszych gazet w marcu. 

Abonentów, którzy zamawiają "ORĘDOWNIK" wprost w adminietraeji naszej, pr08imy 
o pnekazanie przedpłaty za marzec na konto wP. K. O. nr. 200 149 r6wnież przed 2IS bm. 

Zbrodniczy murzyni 
o k l a h o m a. (PAT). W miejsco­

wości Altu$ aresztowano 6 murzynów 
za napad na farmera oraz poranienie 
jego żony i 6-letniej oóreczki, która 
wskutek otrzymanych ran zmarła.. 

Stan farmera Jest grotą- led.en s. ... 
resztowanych z.biegł, leez w pościgu. 
został zastrzelony p~z policję.. za.­
chodzi obawa, że wzburzona ludność 
będzie usiłowała zlinczować areszto­
wanych murzynów. 

potem wróCić do domu. ~'szła na mia.­
sto. W pewnej jadJłodajni przy ul. Nie-' 
golewskich zapytała się opokói. Wska­
zano jej mieszkanie niejakiej MarjI 
Lehman przy ul. Matejki 38. Dąbrow­
ska odnajt;>ła tam pokój i chodziła w ro­
warzystwie właścicielki mieszkania poi 
P<>znaniu, odwiedzając różne cukiernie, 
aż przypadkowo natrafiono na jej ślad. 

Niesumienną właścicielkę mieszka,­
nia, która przetrzymywała małoletni~ 
D ą.browską, aresztowano na rozkaz 
władz sądOWYCh: (kJ) 

Zwolnienie członków S. N. 
CZ ę e t o c h o w a., 22. 2. - Dnia; 

21. bm. zostali zwolnieni z aresztu na­
stępujący członkowie S. N.: Konrad 
Dłachnicki, kierownik placówki "Ra.­
ków" j "Ost. Grosz", Kazimierz Stud­
nicki, Sudra, Stiller i Radecki. 

Niezwyk ły "bokser' 
War s z a w a (Tel. wł.) Na tutej ... 

szym Dworcu Głównym, zauważyli wy,. 
wiadowcy policyjni pewnego osobnika.,; 
ubranego po sportowemu, obarczonego 
nartami i duż.Q., wytworną. walizą. po­
dróżnę.. Za.r&wno zachowanie si~ jak f 
wyekwipowanie "srportowca" wydało 
się wywiadowcOlID. nieco dziwnem, wi~ 
z.a.interesowa.1i się nim nieco bliżej. 

Na pytanie: "Ską.d pan pO''Vl'aca ~ 
tak cięj,kim tobołkiem?" usłyszeli od-< 
powiedź: "Wracam z olimpjady w. 
Ga.rmjMJb. Tren~ bokserski jestem!" 

"Bokeer ,; nartami! - Kogo pan bn­
jaT t zabrali matka do Ul'zędu śledcze­
go. 

nt się wydało, 7.e ten "bokser" - to 
kaTany wielokrot.nie złodziej kolejowy, 
Pawiń:ki. I{omu skradł walizQ i nar­

. ty, nie sh\ ierdzollo. 
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P,Qkf.osie uboju • • • 
Państwo suwerenne 

czy żydowski dom zajezdny? 
Sprawa t. ~w. uboju rytualnego i 

koniecZllość jego zlikwidowania zosta­
ła na naszych lamach dostatecznie o­
mówiona. Podkreśliliśmy, że zniesie­
nia tego uboju wymagają. zarówno 

Jl1ar JIOJ 21m !~ 0118 ••. lir i l 
Na marginesie pierwszej debaty budźetow1ej nowego Sej1mu 

wzglQdy ludzkości, jak i gospodarcze. 'V 
Znaczenie i posmaczek wybitnioe poli- kolach politycznych stolicy z dość morzą.dy lokalne i rady gminne, po-

dużem zacIekawieniem oczekiwano I wiatowe i wojewódzkie. tyczny całej t·cj sprawie nadali sami 
Żydzi, którzy uos lrze~~li \\ zniesieniu pierwszej za istnienia nowego Sejmu Ta klęska koncepcji regjonalnej nie 

debaty budżetowej. Interesowano siQ oznacza jednak zwycięstwa zasady in-uboju lla\\et "llarusz 'l1ia kOllstytucJi , 
oraz zamachu na pra \\a zasadnicze oczywis('ie 11 ie!yl€ treścią i poziomem dywidualistyrznej. Biorący udział w 
lUllnoś ci żydowskiej \\ Polsce". pl'zemówieJ'l, bo te były niejako zgóry dyskusji posłowie przemawiali - nie-

J eśli bliżej przyjrzymy siQ temu, przesl}dzonc na podst ll\\'i e \\'yników którzy z nich wyraźnie to podkre­
co Żydzi wyczyniają w związku z tą obrad komisyjnych, - ile samą formą ślali - \V imieniu wprawdzie nie grup 
sprawą, to istotnie zaczyna ona mieć (l~r skllSJi. Chodzilo mianowicie o to: i regjonalnych, ale tych innych zespo­
dla. nas Polaków znaczenie wybitnie kto i \V cZYJem imieniu będzie prze-I łów, o których wzmiankował na wstę­
polityczne i to zasadniczej natury. mawiaj i czy do dyskui'ji wystą,pią pie p. Car. Zespoły te - io: koło rol­
Mianowi cie cale żydostwo światowe grupy regjonalne, czy też będzie ona ników, klub bylych uczestników walk 
poczęlo na \\ ' ~ :jcigi pOpl'o:>tu ingero- miala ('hurakter osobi"t,Vch poglądów o niepodległość i grupa pracy. 
wać \V nasz c SIH'a\\ ')' \\'e\\'Il<;tl'zn-e, do i \vynlll'zell poszczególnych poslów? Rolr.icy zaprezento\"ali się nieszcze­
jakich llie\\ ~!lpli\\'ie należy spra\\a Na podstawie regulaminu. wyłącza- gólnie. Powtarzali oni znane żale na 
uboju 1') tllalll rg o, a co jef'l nieLlopu- jąccgo zbiorowe Z'daszanie wniosl<ów niedomagania gospodarki rolniczej 
szczalne, z punktu widzel\ia mięllzy- i interpt'lacyj . możnlJ bylo spodziewać i nędzę wsi, krytykowali etatyzm i prze­
narodo\\·cgo. l tak \\' 1.ondynie inter- się raczej tej drugiej e\\'entualności. To rost administracji rządowej, ale czy­
wenjowal \\' tej spl'<1\\'ie \V polskiej też niemałe zdziwienie "'rwoła!y liczne I nili to dość nieśmiało, bez wiary 
.amba~aclzie niejaki Goodmall, sekre- narady grup regjonalnych, zwoływane w skutek, - a co najważniejsze. mię­
tarz poLityczny "A-sudas ISl'acl", który na kilka dni przed debatą, a nawet dzy mniejszymi i większymi rolnikami 
oświadczył, że "zakaz uboju ryluall1'c- IV sam dzieli. piel'\\'szrgo posiedzenia zaznaczyły się rozbieżności i pl'zeci-
go oznaczałby niet~' lko pog\\'alceule 1J1Hlżetow('~'{) Heg-jonałny chara 'ter wiel1stwa. 

powinni się znaleźć po tamtej stronie po .. 
działu, 

"Trzeba nam wejść na drogę wsp61 .. 
pracy ze społeczeństwem w myśl jasneg() 
hasła przebudowy Polski w państwo pracy. 

"Należy zerwać z przesądem, że posia., 
danie programu spolecznego jest sprzecz­
ne z pojęciem nadrzędnej roli państwa." 

Stwiel'dziwszy otwarcie, że system 
biurokratyczno-policyjny nie ma nie 
wspólnego z silną władzą wykonaw­
czą, "zwartą. w jedną. całość z naro­
dem", domagał się p. Nowak usunięcia. 
obecnego stanu płynności politycznej 
i stworzenia obozu politycznego, opar .. 
tego na wyraźnym programie politycz.­
nym, społecznym i gospodarczym. 

Tak to na pierwszej rozprawie bud­
żetowej regjonalnego, bezpartyjnego 
i antypartyjnego Sejmu zbankrutow8ił 
całkowicie regjonalizm, a wystQJpił& 
tęsknota za obozem politycznym () wy-

PIELGRZYMKA 
tł. IV. - 5. V. r. b, 

do Ziemi Świętej 

elemental'llych zasad \\ ' olllo ~c i religij- dyó:lnls.ii zrlawało i'i~ także zapowiadać Zllacznie lepiej wypadły wystąpie­
nej, lecz '\\' ~Tządziłby ró\\' llicż lli cpo- I\' ~ t~pne przemówi elli e marszałka Sej- nia dwóch innych zespołów, między 
wetowane ~7kody żyt'iu żydo\\' :,kich mu p. Cara, który oś",iadczy!. że co do któremi dawało się wyczuć porozumie­
gmin \\. Pol sce, których >,~' tllac.ia i tak techniki ohrad porozumiał 5i<,> z kie- nie, jeżeli nie formalne to faktyczne, 
jest niepe\YJla". I(apilalllu hyła odpo- l'o\\'niknmi g-rup reg-~ol1alnych i innych wynikaj:;tce rhorby z tego, że wielu po­
wiedź p. radcy all1b:1 ~.adr 01'10\\'skie- z~.spoló\\', ~yłO to jakby wy\\'?ła~ie słów należy równocześnie i do Grupy 
go, który s Ł\" i el'CI zif, że "omó\"iony WIdma (~a.\\~legO konwentu sen.lorow, prar~r i klubu legjonowego. 
projekt ustawy złożony został z ini- tak ,~al:ll~,~nl,e z\\'alc7Ul,lcgo przez .. ~a- :Na front w dyskusji \"ysunęła się pod protektoratem J. E. ks. biskupa A. 
cjatywy prywatnej!!! i ż'c rząd pol~ki I l1a c ~ Jn) ch l cformatorow pal'lamenta- !!'l'upa ])mcy, której przedstawici€le Jelowickiego. Jerozolima, Beetlejem, Na­
zainteresuje siQ opinją żydostwa świa- I'YZll1:l. . ... wygłaszali radykalne pod względem zaret, jez. Tyberjac.kie, góra Tabor i Kar­
to\Yego \V tej sprawie", T).m('z~~em przehle~ dysl~u".lI, 11Ie społecznym przemówienia i wysuwali me]', Morze Martwe i inne, Atenv, Konstan-

Po piel'\\'i: ze p. radca ambasady po- pot\\'le.I'c\7;Ił. tych pr.ze\\'l~lywal~, :-'[O:~' C~ niemniej radykalne żądania np. udzia- tynopol, dodatko\\'o E~i,pt. Cena 875 !ł 
winien "iec1zieć, że projekt ustawy, ~ "', 11~s('J znacl,~le WIększeJ, an,l,zell lu roootnil,ów w radach nadzorczych ewentl. na raty. ZapIsy "Fr~ncopol. 
wniesiony w Sejmie, nie jest prywat- z~, cz~s.ow "par.tY.1.nego gadulstwa -:- pl'v\\'atnych przedsiębiorstw przemy- Warszawa, Mazowiecka 9 1 Udz, Piotr­
ną. inicjaty\\'ą, po dru gie należałohy \\ ~ ra:-l1Ie starah ~I~ w s\\'ych, przemo- sl~\\,ych" kowska 12', Nawrot 2, telefon 13912. • 
\\reszcie zerwać kolidujące z zasada- \\ ' Ienla~h por~lszac tematy og~olne, wy- , .Radyk~li,zm ten o?jał t~kże dZi~-1 raźnym programie, a więc za stroJlooi 
mi prawa pal'ls t\\'O\\'cgo i mi~dzyna- strzegając. ~.Ię zalec~ll,ego. Im pl'zez d!,lnę P?II,tyczl1o-us.tro.lową \ w'yrazlł nictwem, _ za part ją. Trudno zaiste 
rodowego Z\\ ' ~'c zaje, żeby ambasady p .. Sławka l .lego satelltow lnforl11owa- SIQ w mej t~nc1encJą. do załozema,no- o większą tronję! 
rozmawiały z repl'czcnt:mtami żydo- I1la rządu o lokalnych bolączl<ach i po- "',e.go stronmct~va, pOhty.cznego. ,St.wler- Nie spełnilibyśmy swego obowiązku 
stwa, które ni€ repl'ezentuje żadne '2:o trzebach. ~edplY wyjątek ,stanowił,a dZlt ~Q ~el~cl_en~Ję z~peł,n~e ~yraz.ll1e ~o- publicystycznego, gdybyśmy nie odpo­
pallstwa. \V ten :;po,,; ób polEkie pla- po.słanka ~\ I!en;ka p . Pełczynska. kto- sel N 0\\ a~ ze Sląs~~a, ktor~ ,.nawlI,lzuJą.C wiedzieli jeszcze na nasuwają.ce si~ 
CÓ"'ki dypomatyczlle \\ ' pl'o\yallzają r~J pl'ze.mO\\'lellle utnymane było w to- do z!~aneJ dyskUSJI. \\ oh,oz.l.e .. san,acYł,- niejednemu z czytelników pytanie: 
niebezpieczne procedury mieszania siQ nIe reg,.10nal.nym. nym. n:: temat t. zw. ,.hnJI podzIału, dlaczego posłowie z grupy pracy nie 
w f.pra,,· ~' ]laJ'lstwa poHd ego różnych Re~.Ion~llzm zat~m par!amentarny powleuzwł: tworzą. tego obozu o wyrl:l,źnym pro-
komi\\ojn żcl'ów żydo\\ !<l\irh, co może l;a!amał. SIę przy P.'~l'wsze .[ sposol~no- gramie, do kt6re

o
"'o tak tęsknią.? Dla--

J ' . l' SCI I me moO'lo bre marze] albo .... ·lnm ,.1 ja wi(lzę fę linję . Probierzem jest tu Jyc uwazane za pog\\'a cenIe su\\'ereJl- . . t". ." . c ' . ,< "~ czego tego nie robi", ale skarż" si" , . Jest on l'oncepcJa za . era" a 'a l" .... estja zaufania do twr> rzących sił spo· 't' 't' '" llosci naszego panstwa. " \., <".c \\ I J~c .. wyl, zną , . k l' zgłasza)'" z'ądanl'a nod - nl'ewl'ad""-sp' ś t 17 d leczellstwa 1 stosunc do świata pracy. - 't' .... v-
Ta wlaśni€ strona zagallnienia ma l lZec~no c .we\\'n~ ~'zną. . "az y par- Widzę taki ch ,,;;ród n[\,\, którzy nie mają mo czyim - adresem? 

dla nas zasadnicze znacz-enie politycz- .amen - n.l.ezaleznle ocl. ~e~o gene1:~ zaufani[l do spolecl,ellstwa. - takich, 1\:tó- Brak samodzielności, niemoc czy­
ne i prawne, które każe stanowczo I kon?pc,te~lCJl - .ma l'~c1ZIC l stanow~c rzy bądź z rozm~· slll. bądź z bezwładu nie nu, nawet u naja-ktywniejszych (w sło­
zastrzec się przeciwko tym prakty- ~ SpI a" ach, 00tJ czącJ ch całego pan- chcą rlojrzeć dokon~' wających się w całym wach!) żywiołów obozu "sanacyjnego"', 
kom, ~twa. Od regJonaln~'ch potn:eb są sa- świecie przemian socjaln~· ch. Tacy ludzie są to objawy, charakteryzujące ten 

Podobne znaczenie mają rÓ\\'1ll€g obóz i nie wróżą.ce mu dobrej przy. 
różnego rodzaju depesze protestacyjne K i n o R I A L T O " szłoś ci. Tak się nauczyli "współpraco-
Żydów "polskich" z Pale:;tyny, którzy " . Łódź, ul. Przejazd 1 wać z rządem", że samodzielnie nie 
widoczni~ jeszcze dotąd nie nauczyli, S" w stanie nic zdziałać. Przypomina. wyswietla dziś i dni następne film p. t.: 't' 
się, że Polska nie jBst żydowskim clo- się tu znana historja turecka, jak to 
mem zajezdnym, ale pali.stwem su\\'e- Z a c h w J-1 Ił s z C z ę s' c .; a " Kemal Pasza kazał, aby część posłów 
renll'em. " ~ ... celem OŻYWienia obrad utworzyla klub 

opozycyjny. Rozkazu tego nie wyko­
nano i rząd musiał sam stworzyć opo­
zycję, wyznaczają.c do niej pewną. ilość 
posłów. Ścisłej analogji tu niema, ale 
podobieilstwo jest dość duże. M. K. 

TESTAMENT POLITYCZNY A UBÓJ 

W związku :r, ubojem rytualnym, 
w żydowskim "l\lomencie" dr. Rosma­
rin zastanawia się, co skłoniło p. Pry­
storową do \\'niesienia projektu usta­
wy o zniesieniu uboju rytualnego. 
Zdaniem jego przyczyną t-ego jest de­
zorj~ntacja polityczna w "sanacji", 
która man-ewruje raz "na lewo", raz 
"na prawo". Powody tego balansowa­
nia widzi w braku testamentu poli­
tycznego marsz. Piłsudskiego, któryby 
mógł służyć, jako drogowskaz. 

Wobec tego stwierdzenia dr. Ros­
marina napra'wdę już niewiadomo, 
jak jest z testamentem. Niedawno bo­
wiem cała prasa żydowska i "sana­
cyjna" rozpisjT\\'ała się o o'wym testa­
mencie, a dziś dopiero z okazji uboju 
rytualnego dowiadujemy się, że testa­
mentu jednak niema, bo gdyby był, to 
byłoby inaczej ... 

BRAK UMIARU ... 

Prez€s kahału w Łomży Epsztejn 
popełnił samobójstv,o. Cala prasa ży­
dowska połączyła fakt len ze sprawą .. , 
u.boju rytualnego, zamieszczając 
wzmianki po(l sążnistemi tytulami, 
takioemi, jak "Nie mógł znieść hańby 
zakazu uboju rytualnego i odebrał sO: 
bie życie" itp. 

Pomijając to , że żadnemu polskie­
mu pi smu cenzura nie pozwoliłaby na 
takie określenie projektu ustawy, 
stwierdzić musimy, że Żydzi potracili 
poprostu głowy i fabrykują nagwałt 
"ofiary-bohaterów" sprawy uboju ry­
tualnego. 

Zachodzi obawa, że w zachwyceniu 
czynem Epsztejna gotowi wszyscy 
pójść w jego ślady, a wówczas po an­
tysemitach nie pozostałoby ani śladu ... 
wszyscy endecy staliby się bezrobotny­
mi. Oto, do czego może doprowadzić 
brak umiaru.~ O. r.) 

Reż. John M. StabI, twórca .Bocznej ulicy" i "Zaledwie wczoraj". 

W niedzielę i śwłęta poranki o go~z. 12 i 2 po południu. 

Ceny miejsc na poranki od 85 groszy. 

35 Loterja Państwowa 
(~ieurzędowa). 

(DokOliczenie tabeli z dnia wcz,orajszego). 
Stala wygl'ana dzienna 25.000 zł na nr. 

1:169;;5. 
20.600 zł na nr, 184842. 
10.000 zł na nr.: 81677. 
Po 2.000 zł na nr. m.: 59666 131549 187022 
PQ 1000 zł na nory: 42591 45479 62151 

157623 189097. 
Po '500 zł na n-ry: 38712 68180 82149 

100161 10789t:! 117931. 
Po 400 zł na n-ry: 71424 94917 96078 

102220 102634 111027 173955, 
Po 200 Zł na n·ry: 14034 36933 41779 

48153 50341 69G60 104101 123344 141047 158602 
1600:]:J ltiHH7 lU5425. 

Po 150 zł nt!. o-ry: 0928 8960 9604 14283 
15219 15812 10033 30357 40919 42681 46-'366 
49215 52575 53970 5718"2 61U3Z 74143 76477 
(0G92 91377 102761 112109 113511 131016 
132;~ '1 1346:>5 146911 4S8Gg 48981 149013 
158901 l(jj881 173924 174772 1~4763 190134. 

Po 100 zł na n.ry: 
306 876 1545 !i6l 2602 789 3226 712 932 

t148 6117 891 7789 931 8:H4 448 787 893 m 
D118 660 10322' 719 844 11572 12238 557 617 
709 13185 218 506 15168 311 508 16103 96 367 
17116 18568 20334 446 621 21334 412 737 
22136 222 23028 66<l 83 24186 875 26119 371 
27149 267 744 57 28074 91 30264 542 31961 
:32482 33173 301 509 819 56 36120 398 510 
37024 2'.23 31 310 564. 

40133 234 735 41582 859 979 42001 206 
4,5268 747 46115 57 912 47450 694 48011 923 
49072 293 31-5 48 91 6H 50080 764 51029 54203 
58701 855 936 59373 734 894 60616 62639 709 
63142 459 69 512 660 874 64004 891 65109 
66286 378 68077 882 69147 368 70023 131 346 

932 71831 72501 59 712 74141 558 636 941. 
77033 78593 724 80783 81033 576 82756 

83650 8't360 998 83<l59 670 759 86203 18 762 
926 87352 8~6·H 865 89374 783 90468 91557 
92483 753 81·7 9i476 95004 105 96269 98518 
99467 841 101097 103036 445 617 735 104510 
73 105228 640 899 911 107142 711 108229 304 
992 111029 60 91 137 112172 773 113411 952. 

114221 115559 624· 116129 213 443 660 831 
118101, 9i7 119630 120207 302 28 121383 460 
773 122331 430 820 123599 124017 21 1251362 
126004498541 748 128798 129130 130981133486 
820 131569 737 135662 964 96 136177 839 75 
137279 138253 598 93 139283 33676 494 140009 
660 891 141880 112262 357 143299 144005 109 
271 389 1i5200 148031 575 149532 685 770 811 
150186 371 695 767 151903. 

152529 682 153;)60 622 731 44 154721 803 
155020 329 698 156854 944 157077 265 450 561 
159328 830 160432 161051 464 781 162017 136 
289 163507 16't677 785 165745 166147 952 168737 
170222 582 758 171633 172618 962 173463 
174556 956 94 175919 176332 521 177439 545 
661 178777 81 179588 180526 739 181125 212 
68 667 890 182286 183429 837 184378 463 785 
186612 189307 190902 191171 76 452 97 98 624 
:39 194956. 

Po 50 zł na n.ry: 
144 1169 395 98 963 2031 305 489 621 828 

053 3218 428 88 770 4669 945 84 5651 6447 7025 
164 413 741 8040 160 10354 86 560 95 906 
11150532 622 45 12180 758 936 13487 775 81 
840 69 14034 361- 470 521 740 860 15106 51 792 
851 lG258 427 68 17083 156 546 659 780 18212 
632 987 20371 558 93 21506 22179 422 92 720 
871 971 23770 847 24117 25769 868 948 26131 
57 500 704 47 27040 211 28103 293 520 29000 
46 161 937 30027 622 725 30 31590 661 731 
32539 93 33062 89 133 272 307 796 34259 471 
507 635 35941 36152 953 37722 833 41 914, 

38321 687 39124 322 40265 323 41156 751 

Ogólnie ,.llELE ,.lllGRAnnCII pada Oli' nrl·anOlUfkl" nga Wama,a. KOIJ-Świat 
wiadomo, że \II \II' , U ... kol. ti ". ti i Gwiezno, [hrobreqa 2. 

42414 43037 137 44169 96 45111 46670 48006 
975 49428 650 955 51383 508 881 52456 818 
53832 42 68 55237 43 935 56514 57083 313 S71 
932 58376 515 662 924 59188 402 84 892 60107 
410 516 55 61759 62581 715 64434 847 65042 
115 213 433 508 611 51 707 83 67729 987 68022 
641 919 70025 461 866 71358 72135 652 77 
73165 879 75315 894. 

76297 638 951 77018 167 214 78166 592 821 
80585 716 60 81488 517 974 82ffi7 456 669 
83380 568 84046 84 85055 83 86152 658 87106 
76 88124 403 595 857 89426 634 90240 856 85 
996 91009 193 401 70 92227 94 728 3037 508 
923 94620 60 951 95493 545 96029 243 399 688 
902 97559 803 98139 240 939 99150 479 7U 
100040 43D 502 688 93 713 101234 102710 891 
103753 104137 237 62 867 105127 106276 810 
71 968 107496 108223 494 676 109041 175 268 
71 346 483 795 110239 392 738 111549 112537 
93 754 113081 324 99 459 702. 

114575 116336 47 66 411 835 117119 319 30 
613 810 118035 64 229 306 694 897 119115 685 
120118 2G6 664 121558 122035 686 842 123377 
986 124478 519 125011 126774 946 127052 582 
128431 821 920 129415 130117 467 85 886 95 
991 131417 132028 400 44 6,w 133044 408 908 
134m7 493 510 135421 742 136857 930 137590 
139510 724 140505 141585 142380 745 143486 
705 66 144529 145225 988 146333 80 576 138S 
147150 910 47 148431 593 936 150209 446 636 
716 871 978 151691. 

152495 966 153622 896 941 154420 657 949 
155405 512 864 936 157479 719 868 158434 717 
159361 550 160873 161404 605 162062 224 78 
669 164015 98 209 313 165293 752 166825 16':'324 
418 548 168246 746 169407 973 170277 677 
171160 614 37 942 172295 173274 872 94 174545 
791 937 175780 89 855 77 176287 548 177016 
437 56 948 178290 470 783 843 967 179077 151 
567 613 180533 806 860 181121 83 222 596 
182238 44 82 658 183734 184026 185149 931 
186016 113 83 187136 586 749 9iG 188Z11 53 
640 58 189163 603 190034 370 926 191679 730 
lD2o-Z0 71 193180 19i7iG. 



W drugim dniu cia,gnienia I kla.sy, w1-
s:ra,ne padły na numery następujące: 

Po 5.000 zł na nr. nt'.: 54233 8851ł. 
LOGO Zł na nr.: 65137. 
PQ 500 zł na nr. nr.: 76524 1675101. 
Po '00 zł na nr. nT.: 11699 13730 103501 

157842. . 
Po 200 zł na nr. nor.: 15800 18068 34180 

45906 58894 70482 84571 93710 162216 166436. 
Po 150 Zł na nr. nr.: 16107 19129 21226 

łUl0 43168 45194 57099 59809 73894 80876 
99592 100927 107695 107724 107910 121878 
128003 139900 155559 165749 167099 192229. 

Po 100 zł na numery: 
652 1870 2202 342 3276 393 738 967 łC053 

90 362 569 843 5024 29 417 672 743 6010 140 
500 740 7171 76S 9341 10256 729 911 43 11253 
12149 79 271 458 73i 980 63 13568 880 922 40 
U071 374588 660 15188 376 826 16172 581 633 
844 17627 78 847 927 19019 713 821 19445 745 
20332 656 21740 886 22115 212 77 550 737 840 
921 23191 223 89 576 706 863 24349 25006 149 
52 57 239 491 644 26080 162 414 533 27001 ?49 
~36 67 695 788 28429 29050 432 529 825 30037 
218 327 458 652 65 80 991 31106 67 514 ~72 
32062 263 33366 465 343i5 500 861 3GOOł 71 
284 336 557 670 37000 323 433 598 852. 

38184 209 67 478 39555 665 728 917 łOłł3 
ó09 632 39 41169 318 931 42069 455 510 19 45 
762 987 43103 43 678 866 44005 45194 313 528 
865 901 46466 604 47032 260 815 48098 498 531 
ł1l326 525 97 779 50463 653 85 839 51092 389 
675 876 52279 328 547 53305 451 611 38 769 
54030 461 930 55044 640 915 56002 68 109 817 
57296 368 58007 91 108 811 80 59460 597 911 

Ceny na 

MAGGI~ 
przyprawę 

obniźone 

Obecne ceny za ponowne napełnianie 

lut. nr_ 
Zł.. 

00 O , 2 
0,28 0,53 1,06 1,68 

60377 7456139599462008303 454 548 63085 89 G ed e K Ik e 
100 410 95 964 75 6i282 472 621 65658 60105 wałtowna epl em)a ospy W aucie 316 25 91 67003 155 92 68880 69112 280 394 627 
715 70704 71180 400 73013 209 46 579 74050 110 I 
4097~~48~~7~~445228Ź~\~~77~~16~ ~98 W oiqgu :ts dm .-marlo 400 os6b . 
7938i 417 516 688 80222 91 425 9S 706 812Z6 K a l k u t a. (PAT.) W mieście sze- szpital dla chorych na ospę. O na-
606 859 904 98 83053 204 746 84092 240 515 5/6 rzy się gwałtowna epidemja ospy. W I nych zgonach na tę chorobę donoszQ 
756 884 905 85157 607 21 42 86233 87036 222 cingu ostatnich 15 dni zmarło około rÓW1Ilież z Dakka w Bengalu. Wszyst-
303 734 850 85 88544 600 703 926 89189 371 '<' •• tał k . t 
9000111 606 31 909 92120 281 968 93258 79 608 400 osób. Utworzony został specJalny kle szkoły zos y zam mę e. 
969 95049 258' 500 96443 97351 408 98753 68 • 
99113 'a 63 101175 412 38 604 742 955 103210 
523 787 840 105159 289356 465 987 106271 586 
626753 107428 30 98 686 109335 59 484 633 ':'41 
912 69 75 110056 80 143 706 112131 61 244 
113019 111 349 475 611 773 819 53. 

114508 789 115611 718 945 116386 786 117578 
656 971 118010 81 227 584 98 745 75 935 11mł 
480 825 120332 711 40 121033 65ł 753 874 78 
121256 569 667 123279 426 703 956 124934 90 
125347 668 829 126148 99 415 624 56 127130 
693 702 883 128463 129318 493 531 993 130447 
865 984 131449 725 915 132113 213 981 1~2216 
79 772 819 74 82 967 134310 80 500 821 97 
135298 541 627 13611878 267 72 405 625 50 761 
137309 37 698 1380i8 415 610 31 949 139151 72 
274 447 1i0028 73 238 141131 203 522 142419 
701 28 971 143087 261 413 621 47 741 79 144:'>78 
14526!) 371 451 827 146030 205 147030 205 
147007 40 810 H8506 14-9055 130 212 630 6ł 73 
8C6 Gl 905 150102 619 66 151007 746. 

15~0 753 937 153297 583 646 la4693 981 
155085 460 775 930 156369 492 717 153082 
580 160060 462 510 161337 601 16210ł 797 905 
163008 149 81 701 36 43 164084 170 540 165257 

. 435 569 749 953 64 167011 168328 816 83 99 909 
53 169212 998 170094 166 286 171086 112 234 
82 429 5.37 641 995 172500 173146 61 642 174674 
175153 771 963 170041 177272 178057 139 331 
410 898 179133 180223 998 181339 697 183036 
1~ 851 184385 185068 142 987 186065 604 761 
188j()4 983 189182 878 190065 191040 457 
192188 429 60 193077 679 97 194507 36 9'-'3. 

PD 50 zł ua Jl1lDlery: 
6 61 101 71 205 535 67 95 764 837 953 

1095 511 796 925 2026 111 637 812 59 3050 241 
304 17 438 502 889 4248 489 558 905 7 33 ~J24 
32 34 65 298 396 452 80 585 715 851 970 6306 
5958473977 80453902 74 7200 25 334 595 610 
750 97 824 66 8470 97 587 632 69 8'a 950 g388 
723 852 96 10127 42 650 785 994 11036 301 424 
63 588 681 729 846 12405 79 99 548 759 892 
13057 61 92 309 M8 14128 260 396 ,ł63 15254 
386 441 566 76 636 878 911 16021 167 203 22 
411 545 994 17144 320 U2 90 595 932 1~2 57 
747 853 921 48 90 19160 212 50 ,ł36 552 750 
20105 272 307 670 776 956 21195 282 944 75 
22004 49 715 56 78 91 815 924 86 23430 525 97 

O'd k- emaIJo ....... 8 .. etalowe Fabryt. ....,.roM .... zna I Metalowyeh Po~nD6. 
Ratajezaka 17. Tel. 10-03 

dar 797 

24246 704 39 25118 26 57 92 280 329 35 517 92 
716 26005 54 126 99 ~72 516 59 667 701 27077 
389 482 78 28669 917 59 29244 316 649 712 61 
30178 31152 65 230 77 709 993 32016 320 5~ 
729 956 74 33179 614 770 805 16 925 32 340U 
599 628 775 809 35208 97 329 70 41,ł 590 719 
98 930 36052 673 97 886 988 96 37209 326 8Ś1 
972 99. 

38020 270 501 85 758 838 39292 388 525 oł5 
604 715 40004 562 622 771 41774 982 42539 1129 
43086 716 44322 862 85 45316 598 845 88 4601~ 
3Q 177 81 222 445 521 43 629 787 926 47108 243 
318 652 84·2 48218 545 952 49188 461 822 50035 
198 227 384 578 51162 246 510 813 931 52365 
409 822 32 956 53082 194 512 604 953 96 54137 
205 75 93 55029 123 97 459 558 677 891 933 
M098 400 576 641 700 966 57078 176 642 55 
58020 253 327 478 736 58 872 86 906 12 5~19 
746 r~67 393 61060 529 33 642 973 62065 ~16 
826 88 63190 669 8l:i2 64041 257 523 9'"J5 70 
6;')207 43 380 835 00015 254 519 20 27 825 39 917 
67025 124408 56 804 68195 99 320 574 651 908 
69664 69 701 869 70082 185 277 331 406 550 641 
49 %2 64 71239 392 873 72449 666 968 87 73376 
897 99 947 74184 399 670 824 75027 36 363. 

76073 1% 375 401 216 lJ1 71 N>ł 6"28 '1'5! 
77172 719 9:>9 41l 71810C1 909 28 i9028 712 911 
42 54 80178 751 81000 59 67 175 79 SIl 714 43 
1łl121 399 ~3 662 83019 146 209 ł81 563 54 
740 84143 518 967 84 85007 85 20i 532 729 
821 67 935 59 86009 87359 74 99 522 003 8'61 
880il- 317 690 810 913 80036 76,j 837 82 90156 
381 586 93 663 l§i ~ j!1104 501 58 !}2()43 

Dvmitrów usunięty 
Z III Międzynarodówki 

Wyjechał na Krym tU. lec#ema 8ft: n. ~hro. 
P ~ & g &. (Tel. wł.) Prasa czesko- niejszy ki61"Un~ i stara zasady k()IDU-

słowacka dlonoSi z Moskwy, że osławio- ni~mu. PiSIJl() to tWl'aca pr~ tej oka­
ny komunista bułgarski Dimitrow, kt6- zji uwagę na wzmowną działalność 
ry wsławił się ,procesem o podpalenie przewodnicząee~ ,partji komunistycz­
ReiChstagu, wySłany został, na Krym dla nej w Czechosłowacji, Gotwalda, który 
leczenia choroby opłuc. niedawno temu powrócił do kraju z 

Nawią.wjąc do powyź5ze~ ... Lidove Moskwy, gdzie prrebywał dłuższy czas. 
Noviny" podkreślają.. że w ten sposób Ostatnio wystąJPił on zdooydowanie 
Di.mitrow wstał usunięty z kierownic- prz.e,ciwko zbyt umiarkowanemu za.­
twa III Międzynarodówki, w któNlj chowaniu się komunistów czeskich, za­
zn6w wzięły górę wpływy dawnych kie- powiadając energiczniejszą walkę t 
rowników Manuilski~go i jego wsp6ł- burżuazjI\. 
,praoown:iJków, reprezentujących radyka.l 

Sobotnie ciągnienie Akcja Zydów przeci,w znie-
Loterji Państwowej sieniu uboju rytualnego 

War s z a w a. (Tel. wł.) W sobot- War s t a w a. (Tel. wł.) 2ydzi roz,.. 
niem cię.gnieniu Loterji Państwowej poczęli silną, akCję z/łJgTanie~ przeciw­
większe wygrane padły na następują- ko wnioskowi poSłanki Prys torowej. 
ce numery (bez gwarancji): Egwlmtywa światoweg.o zwią.zk,u 2y-

25.000 rl na nar. 23.63,ł. d6w zwołała do Londynu konferencję 
10.000 zł na nr. 100.996. działaczy społecznych celem omówie-
Po 2.000 zł na. nr.: łl.lł6, 9.łOi, nia tej sprawy. Zwią.ze.k żydów polskieh 

139.808, 160.947. w Palestynie wysłał de.peszę do premje-
Po 1000 zł na nr.: 28.005, 56.2łO, ra Kościałkowskiego. 

73.074, 132.321, 134.714, 180.243, 193.629. Sekretarz polityczny organizacyj ty_ 

WYJ-aśn"len"le "Iskry" do()wskieh ,,Agudas Israel" G()()d!mallin 
wżył wizytę ,radcy w ambasadzie pol-

War s z a w a. (Tel. wł.). Agencja skiej w Londynie ,p. Orłows.kiemu pod 
"Iskra" donosi, że ,,strzępy meldun- nieobecność amba.sado()ra. Raczyńskiego 
kow" gen. Sławoj-Składkowskiego, by- i dał wyraz zlłiniepokojooia 2ydów ~e­
najmniej nie zoeta.ły wycofane t ryn- ligijnych z powodu tego wniosku. 2a­
ku lkBięgarskiego. Brak tej Książki na !ił się. te ustawą, w spra,wie uboju ry_ 
rynku tłumaczy się wyezerpaniem na- tu.a.lnego byłyby dotknięte moralnie i 
kładu. a drugie wydane zostało opói- finanSoOwe te masy 2ydów ortodoksyj­
nione z powodu strajku dru.k.a.rski9$'o. Il'Ych. które zawsze "przyjaznie współ-

(W) preoowały z rządem p-olskim". P Or-
~ Wznowien1e wykładów łowski zapowiedział, że objekcje orga­

nIzacji zakomunikuJe rz~wi polskie-naUP ~ ~ 
p o z n a fl, 22. 2 . .:.. l~k nam 'komu- S'kazanle morderCY 

nikuję;, decyzjuą. władz uniwenJYtec- dwunastu ch'łop"o'w 
kich, zostały wznowiOlJle po dłUŻ'BZem \Ii 
zawieszenIu. wy1kłady na unlwenyte- S e h we r i n. (pAT.) PrzychylajQ.C 
cle pozna.flskim z dnia 24 bm. Ponie- się do wniosku prokuratora., sąd sk&­
waż wskutek zawieszenia wykladów zał Adolfa Seefelda na karę śmie:rci. 
młodzież poniosła duże straty w nau- lak wiadomo, był on oskarżony o za.­
ce, 'W tym roku nje będzie dni rektor- mordowanie w ciągu lat 1934 i 1935 
skieh, przypadających na OI.'Itatld Nor- 12 młodych ehłopców. Trybunał po­
malne zajęcia rozpoczną. si~ wi~ z I stanowił zastosować wobec Adolfa See-
dniem 24 bm. felda również kastrację. 

200 004 93008 ~ 459 5a8 'N6 75 96 837 0CJ6 58ł 748 ł9 111278 811 8187 94!1 116210 47 392 
94204 29 414 561 836 95153 343 96196 286 630 400 507 22 ~ (l?J8 929 (l) 92 11001<1 216 72 639 
813 97~ 8RZ 96 980 98295 5.'ł2 99045 246 519 709 922 86 120214 448 75 80 624 38 m &7 
618 945 100045 (l) 116 54ó 66 715 70 872 060 977 121<W .15 79 6U 701 122002 ł.37 60 905 
81 101182 750 971 102102 11 2S 283 360 910 eg 123:ł.!8 UB '108 73 124~ 10ł 00l. 568 97 
103070 137 ł27 573 812 907 10ołt2:a> 4116 66 009 816 1~ 172 269 ł36 5'7 726 1261ffi 79 298 
851 930 54 105463 mo 106166 499 500 ~ 896 312 699 806 127161 2ó6 8tZ 919 l28151 257 60 
107122 3'95 548 97 623 108006 IQ> 403 'ro9 "79 779 803 1~446 572 900 130099 145 202 
109137 28S 004 łMl M7 923 84 110133 80 ł89 7a3 36 932 131080 2m "73 563 6ł8 łTl 98 1~1 
539 57 96ł 11571618 740 045 8ł6 52 ~ 11~ 4.-86 673 862 74 133102 81 548 13IDiS 121M 58 
83 333 98 m! 694 992 113101 5 2l! ~ 3'38 ł 358421 .590 IQ) 1$~ 136008 >ł6ł 5ó3 674 
757 75 807 28 49 137277 401 615 72S 808 911 90 

li4Z7j ~ 383 ~ ~ 11~ :N1 ~ l1~U 13S150 312 łtł6 2ę ~ ~ 870 f39700 ~ 1~00Tl 

Przy zatr1lcl. wy-wolanem zepsa.t .. 
ml potrawami. jak również alkoholem.. 
nikotyn-ę., morfiną" kokainą i opium za­
stosowanie naturalnej wody Franci .. 
szka Józefa jest cennym środkiem :po­
mocniczym. Zalecana przez lekarzy. 

Tg 335 

82 200 9J6 1ł107!! 1'18 3SS 8ł5 1~ 983 
143800 144219 364 530 146001 291 472 615 
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w łros(e O zdrowiefizy(zne robotni(y 
Jdea wychowania fizYC'ZlUego kobiet I . Należy żywić nadzieję, te akcja I giem lat wszystkie kobiety praeujQICe 

7Jnę.jduje najwc1zięc~niejsze bodaj za- wychowania fizycznego robotnic, wy- w pl"zemyśle - Z!wlaslZoCza w tych ga­
stosowanie wśród robotnic przemY1słu plywają.ca z prastarej zasady "w zd!ro- lęziach, które podkopują. i nbs.zczą. iJch 
fabryc;mego. wem ciele zdrowy duch" obejmie z bie- Hj'rowie. 

Ciężka p'l"aca kobiety w róŻlnych 
galę'ziach przemysłu stwarza liczne 

I nie!bezpieczeilstwa dla Jej ZJdif'O'wia: 
dźwiganie ciężarów nad siły, d'lugie 
przebYWaJllie w je-dnej pozycji, wdy­
chanie trują,cych oparów ołowiu, l~ku, 
spirytusu, kurzru wełmianego itp. ni­
szczą. niedożywiony zazwyczaj i wą,tly 
OO"'gani~m robotnicy, odJbijają.c się fa-

·talnie nietyl1k<l na jej samopoczuciu fi­
zyczmem, ale i na stanie prsychircznym, 
na zdrowiu dzieci ·i .w daLs,zych konse­
kwencjach - na całokształcie życia 
rodzLnnego. 

· W poszukiwaniu racJonal,Dych form 
Idea wychowania Uzycznego w fa-

· brykach nie jest n8iOgół łatwą d<l prze­
prowadzenia: pierwsze próby i do­
świad'C1Zenia czynione w tym zak~esie 

· poraz prierwszy w koń·cu 1933, napoty­
kały na OPÓIJ: zarówno ze strony praco­
daw'Ców, jak i samych robotnic. Mimo 
to 7V niektórych okręgach akcja posu­
nęła się w krótkim czasie naptl"zód. 

Doświadczenie wykazało, że najra­
cjonalnie}szą, formą. wychowania fi­
zycznego są, ćwiczenia podczas lO-mi­
nutowych przerw w pracy; popołud­
niu bowiem, ze względu na brak czasu 
i na znaczne nieraz odległości od 
miejsc zamieszkani.a robO'tnke nie­
ch1i)tnie p,rzychodzą, na ćwiclze.nia. Ćwi­
czenia pOITC'zas prrzerw w pracy zosta­
ły wprrowad zone w r. 1935 we ws·zyst­
kich rozlewniacll wódek. 

Ten typ ćwiczeń niezawlS'ze Pil"Zyj­
mowany jest z ochotą. przez robotnice: 
nie'chętnie ćwkzą robotnice, z~trud­
nione na akOl"d, ze w7Jględu na obawę 
..:;mniejlSze'nia się za'robków, oraz te, 
które muszą. wyrobić okJreśloną. nor­
mę pra'Cy dziennej. Nieodr~zu dają. sri.ę 
przekonać, że - mniej zmęC'zone -
nadrobią. z nawią,zką. 10 minut strac'o­
ne na ćwiczenia. W niektórych fabry­
kach ud~ło się zorganizować prnyfa­
brycme k ,: 'M. wychowania fi\zycZlIlego z 
ćwiczenirumi, odbywają!cemi się raz lub 
dwa w tygodniu poza godzinrumi pra­
cy. 

Wrogo, lub z drwinamI-
Akcja wychowania fi.zyoCZmego ro­

botnic fabryczlDych posuwa się z tru· 
dem naprzód, wobec lic1zuych prze­
szkód: pa,raliżuje ją. często bierne lub 
wręcz niechętne sltalDowislko admini­
str&cji niektórych frubryk, po'za tern 
2'imęczenie robotnic i oiężJkie warunki 
matelTjalne Zlnie'chęcają. je do uprawia­
nia gimnastyki. Dużą rolę odg1Tywa tu 
wpływ śl'odowis:ka d orl1:0W ego, niero­
zumieją.cego znaczen ia kulJtury fizyc1z­
nej i odnQoszącego się do niej wrrogo 
lub z drwinami. 

Dotychczasowe wyni1d 
Akcja wyoh. fiz. rob{)ltnk najlPo­

myśliniej l'oZJwija się na telTelDie: Cho­
dalkoWSJkiej FabryJki Jedwabiu, w kil­
ku fabrykach Włocławka, w Częstocho­
wie, Lodzi, By-dgoszC'zy, Poznaniu, Gru­
dziąd'z:u. W r. 1934 z Częstochowy wy­
słano 10 roboJtnirc z fabryk włólkienni­
ezych na 10-dniQwy kurs przo-downic 
łwic:zeń eieles,nych w Łodzi - fabryki 
wypłaciły robotnioom ieh caAlkowity 
zarobek i dały kostjrumy gimfllast~e. 

Dobrze zapowiada się aklCja wych. 
fiz. w okręgu VII - gdzie w Państm:>­
wY'ch Z~kładach UmUlndu:rrowaJD.ia ćwi­
czy codlziennie w c,zasie przerw .w pra­
cy 400 kobiet; ładJne wynilki osiąga 
również Poznań: tutaj ak,cję w}"Ch. fiz. 
p'owielI"zono MiejlSikiemu Kormitef,olwi 
W . F . - ćwic'zy łą.cmie oko~() 450 TO­
OOtni,e w 11 zespołach fabrYC2lny.ch i 
12-tyrn obejmującym robotnice z róż­
nych fabryk. 

W wielU miejs,eowościach OO'gan.i­
zac 1 ę wychowania fizyc~nego · łą.c1zy się 
1: akcją. prop8.ga,n-dową., która pOIlega 
na urz~dzaniu wycieczelk, poikMÓIW 
sportowych, zorganizowaniu z~ołu 
!lluzYClZnego lul> chóru ctaa _ 6~ic~Xeh 
Itp. J 

z najnowszej mo­
dy paryskiej: Ko­
stium sportowy. 
PaBek ze skóry 
krokodylowej z u­
derzaj ąco szeroką 
klamrą z te j źe 
skóry. Biala piko­
wa kamizeleczka. 

(fot, Yva) 

Kino Teatr I Wyświetla dziś ijutro! z Franciszką Gall w roll tytułowej w filmie 
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Swiełlica dla małek w Warszawie 
Dlaczego ta świetlica ma być nie­

zwykła, godna opisu, - kiedy świetli­
ce dla matek to nic nowoego? 

Dlatego, że w organizowaniu jej 
umiano wyzyskać już istniejące insty­
tucje: ośrodek zdrowia, Zwią.zek pań 
domu, sekcję oświaty i kultury magi­
stratu, a poza tern - poszcz,ególne o­
soby fachowe. 

- Skąd naprzyklao. zdobyto in­
struktorkę robót ręcznych na drutach 
i szydełkowych? 

- Kupiono wełnę do roboty w ta­
kiej firmie, która dala darmo instruk­
torkę, rozumiejąc swój w tern interes. 

- PorMy prawne bezpłatne raz na 
tydzień? Pora,dy lekarskie? Ską,d ma­
cie na to pieniądze, żeby robić pokazy 
przyrzą.dzania potraw i kursy gotowa-
nia? . 

- Porady prawne obją.ł honorowo 
jeden z członków organizacji rodziciel­
skiej p!Tzyszkolnej, bo to jest świetlica 

KARNA WAt. SIĘ KONCZY l 
Godnie pożegnasz go winem fumy 

Żąda!ełe wszędzie! 

dla matek dzieei okolicznych szkół po­
wszechnych, do których uczęszczają. i 
dzieci intęligenci. - Porad lekarskich 
udziela młody doktór, który ma małą, 
praktykę i może poświęcić 2 godziny 
tygodniowo na pracę społeczną.. Re­
cepty odsył.amy do ośrodka zdrowia, 
który też daje nam prelegentów w 
dziale higjeny, zapobiegania chorobom 
i t. p. - Kursy gospodarcze zorgani­
zował Związ,ek pań domu, a opłata od 
osoby za lekcję wynosi 10 groszy. Za 
uzyskaną w ten sposób sumę kupuje 
się te najprostsze produkty, których 
przyrządz~ć jednak wiele kobiet nie 
umie. 

- I dużo ich przychodzi na. te po­
gadanki gos.J.łOdarskie 7. -

- Odbywają. się 2 kursy równole­
głe, a zapisów JUŻ mamy na 4 kursy 
następne. 

Obecna przy tej rozmowie członki­
ni Związku pań domu uzupełnia in-
formacje: . 

- Wielkie powodzenie miała wy­
stawa nasza: jak urzą.dzić racjonalnie 
mieszkanie jednoizbowe. Przewinęło 
się po 93 osoby - 80 - 75 dziennie. 
Jak na taki skromny początek (świe­
tlica istnieje dopiero miesią.c) to dużo. 

Na ścianie widzę wywieszone za­
wiadomienie, że w lutym zaczyna się 
kurs kroju i szycia. 

- A to kto będzie pr<lwadziłT 
- Absolwentka seminarjum nau-

czycielek rzemiosł. 
Hm ... Rozmach jest rzeczywiście 0-

głusza j ący. 
- Miałyśmy już też wystawę anty­

alkoholową. - Słyszę jeszcze. 
A sekcja oświaty i kultury ma-

"VINONlA" 
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gistratu daje subsydjum na kursy. 
- I jeszcze joono: myśmy tu wzięli 

na serjo wezwanie, żiCby .. Warszawa 
w kwiatach i zieleni" była - mówi 
kierownik pobliskiej szkoły powszech­
nej. - Ja ma.m przy szkole ogródek i 
na wiosnę wyhodują 5.000 sadzonek 
kwiatowych, które rozdamy "rodzi­
nom świetlicowym" i urzą.dzimy "kon­
kurs skrzynek kwiatowych". 

- Ja.kto "rodzinom"? Chyba 
"matkom świetlicowym 1" 

- A niel Bo tu i ojcowie przyeho­
dzą.. Zruraz się zaczną. schodzić. 

Jakoż koło 7,30 wieczorem co raz 
drzwi otwierały się przed mężczyzna­
mi. S.a.. w ... ' .6.,vvietIicy dla nich: sza,-

chy, warcaby, ksiQ.Żki. A zdradz~ ta,..; 
jemnicę, że paru ojców przysłuchiwa.. 
lo się z zainteresowaniem wykładowi 
instruktOlrki ze Zwią.zku pań domu, 
który właśnie w czasie mej bytności 
miał mie,jsce w dTUgim pokoju. 

Świetlica rozporzą.dza 2 pokojami I 
kuchnilh które gospodarz na swój 
koszt - 00 się w W&rszawie nie spo­
tyka normalnie - odnowił i za które 
bierze 50 zł miesięcznie, Co też nie jest 
dużo na tutejsze stosunki. Komorne 
płaci jedna z organizacyj społecznych 
t. zw. sekcja Powiśla przy Kole Przy­
jaciół Śródmieścia. 

Słowem, jest to świetlica. "skła,dk().; 
wa". Czy nie warto się z nią było za..­
poznać' 

A I zapomniałam, że ma tam odby6 
się też kurs obrony przeciwgazowej~ 
60 przy 30 słuchaczach L. O. P. P. da­
je instruktora i przybory (maski). Co 
która organizacja może dać, to się 00 
niej bierze i w ten sposób rozporzą.dza 
się fachowemi siłami. 

Z. ZALESKA. 
Warszawa. 

SPORT 
Narciarski,e mistrzostwa 

Europy w Innsbrucku 
w piątek rozpoczęły się w Innsbruclill 

naTciarskie mistrzostwa Europy. 
Pierwszego dnia rozegrano biegi zja­

zdowe pań i panów. 
Trasa biegu paJnów wynosiła ' ,2 km. 

przy rÓŻ'nicy wzniesień 850 m. Była o-n&. 
bardzo cię~ka i wymagała od zawodników 
ogromnej zręczności. Z 55 startujących 
tylko 39 doszło do mety, reszta odpadła na 
trasie wskutp.k. licznych wypadków. Prze­
dew~zY'stkiem wspomnieć należy o wy~ 
padku braci Steuri (Szwajcarja). z któ­
rych jeden (Willy) złamał nogę, II. drugJi 
zwichnął ramię. 

Osiągnięte czasy są wręcz fantastycz­
ne, zwła3zcza gdy się uwzględni bardzo 
ciężką trasę. Zgodno z oezekiwa.niami, 
zwycięzcy olimpjady w Garmisch-Parten­
kirchen (za wyjątkiem Niemców, którzy 
zbojkotowali wogóle zawody) s'klasyfiko­
wali się dopiero na dalszych miejscach. 
Norweg Birger Ruud zajął 'miejsce, & 
Francuz Allais, który zajął 3 miejsce w 
Garmisch, musiał się zadowolić dopiero 
7 miejscem. podzielonem z.resztą z Austrja.­
kiem Walch. 

Przyjemną nieepodZ'iankę przyniósł 
sta.rt Polaków. którzy mimo silniejszej 
konkurencji, zajęli le'psze loka.ty, ni.t w 
Garmisch. Bronisław Czech zają113 miej-o 
sce, a Stanisław Marusa.rz 16. 

1. Renninger (Szwaj) w cZ88ie ':29,8, 
2. Sertorelli (WI) ':43,2, 
3. von Allmen (Szwaj) ':-'3,5, 
4. Birger Ruud (Norw) ':'5,0, 
5. I{neissl (Austrja) 4:52,8, 
6. Rudi Matt (Austrja) ':56,0, 
7. Wajch (Austrja) 4:59,0, 
8. Allais (F-r) 4:59,0, 
9. Lunn (Ang) 5:04,0, 

10. Schlumegger (Szwaj) 5:09,9, 
11. Soerensen (Norw) 5:37,'. 
12. Durrance (Am) 5:42,2, 
13. B r. C z e c h (Polska) 6:03,1, 
14. Pracek (Jug) 6:12,0, 
15. PfeWer (Austria) 6:1ł,6. 
16. S t. M a r u s a r z (Polska) 6:15,2, 
17. Hudson (Ang) 6:24,6, 
18. Larsen-Urdahl (Norw) 6:24.8, 
19. Zanni (Włochy) 6:25,2, 
20. Gardner (Anglja) 6:25,8. 

Bieg zlazdowy pań 
Bieg zjazdowy pań zgromadził na 40 

zgłoszonych zawodniczek jedynie 30. Z 
tej liczby przybyło do mety 25. Trasa by­
ła, oczywiście, łatwiejsza nit męska. = 
Pierwsze miejsce zajęła. Angielka Pin~ 
ching w czasie 4:45 sek. 

2. Orsing (Sl'Waj) 4:25,5, 
3. Miromi Zogg (Szwaj) 4:55,8. 
,. Ripper (Austrja) 5:02, 
5. Frida Clara (WI) 5:06,6, 
6. Baumgarten (Austrja) 5:06,8. 
7. Rosmini (Austrja) 5:25,2, 
8. Erna Steun (Szwaj) 5:25,2, 
9. Kessler (Anglja) 5:29,2. 

10. Wollsey (Am) 5:31,9. 
(PAn 

ZA WIADOMIENIE 
Generalna Dyrę.kcja Loter}i Państw()o! 

wej otrzymuje liczne reklamacje ,pisem.ne 
i tellef<>nicme w związku z trudnościami. 
j'aJtie gracze na.poty·kaj-ą w nabywaniu lo. 
sów do I-ej Iklasy &l-ej Loterji Państwowej. 

Trudności te 8p.,.owooowane zostały 
wezElŚn.iejszem nabywa,n'iem lOBÓW IP'rz~z 
tyclt graczY', którzy pragnęli zapewnić so­
bie posiadanie określonych numerów i na­
uczeni doświadczeniem zakupili 10sy wcz&-­
śni~j. 

W wnększoścl więc mie.iscowości losów 
11 kola1ttorów zabraikło. Spóźniający się, 
którzy albo nie mOlglti otrzymać żądanego 
nume:ru, albo wogóle nabyć losu, mUS7.a 
~j:l.mi sąbi~ przvn1sać 'o!'il 
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-- GdzieŻ' Jem, gdzieZ 9ię zna.jduje mój syn. L - nagliła go~ez.. 
kowo Miecz.nikowa, 

Cyganka z wielkim wysiłkiem podniosła się na. mu, popa.trzała. 
pt'Z&l chwilę na. Miecznika i MiecznikowQ., a potem głosem moonym, 
wyraźnym rzekła: 

- I .jeszcze mnie pytacie! I j~e waszego SYIIla nie poznajecie! 
Nie rpoznajecie chociaż,hy po czynaoh jego? Oto syn wasz tu stoi, Mu­
ringo, on to jest wasq;ym synem 1.., 

To wymówiwszy padła bezwładna na łoże, 
Boleść jak radOOć wyciskają człowiekowi łzy z ocro. W pierW'­

szym jednak razie nie tY'lko oczy, ale i serce płacze, kiedy przeciwnie 
w dI"Ulgim rnzie chociaż oczy strumienie łez wylewaj Q., to serce się 
raduje, 

Na ostatnie słowa eyganki Mieoznikowa zad!r'ż.a.ła i z głośnym 
okrzykiem: Mój syn, mój syn Zygmunt! - rzuciła się na Murilllga, 
który stał skamieniały, osłu'Piały, nie wiedząc, my to sen, CLy na 
j'awie, 

- Przywitajrie twoich rod~ców! - wołała Miecznik(YW8., ściska.­
jąc go i tulą-c do pieI'lSi. 

Muringo, a racze-j Zygmunt, spostrzegł się wreszcie i opamiętał. 
Ze łzami w oczach rzucił się przed Miecznikową. i Miecznikiem na 
kolana, 

- O! ro-dzice moi - '1J8.wołał - przebaC'Zcie, :że od pierwszej 
chwili nie paJdłem wam do nóg!... Tyle szczęścia naraz pojąć i znieść 
nie mogę, 0, serce moje nie omyiliło mnie - nie jestem więc cyga­
nem, jestem Polakiem! .. , 

- Tak jest, mój Zygmuncie - potwierdziła MieC7JJlikowa, trzy­
maję.c głowę syna na pierni - jesteś moim synem! 

Miecznik ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, patrzał na Mu­
ringa i żonę takim WZlro.kiean, w którym Miecznikowa dojrzała ~ 
tychmiast powątpiewanie, 

- Czemuż nie witasz syna twego? czemu patrzysz na niego tak 
ozięble? - zrupytała Miecznikowa męża - czyi nie dowierz8iSz? 
Patrz, ta twarz, to twoja twal"Z odmłodzona... Zresztą. mogę cię ina.­
czej przekonać, Zygmunt miał na prawem ramieniu CZ8InlQ. brodaw­
kę - zaraz zobaczymy! 

To powioolZiawszy zdarła z Muringa siermięgę ... na ramieniu był 
rzeozywiście znak, o którym mówiła Miecznikowa. 

- Serce matki nigdy się nie myli ! .. , - za;woła.la z triumfem 
Miecznikowa i na nowo zaczęła ściskać Zygmunta.. 

Nie było już żadnej wątpliwości; OSQIbość Zygmunta była Z1l1Pełnie 
stwierdzoną., 

Radość nastala teraz powszechna, - Rodzice strwpieni utratą. 
dzieci znaj-d'll'ją naraz syna, o którego przez całe życie tyle się mar­
twili. Co więcej: ten który Miecznikowi życie ocalił, który ~zintere­
sownie tyle d<l'brego zdziałał, był ich synem.! Czyż serce rodzicieLskie 
nie mogło było zabić żywiej 1 
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~neclmik tymczasem zapytał lekarza, ery chan mole o(Jpo~ 
dać, Lekarz zbaA:lawszy ponownie jej puls, skinął grow," na zn8lk, ze 
chora jest pl'lzy zmysłach i odpowiednich siłach, 

Przybliżył się więc Miecznik jeszme bardziej i rzekł: 
- Znwsz mnie stara? 
Zalpytana zwróciła na niego swe oczy i po chwili wyszeptała, 
- Znam, 
- A skąd mnie znasz? - pytał dalej Miecznik. 
StaI"\LSlZlka, czy'li jak już wiemy, ZingUira, nie zaraz odlpowied:zfa.o 

~ ale, ile się zdawało, zbierała myśli przez cza.s niejakiś, dopiero ~ 
namyśle rzekła gł-osem cokolwiek mocniejszym niż pierwszy raz. HI 

- Ten sam, który mnie chciał zabić, \ 
_ Jan., ciebie zaJ>ić?!. .. - wykrzyknął Miecznik, l 

ZinguTa znowu nic nie odipOwiedziała, tylko st&rała się we~e~ 
rękami, aby się unieść na łożu, wIe siły jej były na to za słaJbe, DojJ."'TAł 
to Miecznik, dlatego rzekł tonem łagodnym: 

- Nie podnoś stara - więc kied'Y to chciałem cię za.bić?._ 
Zingura ohwilę miIcmła, a potem zaczęła mówić głoeem słaibym. 

a.le wyraźnym, często przerywanym, 
- Gdy mam mówić, będę mówiła, .. Śmierć się zbliża.,. nikomu 

nić nie winnam, mogę więc mówić śmiało", pójdź synu! niech, gdY) 
umieram moja ręka spoC'Znie na twej głowie, Posłuchaj twej matkit 
która cię kochała bardziej, aniżeli sama siebie, 

Muringo uchwycił dłoń staruszki i pr-z;y>Cisnę,ł ją crule do ust. 
Dziwny to był widok, gdy słaba, brzydka Zingura W)'ISchłą ręką, 

podobniejszą do szponów ptaka, aniżeli do ręki ludzkiej, położyła na 
głowie silnie z:b'u.dowanego Muringa, I sam MUJIi.ngo niezwykły 
przedstawiał widok, Obie te posta'cie tak oryginalne przedstawiały; 
obraz, o jakim żaden malM'Z może jeszcze nie śnił, 

ZingąIl"a pnez kBka minut trzymała swą rękę na głowie BYn8\i 
oczy wzniosła do gÓll'y, a ustami rllMała, jaJkby się modlIiła i z ni&­
bios wzywała dla niego błogosławieństwo, Nareszcie opuściła ręk~ 
i rzekła: 

- Teraz będę mówiła,., rę.ka koścista. śmierci już mnie chwy; .. 
ta. •. słu.c:hajociel . 

Tu ciężko odetchnęła i roopooczęła swoją powieść: 
- Każesz mi powiadać, skąd cię znam - mówiła UTyW3Jnym gło­

sem Zingura, patrząc na Miecznika - powiem". wiele tego nie ~ 
ctnie, 

Raz widziałam jaką.ś panią., której twany dojrzeć nie mogłam, 
a przy której także i wy panie jechaliście, Nic wtedy od was nieŻQ.­
dałam. a jednak kazaliście służJJie mnie chwyta.ć, nazwaliście mnie 
czarownicą, Służba. skoczyła m mJl4, 8ile ja, wtenc:za.s joozcze krzep­
ka, zdołałam uskoczyć na bok, a kiedly 1pOg0ń 9Z1Ukala mnie po lesie 
ja nad ocogę, spOIkojnie sobie biegłam, Później połączyłam się z moim 
oddziałem i udaliśmy się do Rosji, gdlzie zabawiłam długi czas, GdY, 
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Cyganka tymcza-sem sięgnęła ręką na pieJ'Si i ze:rwała jakiś m&­
daljQ!u wielkości talara, obszyty w płótno. Trzę.sącą. się r~klJ. zdarła 
obszycie, z pod którego błysnęło złoto, Zingura podała medaljon 
Mieoz.nikowej. 

- Jest to twój, o pani' - ZSJpyta.ła.. 
Nim go jednak Miecznikowa zdołała odebrać, doskoczył Miecznik 

jak szalony, wY'l'wa-ł cygance medruljon z ręki . i głosem piorunują­
cym zakrzyknął: 

- Kobieto? skąd to IXl8B'r;! 
Cyganka milczała. 
- Jeśli ci życie miłe, stara, zaklinam cię, powiedz ską.d to 

masz' - krLyikn.Q.ł mów Miecznik. 
Przytomni ze zdziwieniem i z ciekawościę. spogl,ę,dhli na Mie~ 

nika, a wnet MUJringo powstał i ze łza.wemi oczyma spoglą.dał to na 
niego, to na ZinguTę. 

- Nie powiem skąd to DlAID - odezwała się cyganka - musz~ 
eię wprzód dodwiedzieć, czyj to portret w medaljonie. 

Mie>eznik otworzył medaljon. Znajdowała si~ tam w środku mi­
niatura portretu Miecznikowej. 

- To portret mej żony, a miał go nasz syn w chwili, gdy nam 
zginął - rzekł Miecznik; iJlOWie<h mi, sk.ą.d masz ten medaljon , 

Cyganka zamiast dać odpo<YWiedź, padła na łoże, wzniosła ręce 
jak do modil.itwy i po niejakiej chwili je opuściła. Utkwiła potem 
oazy w Miecznika i tak z8lCzęła mówić, robiąc niekiedy ze zmęcz&­
nia długie prze5ł.ankL 

- Kiedym w~s pierwszy raz w lesie nad granicą. mookiewską wi­
działa i kiedy słui.Jlie kazaliście mnie ścigać, uciekałam, jak wioo()­
mo, nad lasem przy drodze. Przed sobą. widziałem je.su:ze jeden po­
wóz, " Wy wsialiście w tyle a ja tl1Zyma.łam się owego powozu, od. 
którego wrazie n3jpaŚci spodziewałam się pomocy ... Nagle wybiegło 
J: lasu dwóch ludzi zamaskowanych i wskoczyli na kozieł. 1eden 
z nich schwycił struchlałego woźnicę za. gardło, a drugi wziął w ręce 
lejce i skręcił końmi w las ... Wylękłam \Się ba.rdzo, gdyż domyśliłam 
się, że to zwykła w owych oza.sach napaść zbójecka. Zwróciłam się 
natychmiast i pobiegłam w głą.b l:a.su, aile czy Zobłą.dzilam, czy też Bóg 
tak z.rUVlził - dosyś, że trafiłam znów na ten sam pojaW.. Było to 
w dolinie, Ukryłam się w krzakach na. wzgórku, skę.d widziałam 
wszystko, 00 się działo ... Było tu zbójców więcej, bo aż pięciu. Z po­
wozu słyszałam głośny płacz niewiast, a zbóje wołalli o pienią.dze. 

Wreszcie jeden wszedł do 'powozu i jaką,ś ipanią. wywlókł za własy. 
a tymCZll.Sem z drugiej strony powozu wyszła inna. !pani 'z dzieckiem 
na ręku. Zbójcy tego zaraz nie spostrz~gli. dlatego owa pani z dzit'­
cięciem zaczęła uciekać ku mnie, wreszcie złoźyła je pod drzewem. 
a sama uciekła daJlej. Na niesz.częście dostrzegli ją z.bójcy i dwóch 
puściło się za. nią w pogoń. .. Zaraz ją też dognali i SChWYCiwszy 
za ramiona! prowadzili napowrót do ~W<YZIU. Pani nie chcia.ła sl~ 
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" _ Serce mocno mi zabiło, gdym ~trzegła nieobecność syna.. 
Zrozumiałam, że jest w .obozie konfederatów. Zn.płakała.rn z obawy, 
aby mi go Mo&kale nie ubili. - Nie miałam nigdy innego drLiesięcia---. 
Mocingo był mi najlepszem dlzieckiem, dlatego kochałam go i ko­
cham jak me własne życie, a nawet bardziej. 

Tej samej ohwili wróciłam się na to samo miejsce, skQ.d przed 
chwilą. obóz nasz uciekł. Nie obawiałam się teraz niczego, śmiało 
biegłam pomiędzy dwoma nieprzyjaciółmi, bo myM moja siliła siQ 
tyl1ko na sposób odszukania syna. Pastanowiłam przed!l'Zeć się do 
obozu konfederackiego i tam albo syna. łzami zmiękczyć do powrotu. 
albo naczelnego dowód<cę proISić o wydalenie go z obozu. 

Osł.:rożność radziła, aby się rpokryjomu przedostać przez poste-­
runki, które jak uważam, stały ba.'rdw gęsto., a które były.by mnie 
napewno przyjęły jako szpiega moskiewskiego, lubo szpiegiem nie 
byłam, a nawet syn mój w tej chwili znajdował się w obozie i może 
teraz ootrzył szablę na wroga Po}ski. Szczęśliwie dostałam się aż do 
pierwszej placówki. Księżyc ja.sno świecił, korzystaj,ąc z cienia 
dxrLew zbHżarn się pelzajlJ.c coraz bardziej ku obozowi. Naraz usły­
szałam szelest, podniosłam się i tam ... 

- Zobaczyłaś mnie! - domówił Miecznik mocno opowiadaniem 
Zingury zaj ęty. 

_ Tak zobaczyłam ciebie - mówiła dalej Zingura. - Przelękłam 
się niesłychanie są.d zą c, że będę jako szpieg schwytana, ale moje 
przelęknienie wzrosło jeszCfLe bardziej. kiedyś do mnie broń wy­
mierzył. Niebezpieczeństwo w jakiem się znajdowałam, wróciło mi 
pr.zy'tomność; uskoczyłam na bok kilka kroków 1 ukryłam się 
w krzaku leszczyny. Szukaliście mnie, ale na szczęście moje nikt 
do owego krzaka nie zajrzał. Siedziałam tak nieruchomie aż do rana; 
obawiaj-ą.c się poruszyć, aby się nie zdradzić - aż nareszcie strudzona 
zass.nęłam. . 

Jrukiś wrzask nagle przerwał mój sen, Obudziłam się i uozumiałam 
przyczynę: oto bitwa wrzała tuż naokoło mnie. Struchlałam, bo 
kule niby pszClZOły, fruwały mi koło głowy. ale więcej aniżeli świst 
kuj przerażała mnie myśl, że mój MUll"ingo znajduje się pomiędzy 
walczą.cymL Chciałam powstać, ale nie mogłam; chciałam krzyczeć 
ale głos tamarł mi w piersi. Wyraźnie widziałam z pomiędzy gałę­
zi krzaka strony walczące. Widlz.iałam was panie jak, na czele jazdy 
pędziliście na nieprzyjaciela., a pomiędzy jeźdźcami dojrzałam ..• 
Muringa!. " 

Okrzyk głuchy wyrwał mi się z piersi. Widziałam Muringa na 
koniu - a nigdy przecież dotąd na koniu nie siedział; widziałam ~o 
z mjec~em w dłoni - choć nigdy dotąd miecza w ręku nie dzierżył. 

Z bOlku piechota moskiewska strzelała gęsto; kule dochodziły uo 
krzaka, w którym siedziałam ukryta. Jedna kUila zerwala mi z gło· 
wy chustkę, inna p.rrzedziwawiła suknię. A jednak, oczy moje wy­
tężone były tylko na MuringaL .. Wreszcie tuman kurzu zakrył prze­
damnl;}. oddział jazd,r - słyszałam t;r:lko w~trza.ły; szcz~k mieczówa 



Numer 46 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, ilnia U lutego 1936 = Strona ft 

W szkole plastyków 
PRZEBŁYSKI -----------------

Latający narzeczony 
te panna Liba Salmonowiczówna jest 

jak róży kwiat, wiedziano na całej Fran­
ciszkańskiej, jednak sława starszego pana 
Salmonowicza sięga o wiele dalej. Nie 
tylko na Solnej, ale nawet i na Zgiersk~ej 
powszechnie było wiadomo, że tak sol 'I~­
'Ilie postawionego przedsiębiorstwa anom­
moweO'o niema w całej Łodzi. Oczywiście 
kontl'~\er urzędu skarbowego widział 
nędzna, klitkę , lecz bran.ża wiedział3:' ź~ 
jest to tylko szyld. Poprostu te.n WIelki 

Na froncie banki, biura. fabryki - a w of'icynie sztuka ... - Czem jest Łódi dla plasty­
ków - "Takie coś!" - Sztuka~ to nie kiełbasa i nie perkal - Prawdziwa praca - Z 

różnych sfer, w różnym wieku - Mogłby inaczej, a jednak ... - Byle nap'rzód! 

ZACZYNA SIĘ OD ĘRYŁ. '. 

Ł ó d ź, 22 lutego. 
Szkoła plastyczna Dobrowolskiego 

mieści się w oficynie, jednej z wielu 
typO'wych, śródmiejskich kamienic. 
Przypadek, czy symbO'l? Plastyka w 
Łodzi mieści się w O'ficynie, w bardzo 
odległej oficynie... Na. froncie są ban­
ki, biura fabryczne, fabryki, sklepy -
wogóle handel i przemysł, pieniqdz, 
inter.esy... Ze sztuką do głuchej ofi­
cyny, na strych! 

Czem jest Łódź d1a plastyka? 
Jako środowisko, które ma dostar­

czyć podniety artystycznej i tematów, 
plastykO'm Łódź daje bardzo wiele. 
Mniej malarzom, bo tu trudno o grę 
barw - szare wszystkO' i czarne. Lecz 
dla grafika Łódź to nieprzebrana ko­
palnia. Ale i dla malarza... Naprzy­
kład gdyby Goya żył i tworzył w Ło­
dzi? A dajcie do Łodzi drugiego Di.i­
rera! 

Lecz artysta potrzebuje nie tylko 
tematćw - bez środO'wiska, które go 
rO'zumie, które go otacza sympatją -
artysta marnieje, jak roślina bez 
słollca, lub maluje żółcią. No i śro­
dowisko musi też dostarczyć mu kO'n­
sumentów w sensie bardziej materjal­
nym... Przeciętnym artystom nie śnią 
się miljony, lecz jeść trzeba. Pod tym 
względem Łódź jest dla artysty ka­
mienną pustynią. Chyba, że któryś 
zdoła zdO'być symp.atj.e obrz-ezanych 
potentatów, a i to ... Szyk, chluba łódz­
kiegO' żydostwa, wyemigrował. 

Miasto nie może O'pierać się na ar­
tystach-imigrantach, musi ich sobie 
samo wychować. Bo artysta dopierO' 
wówczas odczuje całą głębię duszy 
danego miasta, gdy w ni-em wyrósł, 
gdy uczył się patrzyć na nie O'czyma 
plastyka. 'Viele czasu musi upłynąć, 
zanim plastyk, który inne miasto 
przyniósł w oczach, doJny tajniki no­
wych okolic. Tembardziej jest to 
~łuszne w stosunku do Łodzi, że jest 
miasto tak specyficzne, tak odrębne 
od l{rą.kO'wa, Poznania, Warszawy czy 

Wilna, gdzie się wiQkszość naszych 
plastyków uczy patrz-eć na świat. 
Trudno uchwycić, zanalizO'wać i dać 
syntezę fabryki, gdy się przyzwycza­
Ho przetwarzać na kartonie czy płót­
nie wilel1skie zaułki, zapatrzone w 
barok ... 

Łódź ma swoją własną szkołę pla­
styczną. Jak na przeszło półmiljono­
,ye miastO' bardzo skromną, lecz do­
skonale prowadzoną. Nie jest to wy­
łącznie nasza opinja - podobnie oce­
nił tę szkołę i delegat ministersŁ\\'a 
z wydziału kultury i sztuki. Szkoła 
musi. mieć jakąś podstawę materjal­
l1Q, bo nie każdy uczel'l może opłaeać 
naukę, zwłaszcza w Łodzi i zwłaszcza 
dziś. Ma~istrat odmówił minimalnej 
bodaj pomocy. Na pOSiedzeniu rady 
przybocznej odczytano opinję mini­
sterst"va, poki,,,anO' głowami, ucieszo­
no się, że "talde coś" jest i postano­
wiono pomocy nie udzielać - sztuka 
ni-e kiełbasa. nie perkal. Sztuka to 
abstrakcja, fata-morgana, fikcja - nie 
robią. w bawełnie, a w fikcji, sami so­
bie winni... Oczywiście snO'bów i w 
Łodzi nie brak. Kierownik, założ~' ciel 
i opiekun w jednej osobie może nie 
przyjmo\\-ać "zwarjowanego" plebsu 
któremu chodza po głowie chimery. 

ka - tu kilkunastoletni bezrobotny ' działacz na polu gospodarczem, Jest czło­
robotnik, obok starszy, solidny pan, a wiekiem z natury skromnym i nie chce 
tam jakaś panienka. Płacą, albo i nie nikoO'o kłuć w oczy swym dostatkiem, 
płacą. A jeżeli i płacą, to różnie: 20 zł, zwła~zcza władzy podatkowej. Oczywiście 
10, 5 ... nic za lekcję! Miesięcznie. A sytuacja materjalna w dwójnasób podno6i 
przecie trzeba i lokal opłacić i mocte- zalety panny Liby, jako partji na rynku 

. l k ., . , . mntrymonjalnym. 
lowi zapłacie i WQg a 'UpIC, no l sWIa- Pewnego dnia. a był to cichy. zaduma-
tło . . . ny dzieli wrześniowy, gdy słońce kładło 

Praca wre. się miękkiemi pl amami na płusz kanapek 
Fuszerki niema. Linja - uchwy- "~Ziemial16ldej. naprzeci.w.ko panny Li~y 

cenie linji: sześciany piramidy ... Ry- SIadło nnd ma!;1 czar.na, .leJ przeznaczeme. 
, k P , ' ., kt To był kawałek męzczyzny! NIe. to był 

sunek, ~ło\,:,e.. . otem PN.l.l \\-szy. ~ . l caly, stu procentowy mężcz~·zna. prawdzi­
pl'{)stenu hUJam.l, moz.oll~le, wlelny I wy gieroj! Taki europejczyk: kułtura, ele­
kształt. Anatomja, skrot l perspekty- gancia i wo"ółe! ... 
wa. Wciaż ołówek. Potem powoli wę- ' -.: Witajcle Edmunrl! - de europej­
giel, ak\\~arela, olej... Po linji uczeI'l czyka pod.,;zedł inny cokolwiek mniej za­
O'dkrywa barwę... Mozolnie, powoli, chwycający pan w binoklach. 
solidnie.. - Siadajcie Kopelev.icz. co slych a ć? 

Na pod\vyższeniu akt. Postawa - We wogółności, czy natomiast oso-
biście? 

trochę niewygodna. Mdleją l'Qce, za- _ Powiedzmy osobiście. 
cieliła nO'ga. Al-e trzeba zarobić tych _ Osobiście, . to ja myśle, że wy coś-
kilka złotych . Dookoła uczniowie. kolw-iek jesteście mimoza. 
Linja po linji na kartonach wystę- - Spow..,du delikatny? 
puje model. Poprawianie, popl'awia- - Nie, spowodu mimo i za. Mimo. te 
nie, poprawianie... siedzi przed ~ami l?ajpiękn,iejs~a lo.dzian-

J eden z uczniów mieszka w Zgie- ka. za.ł?ardzo JesteścIe zamyslerrll lilie spo-
. . t' b'] t kl', gla,dacle. rzu, ~ ze .DJe s 8:c .g~ na l e o e]O'" y, _ Ja nie spoglądam! Ja sie cały za-

CO'dZlenme, p.rzyjezdza ro\:,erem. ~awet mieniam we wzrok! Ja się pale! Ona mnie 
zimą po smegu. Gdy DJe ma SIę na "ra na wszystkich moich zmysłach. ta 
bilet, tembardziej obiad jest fikcją· przepiękna i·stota... Ale wy wiecie, jaki 

ja jestem nieśmialy ... 
- Zazdraszczam się z wami. Edmund. 

Wyście j&<;teście taki zagraniczny, lepszy 
gość, co może na te kobi te podnosić oczu. 
A Ibo.\\·iem wiadomo. że stary Salmono­
wicz wrda te swoje perle jedynaczke tyl­
ko za odpowiedn iego mężczr:me. A wyście 
ze swojemi miljonami, śmiało możecie po 
nio sięgać ... 

- Nie potrzebujecie zaraz przesadzać, 
moje głupie dwi eście t~'" ięcy funty, to je­
szcze rialeko do miljona ... 

Ocn' wiście panna Liba dokładnie 
wsz\'.st·ko SłVSZfl ła . 

TAK POWSTAJE RZEŹB _\ . OBOK: POETA ŁODZI I\O~STA~TY nOBRZYŃSKI; 
PORTRET WĘGLOWY l RYSOWAL ART i\U.L. ,,' .\CLA W DOBROWOLSKI. NA 

PRAWO: PRACA POD OKIE.j\l ~!lSTRZA. 

O czem może nocami marzyć. o czem 
może śnić urodzil\'a panna, gdy nadcho­
dzi czas \1 ·"Ut.pić IV związki małŻel1.skie? 
Zwłaszcza. ;;kol"o .;;i~ w :rł zi fllo Laki ol,az 
mę<;k iej u rody i wi <,dz ifl lo. ż e reprezentu­
je on "umę rlwu"tn t\.;; ir,cy funtów?! ... 
Nie uchylajmy j<,dnn!, nied~'6kretnie rąb­
ka dzie\\'icz\ch marzP1'j pann" Liby. Powi­
n;en nam "'y"tarcz yć fakt. że już po ty­
godn iu pOllli~cl z y n i ą. a panem Edmun­
dem Levy na" iązana wstała nić stosun­
ków to\\'a~zyski c h. Skoro kogoś nie stać na opłaty, niech 

się w artystę "nie bawi"! Można tro­
chę program nauczania zmienić, przy­
stosować go do potrzeb l gustów żon 
i córek mecenasów, prokur-entów i dy­
rektorów - zamiast sztuki, zabawa 
w sztukę. 'W ówczas znajdzie się moż.e 
kilkanaście chętnych, co będą. płacili. 
Wal pan, panie Dobrowolski, po linji 
najmniejszego oporu 1... 

Tymczasem w szkole wre prawdzi­
wa praca. Trzydziestu kilku uczniów 
i uczennic. Z najrozmaitszych sfer 
i w różnym wieku. Połączyła ich sztu-

Jedzie się dopiero wieczol'-em - obiad 
razem z kolacją. Sztuka fikcja, 
obiad - fikcja. Doskonale to do sie­
bie pasuje. J eclnak jest talent i za­
miłowanie ... 

Śmieszny czlowiek! Mógłby prze­
cie spróbO\\'uć dostać si Q do fubryki. 
W fabryce niema miejsca? .Można 
spróbować sprzedawać gazety, albo 
starać się o posadę "'oźnego w magi­
stracie! Ale jo()mu akurat zachciewa 
się plastyki! 

Nauka tnva dwa lata. Co z nich 
będzie po dwóch latach, wiadomo -
plastycy, rzeźbiarze, malarze, graficy. 
Lecz co z nimi będzie? 

Czy zna.idą. w Łodzi zbyt na S\\'ój 
produkt? Przecie to nie perkaliki! 

Może pójdą w świat, jak tylu już 
poszło... m-t 

Teraz ,,-szyt" tko poto czyło s i ę w szalo­
nrm tempie. Nie,o;n e łl1a mi e€iąc wystar­
czył na to. ahy ł'or-I\I\itł płomi e l1DV k\\ iat 
wzaj emnej m i łości, co a ut omn ty\:znie po­
ci Q,gnęło za sobą zaręcz yn~' . Dnie upl~-wa­
Iy im nn tę"knoc:c . a " icczol'nmi t o nęli 
sobi<, \\ ocza ch. Jn k " inll 01110. to nący 
l1ajchętnici brzy·t\\~- ,, :P, rh\\'yta lecz IV 

hra ku ta kowcj pod r ęk ą każ rlel'"o innego 
przedmiotu. Poc:! ł'f!ką pana Edmunda 
była najcr-ę ś c i ej l' p, I,H pa nny Liby ... 

- Edmund jc;·;(c ':; rozkoszna małpa, 
lecz atoli nip. potł'Zf'buje:,z zaraz szukać 
mojej ręki . .. Tam gd zi e j<,j n iema ... 

- Sic mogie cofn ąć. 
- ~ic u\\iclbinłnh~ In mężczyzny, któ-

ryby "' i ę cofne!ł ]lł'Zcrł ni chiezpieczel'ustwem. 
Rzeczywi",te jeclnak n i ebezpieczeństwo 

po\\,s(a ło dopi ero wówczas, gdy papa Sal­
monowicz dal prz~'szIClllU zięciowi male 
a konto posagu , potrzebne do wyegzekwo­
wania zamrożonych zagl'an ic ą dwustu ty­
sięcy (fu,ntó\\). Akurat II tnl1 czas ie na­
deBzIa zima i łodem ści ę ła kolorowe ryn­
sztoki Farnc:szkallr;ki ej tud z ież serce na­
rzeczoncl'"o. Pal1n :e Lib ip za częlo grozić 
niebezpieczeństwo osiądnięcia na tym po­
dwójnym łodzie. 

- Li.ba, gdzie je.,! (en (wój narzeczony? 
- On teraz cały dzi eli la ta po mieście, 

teby jakna.iprędzcj zamro ż on e pieniQ,dze 
dostać, a tatuniu mu podejrzell·a. 

- Żebym ja tak zdrów brl, jak on od­
mrozi te funty. Coś mi s i ę wyda \\'a, że on 
zupełnie .,.ohie poleci ... 

I poleciał. 
Dopiero wczoraj zupełnie przypadl\o­

\'lO panna Liba spotkala t.ęgo szm o1ndaka 
na ulicy: 

- Edmund! To ty po to potrzebowa­
łeś się zaręczać, żeby od tatunia dostać a 
konto, co? 

- Liba, nic bądź ma(erjalistka, azali 
ia dostawałem a konto tylko od tatunia"? 
P.ienia,dz, ukocllana. dzil\'cczko, to Pl'zy-' 
ziemny detal. Grunt, że myśmy s ię ko­
chaliśmy. Czy przypominasz owe WICCZo-­
ry i ten czar twojego przytulnego budua-
ru?' ' 

- Levy kiedy nasz ślub? Zap ~ ty\\a m 
po raz ostateczny i stanowczo '? 

- Po pierwsze, to ja n ie jctitc m Ed­
mund Levy, natomiu6t naz)\\am odę zwy­
czaj·nie Mordka Lewkowicz. pOlltÓl'O je­
stem dawno żonaty i dzieci mam trż, po 
tł'zecie my';;le, żc nic chcecie policji i 
.skandalu w wysokim sądzie, a po czwarte 
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KaleDdan nym.·kat. 
Luty Niedziela: Piotra Da-

miana 

Z 3 
PODiedziałek: Macieja 

Ap. 
KaleDdarz lło1rldsJd 

Niedziela: Prze,izi8lawJ 
PODiedziałek: BOgu6l8 

~IEDZIELA Słońca: wschód 6,55 
zachód 17,19 

Długość dnia 10 g. 24 min. 
Kslężyca: wschód 6,45 zachód 18,44 

Faza: 1 dzień po nowiu. 

Adre~ redak[H i admini~tra[ii I Łodzł 
telefon redakcji I admialstracJi 173-55 

Piotrkowska 91 
GodzinJ pnyJęt dla iDt ........ 

od 10-12 
lE!!2 -
NOCNE DY2URY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżuruja, apteki: Stec:k -
~a, Limanowskiego 37 (żvdowISka), Jankle­
lew.icza, Stary Rynek 9 (żydow6ka), Stanie­
lewicza. Pooroo!'ska 91. Borkowskiego, Za­
wadzka 45, Głuchowskiego. Narutowicza 
6 Hamburga. Głóv."Ila 50. Pawłowskiego, 
Piotrkow-sh.".a 307. 

Pogotowie: tel. 102·90. 
Straż oguiowa: tel. B. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Miejski - godz. 12 "Beksa"; godz. 

(} p. p. "Tra,fika pani generałowej"; godz. 
S,30 "Je!!or Bulyczow'·. 

Teatr Popularny - "Mał.żeństwo panny 
Loli" z Wł. Walterem. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Manewry m ił0Q6n e". 
Bajka - .. Tarzliln nieu8traszony" i :;.;; 

.. Wiel'ki g-racz". 
Capitol - "Oczy czarne". 
Corso -' "Bunt zwierząt". 
Czary -: "Kobiety w niebez'Piecznym 

wieku". 
Miraż - "Wacuś". 
Ikar - ,.Mala ma.teczka". 
Oświatowy - "Woonder Bar". 
PaIace - "Noc weselna". 
Przedwiośnie - .,Walc dla Ciebie". 
Rłalto - "Za chwilę szczęścia,", 
Stylowy - .. Ja$nie pan szofer". 
Mimoza - "Tygrys Pacyfiku" i "Hrabia 

Monte Christo". 
Sztuka - .. Sen nocy letniej". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej etacji meteorolo­

!'l:'iczmej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzieil 22 b. m. Najwyższa 
t!>ffi'peratura w ciągu dOlby ubieglpj: minus 
6 st., na iniŻ\Sza: mi'nus 16.1 st. Barometr: 
7';5.7, tendencja: stan stałego ciśnienia . 
'Viatry: slabe południowo-wschodnie. 

'JAKA BĘDZIE POGODA! 
W dalszym cia;gu pogoda z przej8cio­

wem zachmurzeniem. Mroi'llo-,-

KOMUNIKATY 
Odezwa AkcJi KatollekleJ w sprawie 

zabaw zapustowych. Prasa lokalna 
w~zystkich odłamów i ugrupowań spolecz­
!l1ych zapow'iedziała w Łodzi w okresie 
tak zwanych "zapustów" na dzień 25 lu­
tego rb. zalwńczenie karnawalu, polączo­
!l1e z zabawami ludowemi. Gazety co· 
dzienne doniosły przytem, iż projekt zor­
ganizowania "wesolych ostatków" w na­
szem mieście dla najszerszych war,stw 
społeczellstwa znalazł poparcie w Zarzą­
dzie m. Łodzi, na przeprowadzenie któ­
rego Wydział Miejski Kultury i Oświaty 
wya~ygnował pewną kwotę pie'niężną, 
ProjZram zabaw kar.nawalowych obejmie 
udział orkiestr stowarzyszeniowych, po­
chód masek, tańce i inne. Gros !l:abaw ma 
~ię odbyć w Alei Tadeusza Kościuszki. 
Zabawa ta ma przypominać krakowskie 

"laikomiki" i ma zastą'Pić dawne tra· 
dycje zabaw ludowych. 

Zabawy publiczne tego rodzaju znane 
są w krajach zachodnich, posiadają one 
swoje tradycje, ujęte sa, w pew,ne formy 
estetyczne, nastawione sa, na zdrową myśl 
i dowcip, posiadający odpowiednie grani­
ce, by wywolać wesołość, a nikogo nie 
obrazić. Dobrze, iż Łódź, jak zapowiada 
prasa, zabawom karnawałowym nada 
pewne ramy organizacyjne. Należy się 
spodziewać, iż przybiorą one inny charak­
ter, aniżeli to mialo miejsce w latach u­
biegłych. Przebieranie sie osób w naj­
dziwacz-niej'szy sposób, bez najmniejszeg,) 
poczucia estetycznego, budzi duży nie­
smale Co więcej, dalo się zauważyć u 
nas na ulicach wśród wesołków osoby 
przebrane w ślubne suknie z welonami 
na głowach, stojące przy kruchtach ko­
ścielnych, a nawet zdarzały się wypadki 
przebierania się w szaty kapłaIl'skie i !I:!\­
konne z odznakami symbolów wiary, co 
wywoływało zrozumiałe oburzenie ze stro­
ny społeczeństwa katolickiego. 

Takie bowiem występy publiczne są 
namiastkiem w::lchodnim, przypominające 
wzory bolszewickie. Ka?da zabawa pry­
watna czy publiczna jest również wyra-
7.E'm społecznej kultury, nie powinna prze­
in wzbudzać niesmaku, ani tet obrażać 
uczuć religijnych. 

W związku z zabawami zapustowemi 

Strona t~ ~ t'lRFDCWNIK. poniedziałelt, dnis 2ł lutego 1936 = Numer ł6 ". 

Strajkuje już 12 łysięlv szewców 
L ó d ź, 22. 2. - Wczoraj odbyło się 

walne zebranie strajkujących szewców 
i cholewkarzy przy u.l. Nawrot 92. 
'Strajtk przeniósł się również na chałup­
ników i obejmujoe obecnie okręg Skier­
ni.ewi-ce, tak, że obecnie strajkuie do 

zwracamy się do organizatorów widowisk 
publicznych oraz całego społeczeństwa, by 
zabawy karnawałowe, które się odbyć ma­
jl\ w naszem mieście, odpowiadały właści­
wemu poziomowi i nie obrażały uczuć re­
ligijnych obywateli miasta. 

CZY WIECIE, tE ••• 
"Robert I Bertrand" w Hefnale. Sekcja 

dramatyczna Tow. Śpiew. "Hejnal" przy u­
łicy Srebrzyńskiej 55 w dniu 16 bm. wysta­
wiła 3 aktową kroto'chwi1ę Anczyca "Ro­
bert i Bertrand" czyli "dwaj złodzieje". -
Reżyserował tę arcywesołą i!lZiukę do­
świadczony artysta 'b. dyrektor łódzkich I 
teatrów popularnych p. Józef Pilarski. To 
też nic dziwneg'O że wytrawny ret.yser po­
trafił pzreobrazić ~rQlno amatorów na 
pra wdzi wych artystów. I{rotoch wila wy­
konana 1,>yla z wielkim humorem, w tem­
pie właści wem. Licznie zebrana publicz­
,ność z zadowoleniem rzęsiście oklaskiwa­
la wyk011a.weów. "Ro<bert i Bertrand" po­
wtórzony będ'Zie 'PO raz ostatni dziś o godz. 
17 i 20 w sali Tow. Hejnał. 

Rezolucja. Związek Lep;jonistów nade­
słał na mpismo zawierające rezolucję w 
sprawie eleldrowni łódzkiej. Niestety. z 
braku miejsca nie możemy rezolucji całej 
zamieścić, jeszcze do niej jednak wrócimy. 
Narazie zaznaczamy, że rozpoczęta przez 
nas akcja w sprawie obniżki cen za prąd 
elektryczny, zatacza coraz szersze l,ręgi. 

Mróz I amnestIa. Amnestja wielu prze· 
~tępcom. z uwag-i na trwające mrozy, nie 
była zbyt na rękę i dlatego wielu z tych, 
którzy zostali zwolnieni w dniach ł i :'I 
stycznia, "z koniecz.ności" dopuściło się 
nowych kradzieży, dostając się w ten 
sposób ponownie do aresztu. Odtatnio od­
było się killm takich charal,terystycznych 
rozpraw sądowych. 

KRONIKA WYPADKóW 
Tramwai rozbR wóz. Na szosie Zgier­

skiej na ",;yjeżdżający z bocznej ulicy wóz 
załadowany workami soli i powożony 
pr:z.ez Stanisława Pietrzaka z uJ. Brzeskiej 
18 najechal tramwaj zdążający ze Zgie­
rza. Motorowy wskutek bliskieg'O dystan­
BU nie był w stanie zorjentowa ~ się i wa­
gonu zatrzymać. Tramwaj udel'Zając roz­
bił" wóz ,i konia. Woźnica w porę zesko­
czył i wyszedł bez szwanku. 

Wypadek przy pracy. W r3kładzie przy 
ul. Okopowej 4 w czasie wyjeżdżania wo­
zem z bramy przYg'nieciony został bokiem 
wozu do ściany furman ~9-letni Kazimierz 
Sroka, zam:eszkaly przy ul. Nowy Swiat 
28. Sroka doznał złamania kilku żeber i 
obu rąk i w stanie groźnym przewieziono 
go do szpitala. 

KRONIKA POLICYJNA 
Niemiłe skutki pobocznych miłostek. 

W domu przy ul. Miłej 52 miala mlr:jsce 
krwawa awantura w mieszkaniu n;eja­
kiej 22-letniej Jul,ii Kajzer. Do Kaiz:)"',\\­
ny ,przychodził jako kochanek Edm'Jn,1 
Brauer, człowiek żonaty i zamil'8zkalv 
przy ul. Stalowej 12 z żoną Emilją. Brau· 
erowa podejrzewając męża, wypat:" .. yla 
miejsce jego schadzek milosnych i uzi)n­
jona w toporek znienacka wtargnęh do 
mieszkania Kajzerówny, gdzie zastała ko­
chanków w niedwuznaczne.l pozy·cji. Z 
zemsty poczęla rąbać rywalkę, zadając 
Kajzerównie szereg ran głowy i szyi. Gdy 
w obronie kochanki stanął Brauer, nie 
chcąc dopuściĆ do gorszych następstw, zo­
stal przez żonę uderzony toporkiem w rę­
kę i ramię i ratował się ucieczka,. Kres 
awanturze położyli sąsiedzi, którzy obez­
władnili krewkq niewiastę. Ranną, Kaj­
zerów~ w stanie ciężkim przewiezIono do 
sz.pitala. Brauer przebywa na kuracH w 
domu. Przeciw Brauerowej wdrożono do­
chodzeni~ karne. 

KRONIKA SĄDOWA 
R_ehabllltacJa strażacka. !l[iewą.tpliwie 

tkwi jeszcze w pamięci e>ogół'll s'Po1eczeń­
stwa ł.ódzkiego objęcie Ł. S. O. Q. przez Ko­
miElję Za.rzągzaja,cl\, która przepr()wadza­
la w Meregach Str.!!ży Og'niowei ta'k zwa­
nq "czystkę". Komisi.a Zarządzająca od­
dala w swoim cZl'.sie w rę-ce prokuratora 
szereg członkÓ'w L. S. O. O. Alby całej spra­
wie nadać więcej efektu, zaTlrQlizono dzien­
nikarzy lIla k.Q'llferencję i zapoznano kh z 
nadu,ty_ciami, jakie ietnialy podczas ka­
dencji starego zarządu Ł. S. O. O. Skutek 
.był ten, że ,Tlietyłk!} dzienniki miejscowe, 
krajowe, ale i .zagraniczne opisywały sen­
sacyjne Qdkrycie o rzekomych 'Iladu:ty­
cia'ch. Dina 1'3 bm. odbyła się w sądzie 
apelacyjnym w Warsza'y.ie s'Prawa ostat­
niego 08kl.ll"żonego czlonka Ł. S. O. O. sier­
żanta Reincholda Pahla, którego zupełnie 
unit!lwin'l1iono. 

KRONIKA SPORTOWA 
FIDały gIer sportowych. Rozgrywki w 

siatkówkę teliska, opuhary P. Z. G. S. w 
Łodzi zostaną zakOllczone w dniu 1 marca. 
jednak sytuacja w mistrzostwach wyjnśni 
soję jtuż w nadchodzącą niedzielę. W siat-

12 tys, Ludzi. Postanowiono na wypa­
dek, gdyby konfe.rencja w dniu 26 bm. 
nie dala wyn iku., zwrócić się do jeszcze 
innych działów przemysłu, by poparły 
ak-cję strajkową, któraby w ten s.posób 
objęła cały przemysł skórzany. 

kówce żeńskiej pierwsze miejsce ma jut 
zapewnione H. K. S., zaś o pierwszem 
miejscu w siatkówce męskiej zadecyduje 
spotkanie Ł. K. S. - S. K. S. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
ZamówieDie amerykańskie :r:a 100.000 

dolarów. W tych dniach doszla do skutku 
nowa tranzakcja, za \varta prze2: jedną z 
najpoważnieiBzych firm nowojorskich 
"Cisko et Co." z łódzką firmą "Lucjan 
Szyffer" na dOGta wę szeregu arty'kulów 
ogólnej wartości ponad 100 tys. dolarów. 
Za.mówienie obejmuje w 70 j!roc. szaliki, 
poza,tem zaś pledy platowe oraz materjały 
konfekcyine. Transakcja Powyźs'la zawar­
ta zosiala w ramach umowy, wiąża,cej obI' 
flTmy i przewidującej dalsze zamó'i,yienia, 
które prawdopod'olbnie dojdą do skutku 
w drugiej połowie bież. roku. TranBakeja, 
fmansowana przez dwa banki nowojorskie. 
przewiduje pokrycie należności 7..góry go­
tówką do wysokości 40 tys. dolarów, resztę 
zaś na warunkach kredytowych. 

Poprawa w przemyśle. Wieltki i średni 
przemysł włókienniczy wykazują dość 
znaczną popl'aw' ę w stanie uruchomienia. 
Tak n. p. wielki przemysł bawełniany w 
31 zakładach zatrudnial 42500 robotników, 
t. j. o 4:20 więcej, a wielki przemysł wel­
niany 12310 robotników, t. j. o 210 więcej 
niż w tygodniu poprzednim. Również śred­
ni przemysł zatrudniał w 86 zakładach o 
450 robotników więcej i stan zatrudnienia 
wyniósł 10020 ludzi. Wzrost liczby ta­
trudnionych robotników nie odzwierc-ip-:Ua 
dokładnie rzeczywistego stanu popra~ y w 
przemyśle z racji sezonu, albowiem na 
podkreślenie całokształtu dodać trzeb·l. że 
więl{szość fabryk pracowała przez pelne 
6 dni w tygodniU, a mianowicie w \Yle~im 
przemyśle 42 zaklady z 44 000 robotn;ków, 
w średnim zaś 70 zakładów z 7122 f'1boL­
ników. 

POD PRĘGIERZ 
t,ydofile łódźcy. Frima Grim 1 Ka­

mieńaki, uli. Piotrkowska 64 zatrudnia u 
siebie trzech Żydów sprzedawców Borysa 
Bobro' .... a, Szymona i Bursztyna i jeszcze 
jednego inżyniera Żyda. Następujące re­
stauracje i jadlodajnie zatrudniają \V 

swoich lokalach orkiestry składające się 
z Żydów: "Werssalier" przy zbiegu ul. 
Piotrkowskiej i Legjonów, wlaśc. p. Ja­
dlowski, ,.Grand Cafe", ul. Piotrkowsl,a, 
w1. p. Tomar3zewski, "Bar Mie6zczallski 
przy placu Reymonta wf. p. Najdler, "Man­
teufel, ul. Zachodnia, "Bachus", ul. Naru­
t::l\vicza, w1. p. Wiśniew<3ki, "Esplanada", 
ul. Piotrkowska, wf. p. Gerbich. Czy pp. 
wlaściciele tych restauracyj nie wiedzą, 
że w Łodzi jest kilkudziesięciu bezrobot­
nych muzyków Polaków? 

Klub sportowy robotniczy "Huragan" 
urządził zabawę taneczną dla swych czton­
ków wraz z bufetem w "Sali Angielskiej", 
której wlaścicielami są Żydzi, prócz tego 
za,kupił wszystkie napoje alkoholowe do 
bufetu u Żyda. Czy zarz(\d "Huraganu" 
nie zna chrześcijańskich źródeł zaopatry­
wania się w takie artykuly? P. Matuszew­
ska Karolina ul. Przędzalniana 4 kupuje 
wszy.,tko u Żydów, a ostatnio kupiła na­
wet wiadro u Żyda. P. Tamara Wetzle­
równa, urzę·dniczka f-my Kon60rcjum, za­
opatruje się w bieliznę i galanterję dam­
ską tylko u Żydów. P. Michał Rosolski, 
mieszka jako sublokator u Żydówki. l 
Zgierz na swoich żydofilów. Przy ul. 1 
Maja 27 mieści się sklep niejakiego Berka 
Poznallskiego, który przez sztuczne obni­
żenie cen werbując sobie polska, klientelę. 
W sklepie tY'm kupują okoliczni mieszkań­
cy, ja,k równhż i dr. Wa,sowicz, pomimo, 
iż w poblitu znajdujl\ się chrześcijańakie 
sklepy zaopatrzone w pierwszorzędne ar-
tykUły spożywcze. __ 

Swego (;zasu ,poświęcaliśmy dużo miej­
sca firmie K. Biederman, Zakt Przem. 
Wyr. Baw., Kilińskiego 2, na temat odda­
nia przedstawicielstwa Cementowni "Sa­
turn" Żydowi. Obecnie mamy do zanoto­
wania nowy wypadek bratania się tej fir­
my z Żydami. Mianowicie wBzelkie tran­
sporty międzynarodowe, clenie i formalno­
ści z tem związane dla firmy Biederman 
załatwia Dom Hand!. Eksped. Koral, daw­
niej "Spedom", Narutowicza 2B. Jest to 
firma żydowska o czem K. Biederman do­
skonale wie. 

Próc~ lego Zakłady Włók. s,p. Akc. K. 
T. Buhle, Hipoteczna 7/9 również przez 
żydowską firmę "Rapid" zalatwiaja, wszel­
kie tranDporty międzynarodowe i zwózkę 
towarów, pomimo, iż w Łodzi są tego ro­
dzaju przedsiębiorstwa chrześcijańskie. W 
dalszym eiągu wieltkiego niemieckiego 
przemysłu w Łodzi idą następujące firmy 
które wysługUją się Żydami nawet w 
tranDakcjach o charakterze międzynarodo­
wym: Przemysł Włók. Sp. Akc. K. Stei­
nert, Piotrkowska 276 zaopatrywana jest w 
wę.giel przez żydowskie firmy Glass i S-ka, 
Wę.glowa 14. Sulcc. Lebl'echta Miillera 
Ruda Pabj., 3 Maja 36, nabywa węgiel w 
tydowskiej f·mie "Ignis". Al. Kościuszki 
:li. K. T. Buhle zaopatruje się \,\, węgieł 
w żydowsk:iej firmie Kochal1.ski i Da\\id-

g 

son, u~. Sienkiewicza 37. Zakl. Przem. 
Baw·ełn. Ludwik Geyar, ul. Piotrkowska 
282, 293 i 2.95 wszelkie transporty między­
narodowe i formalności załatwia przez ży­
dowską firmę "Rapid" zaś dostll:wcą. w~­
gla jest firma b-cia Glass, ul. SlenkJeWl­
cza 37. "Pierwsza" Polska Fab~yka 1 
Wykończ. Jed" abiu dawno A. Me16ter w 
Rudzie Pabj. wszelkie formalności trans­
portowe z zagranica, załatwia przez ży­
dowsk q firmę "Koral" zaś węgielt nabywa 
w tydowskim "Konsorcjum". "Bar w anil" 
dom agenturowy w!. Messing i ,5-ka, ul. 
Sienkiewicza 3/5, Peters Teodor, agentura 
chem. i barw. Wigury 11. Oskar Gro<3s, inż. 
przedsta wiciel polsko - francu<3kiego t-wa 
barwnik. i wyr. chem., Gdańska 81-­
wszystkie transporty i formalności zwią­
zane z asekuracją, ocleniem i zwózką za­
łatwia żydowska firma b-cia Szczecińacy 
dom eks. komis., ul. Przejazd 15. Równie?: 
tej samej firmie powierza wszelkie czyn­
ności związane z traDBportami zagranicz­
nemi f-ma Zakt Przem. Karol Eisert, uli. 
Żwirki 19. Przemysł Chemkzny "Boruta" 
w Zgierzu zaopatruje się w wę,gieł ~ iy: 
do VI--S ki ej firmie "lgnis", Al. KOŚCIUszki 

24. W tej samei f-mie "lgnis" kupuje wę-
giel Izler i Cygan "Konsum" przy Zak1. 
Przem. K. Scheiblera i L. Gro,hmana zaku­
puje węgiel tyl.ko w żydowskiej f-mie 
"Konsorcjum", ul. Przejazd 62. Zak!. 
Przem. Eisert Emil i B-cia Schwiekert, 
Gdańsl{a 47 załatwiają wszelkie transpor­
ty przez żydowską firmę. Jak równie~ 
przez żydowską firmę wszelkie międzyna­
rodowe tra'nsporty załatwia 'Znana na te­
renie Łodzi firma Zakl. Włók. Ka.rol HoU­
richter, ul. Piotrkowska 204. Dla wiado­
mości tych wClzystkich foirm .podajemy 
adresy firm chrześcijańskich, które z po­
wodzeniem mogą załatwiać te same czyn­
ności powierzane Żydom: Eks. Ste.faniak, 
ul. Piotrkowska 130, C. Hartwig, ul. Piotr­
kowska 86. Nadmienić należy, ~e podane 
przez nas firmy nie posiadaj'a, ani jedne­
go klijenta Żyda, lecz firmy chrześcijań­
skie. 

JUDAICA 
tydzi paserzy. Policja' zlikwidowała 

żydowskie biuro pośrednictwa skradzio­
nych rzeczy, aresztując Herszona, zamie­
szkałego przy ul. Legjonów 12 i Kłamę 
Benczlwwskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Żydowskiej 17. Żydzi ci 'Pośredniczyli 
w odzysl,iwaniu skradzionych rzeczy mię­
dzy poszkodowanymi, daja,cymi gwaran­
cję niezgłOBzenia się na pilicj~. 

NOTUJEMY 
Trzy tygodDle... Pod koniec styc~nia r. b. 
władze dokonały zamknięcia lokali kilku 
kół S. N., oraz licz.nych aresztowań. Od 
blisko trzech tygodni przebywaj a, w wię­
zieniach następujący członkowie S. N.: 
Ludwik Braun. Stanisław T"'orek, Antoni 
Morawa, Antoni i Marceli Dybillasowie, 
Tadeusz Warchoł, MiIla, Przybylski, Doro­
.... iE'wicz. Melka, Patora. Franciszek Koła­
siński, Pólgrabiak, Fornalczyk, Gawłow­
ski, Zielach, Ogórel{, Czarnecki, Stasiak. 
Baraniecki, Janusz Szwajdler, Napoleon 
Siemaszko. Zwierzewicz i Bartczak. 

ROZPOWSZECHNIAJCIE 

"WIELKĄ POLSKĘ" 
A dl il' e s: Poz.nań, św. Marcin 65. 
Prenume-rata miesięczna 3ó gr, 

kwartalna 1 zł. 

(Na melodję "Krakowiaka") 

Kończy się karnawał 
Maskarady, bale 
Pełne rozgardjaszu 
Muzyki i szaleństw. 

Kończą się zabiegi 
Wszystkich matek, ciotek 
Aby maleźć mężów 
Dla swoich pieszczotek. 

Jut taka okazja 
Nie bedzie się zdarzać 
By młodzieńca z bala 
Przywieźć do ołtana. 

Ustaua Już pląsy 
ZalotDe szczebioty 
I spojrzenia z pod rzęs 
Jak Amora groty. 

Niejedna panienka 
Z łezka rzewną w oku 
Musi mowu czekać 
Do drngiego roku. 

Kończv się karnawał 
Czas szaleństw gorączki 
Post popi6ł szykuje 
A Piątkowski lJączkL 

n63JU~ P9J:~M. 1U'l~ '9J:łZJ:łVd 
I mroźDych podmuch6w 
Idzie Post ze śledzIem 
Na grubym łalicuchu. 

Taka lo luż bywa 
Tego życia kolej: 
Po różnych frvkąsach 
Przyjdzle śledź L. olef. 

Kade. 
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Premjer Kościałkowski 
U Prezydenta 

War s z a w a. (Tel. wł.). W po­
łudnie wicepremjer Kwiatkowski zo­
stał przyjęty przez Prezydenta Rzpli-
tej. (w) 

Pożar zniszczył 
wieżę wiertniczą 

J a s ł o. (P AT.) W szybie gazowym 
nr. 7, pOłożonym w Gliniczku, powiatu 
jasielskiego, a należącego do firmy 
"Polmin", wybUChł gwałtowny pożar, 
który zniszczył calą wieżę wiertniczą. 

lokaut 100 tys. robotników 
w Kopenhadze 

Kopenhaga. (pAT.) Dzisiaj roz­
począł się lokaut, ogłoszony przez wła­
ścicieli fabryk. Obejmuje on too tys. 
robotników. Zasiłki dla robotników. 
objętych lokautem, wyniosą. okol:> 

, 1 milj. koron dziennie. 

Odra zamarzła 
Berlin. (PAT.) Nowa fala mro­

zów na Pomorzu sparaliżowała całko­
wicie żeglugę na Odrze oraz na kana­
łach, łę.czących p()rt szczeciński z Ber­
linem i Hamburgiem. 15-centymetro­
wa powłoka lodowa pokrywa ujście 
Odry między Szczecinem, a Swino­
ujściem, utrUdniając w znacznym 
stopniu komunikację rzeczną pomię­
dzy środkową częścią Niemiec, a tym 
portem, z którego odchodzą transpor­
ty morskie do Prus Wschodnich. 

Komunikacja między Szczecinem, a 
Berlinem, Hamburgiem, Wrocławiem 
i ośrodkami przemysłowemi Górnego 
Sląska, utrzymywana jest tylko przy 
pomocy pociągów. We wschodniej 
części Pomorza temperatura spadła da 
18 st. poniżej zera. 

Numer .{~ = ORf;TlOWNTK. poniedzialelt. iinia 2ł fu{ego 1938 = ~tron& l! 

Jak wyglądają propozycje 
kapitalistów 

Echa konferencji delegatóu, "p.,'a·ey PolskieJ" # pr#ed3tatci­
cielami Rady ZJa~dlł Pł·~enł.!,.!tlo·weów G6rn~ch 

. i Hutnie~yelł 

D ą b r o waG ó r n i c z a, 22. 2. W 
dniu 2i lutego o godzinie i1 odbyła się 
konferencja informacyjna delegatów 
związku zawodowego "Praca Polska" 
z przedstawiCielami Rady Zjazdu Prze­
mysłowców Górniczych i Hutniczych 
Zagłębia Dąbrowsko - Kr8!kowskiego. 
PrQlpozycja przemYSłowców zmierza do 
przeszeregowania kategorii kopalń z 
wyższych do niższych i tern samem 
zniżki płac robotniczych. A więc z kat. 
A do B przesuniętoby następujące ko­
palnie: Z Sosnowieckiego Tow. Kop. 
Modrzejów, Wiktor i Jerzy, z Gwarec­
twa Hr. Renard - kop. Rena.rd., z Fran­
ko-włoskiego Tow. - .kop. Paryż - Ko­
szelew, kQlP. Czeladlź z Bezimiennego 
Tow. 

W ten sposób obniika płac wynosi­
łaby 9 proc. 

Z kate-gorji B do C przesuniętohy 
kop. Srodziec w Grodzcu, kap. Solvay 
w G rodlzc u, przez 00 płace na tych ko­
palniach uległyby zniżce o 7,5 proc. 

Z kate,gorji C dl() D przesuniętoby 
kop. Krakowskiego Tow. kop. Andrrej, 
państwową kop. Brzeszcze, Kopalnie 
ski, Jan Kanty, wskutek czego robotni­
cy mieliby zmniejszone z.arobki o 3,5 
proc. 

Według obliczeń przemysłowców 
kopalnie w całym Zagłębiu wskutek 
obniżki cen kartelowych straciły 5,5 

Ja.worznickie Tow. Kościuszko, Pilsud­
milj . zł, sam() zaś Zagłębie DQ.brow­
skie 2 milj. zł, zaś po prze·sunięciu ko­
palń z wyższej kategorji do niższej 
przemysł odzyskałby 1/3 poniesionYCh 
strat. 

W dyskusji jeden z delegatów 
związli:u Zawodowego "Praca Polska" 
zapytał przedstawicieli .przemysłowców, 
czy powyższa akcja obniżkowa uzyska­
ła aprobatę władz państwowych. Py­
tanie to pozostało bez odpowiedzi .. 

Pozatem przemysłowcy zastrzegli. 
sobie, że sprawa obniżki płac w kopal­
niach dotyczy tylko kopalni należę.­
cych do Rady Zjazdu, zaś inne kopa!­
ni zajmą takie stanowisko. jakie bę­
dą. uważały za dobre. 

Od siebie dodamy, ż.e i kopalnie 
nienaJeżę.ce do Rady Zjazdu dążą. do 
tych samych celów cokolwiek Innemi 
drogami.. 

Plebiscyt w Estonii 
T a II i n. (pAT.) Na mocy dek!'etu 

prezydenta republiki estońskiej dziś, 
23 lutego, w całej Estooji rozpocznie 
się plebiscyt, który zakończy się dnia 
25 lutego. Decyduje on sprawę zwo­
łania zgromadzenia narodowego, które 
określi, jakim będzie przyszły ustrój 
państwa. 

AS 

Wybuch bomb na statku 
B z y m. (Tel. wł.) Przy ładowaniu 

amunicji w porcie w Neap()lu na 
statku "Antoniett()" nastąpił wybuch 
skrzyni z bombami, która spadła do 
W'Ilętrza statku. Jeden żołnierz wstał 
na miejscu zabity, a czterech dalszych 
w ciężkim stanie odwiezi()no do szpi­
tala. 

P'race komisji 
motoryzacy jne j 

War s z a w a. (Tel. wł.). Prace mi­
nisterjalnej komisji motoryzacyjnej są 
na ukończeniu. W najbliższych dniach 
zostanie sprecyzc>wana zasadnic~a li­
nja polityki motoryzacyjnej, oraz 0-
pracowane będą konkretne wnioski, 
które komisja przedłoży komitetowi e­
konomicznemu, jaki zbierze się w po-
e7:ątkach marca b. r. (w) 
Awanse urzędnicze 

War s z a w a. (Tel. wł.) . W najbliż­
szym czasie będzie dokonane przez 
rząd podniesienie stopnia służbowego 
szeregu urzędników we wszyslk5ch 
resortach głównie na stopniach ni ż.­
szych. Awanse te obejmą około 10.;)1)0 
osób, a obowiązywać będą. od 1 mar-
ea b. r. (w) 
lir . r 

Przeplsy dla samolotow 
zagranicznych 

War 8 z a w a. (Tel. wł.). M:ini.step. 
stwo spraw wewnętrznych opracowało 
rozporządzenie, wyznaczające miejsca. 
przelotu granie państwa przez samo­
loty zagraniczne z Niemi.ec, Czechoslo­
\vaeji, Lotwy, Rumunji i Gdańska. So­
moloty, niepł'zestrzegające tYCL punk­
tów wylotowych, będą. pociągane do 
odpowiedzialności karnej za przekro-
czenie granicy. (w) 

KONKURS z NAGRODAMI!! Bron,hinol 
Dnia 21 hItego 1936 r. o gO'dz. 6, zmarł, po 

krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 69, Ś. p. 

Chcąc zjedna~ dla wyrobów przemy. tu domowego i ehałupniezelfo zaintereeowa· 
nie szerokich warstw iJ)ublicznośc! w celu rozpowl!!zechnienia tych te wyrobów t zdo­
bycia klienteH, przemaczyliśmy dla każdego nagrodfł, kto dO'bre rozwi~anle nll8t~pu­
ją.cegO przysłowia 

akraim eizdęb a, aknrajz od oknraiz ===== 
nadeślle : lIC 815111 

bardzo skutecmy środ.Je 
pruciwko cierpIeniom dr6g 
oddechowYch lak: katu: 
oskrzeli l płuc, kaszel, ko­
klusz. zaflegm18Die i L Po 

Nazwa zastrzetCtna. 

[iefflew H Hlimiell ~j~or!~i 
1 Nagroda zl 100.- aołówk. ł- 7 Nagroda obuwie naretankl. 
2 • zł 50,- gotówka 8-10 p klUmy 
3 .. samodziałyobraniowe 11-50. rzeźby arty.tycae. 

KriL UprzywłL Apteka 

"Pod Białym Or;em" 
Zat r. 156-1. K. Siari.1 l'l ... k~ 
POZ1lań. ~tary Rynek U. 
Telefony nr. 12-0 - i 5S-'3. 

były długoletnI kasJer majętnoścI Mchy. 

EksportaCja zwłok do kośc!()ła parafjalnego 
w ~Ichach nastąpi w niedzielę, dnia 23 lutego 
1936 r. o godz. 15. W poniedziałek, dnia 24. bm. 
o godz. 9 naboteństwo tałobne, pOC1:em odbędzie 
się pogrzeb na cmentarzu paratj-alnym w Mchach. 
Główny Zarząd ł Urzędnicy MaJętnoścl Mchy. 

oraz wiele innych nagrÓd pocieszenia. O rozdzieleniu nagród J)owiadomim, katdt>go 
z 06Obna. oplata przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie z dokładnym wyratnym 
adresem powmno być nadesłane ja.k naj wcześniej. Na odpl)wi~ź które, się bez'łnględnle 
otrzymuje załączyć motna znaczek pocztowy. Adresować: Dom Handlowy "OSTRO PA", 
Kraków, skrz, pocz. ł85 - Ul, Firma chrześcijail.ska. Pg2568-3.~ 

Mchy, powiat Srem, etaej& kolejow& i aut<>-
busowa I\:siąt. ng 6531/2 NA WIELKI POST 

POLECAMY. 

Śledzie liwłeże (zielone) - SleJawkl -
Bydllngl - Śledzie op'ekane i zawijane 

W CZIDEL t6di, Piotrkowska 286. w pnszkach - Mo.kallki w beczułkach 
• , - telefon 260-53 - zg t2088 I słojach. Wysyłki uskutecl.niamy odwrotnie 

poleca w dużym wyborze wełay na płaszcze, lIuknie i muu- WIELORYB" Wędzarnia Ryb i Fabryka 
darki, jedwabie gładkie ł de.eniowe, płótna białe poa- " Konserw Rybnych 
cielowe, bielłźniane ł IItołowe, firanki, kapy, kołdry Poznań, ul. Dąbrowskiego 81 
I tiule wszystkie szeroko'ci, bieliznę dam.ką. pończo- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
cby rękawIczki ł t. d. wszYlltko w dobrym gatuuku -:: 

Codziennie świeże · śledzie (zielone) 
50 kg netto 15 zł świeże szproty 50 kg netto 4,50 zł Szproty 
wędzone 6 kg netto 1,80 zł Szproty wędz. 2 t/z kg netto 0,85 zł 
og 66Sl1 Ceny loco Hel. Na żądanie O'ferty. 

MIELCUSZNY, HEL TELEFON 36. 

WŁADYSŁA W SUWALSKI 
WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA "MARYNARZ" 

Łódź, Wólczaóska 109. 
Poleca kupcO'm swoje wyroby: nici nI', 40 l 50 do 
azycia n. masaynie, nici nI'. 10 do rt;cznego 
Gl , 318 IIzyd. i nici do fastrygowania. 

ceny jaknainlillze. n 4309 ........................................ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
•••••••••••••••••••••••••• Nowo O'twierająca się 

•
' Zakład Zdun' skI- l' MnD~(UI~r.n ~~ó~~!~: i~~~~~~ pn~~~iece;;: ~y~~t Chrześcijańska Hurtownia Spożywcza w Łodzi, HilL Ił LU U zbytu. Fabryka Cnkrów St. Marecki r 
• J, Wł. Biały. Pozna1i, ulica św. WoJciecha 28. poszukuje DOSTAW CO~ 
I tł' . •. I n 5879/80 Oferty Orędownik" l.ódź pod Hurtowała". I! 8139 
• zos a przemeslony na u ICę • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• " ," 

l
' tele~;:~=:·ką 2!:'e:~~~~3-80' Potrzebni Le c z n i c a M~Dl~ p~:y~~~:;ch 
• Przyjmuje wszelkie roboty w za- I m ł o d z.- I u d ZJe e dla zwierząt LU L cenach poleea: 

I kres zduństwa wchodl<ące. Modele pie- • A KO p 
c:v: i K.uchen na mieJSCU do obe.irzenia. I MAG. WET,. R O W S KI 

• PIece l Kuchnie tJrzenośno-szamotowe • do Zakład n Graficznego, do działu litograficznego (ryso· H. Warrikoffa _ ŁÓ D tt Zgierska 56. I w pierwszO'rzędnym wykonaniu na I wnia, przedrukarnia itp.) reflektuje się tylkO' na kandydatów W 6b ł 
_ składzie. Kosztorysy na żądanie. • z odpowJedniemi szkolnemi kwalifikacjami. Pierwszeństwo ŁÓDt yr W.IDY - ng MOT 

I Rok założenia 1910 n 6 "5 I mają kandydaci :ze ~zkół średnich .lub zawo.dowych. Olerty et. TK.·łP.elr7~,"'01 22 R E S Z T K I 
., pod "Zakłady GrafICzne w ŁodZi" do admm. Orędownika. • 

•••••••• • •• _............. Oddziały: we· 
Rowery części ro- .-... , ......... , ... _-,...... ~ • M" k wnętrzuy i chirurg. Szczepie. . 

, werowe.. Cbrzeicijaóski ~lomnla In]! a Dr.med.H.ZIOHKOUlSKI Ilia psóW' przeciw nosaciźnie. du.!y. wybór na ubrama mę. 
d ci Ski G U n r; s t r z y ż e n i e psów I koni. skle l palta. oraz wełny dam~ 

- maszyny o szy a - ep alanłeryjny specjalista chorób skórnych kl\piele dla psów, Kucie koni . skle poleca 
najkorzystniej w firmie " WI KTO RJA " w BydgOl3z.czy sprzedaje: wener, i moczopłciowych. nitowanie kopyt. Przyjęcia A. WASILEWSKA. LóDt 

ST RĘDZIA Ł Pd Koks z najlepezych węgli ga- ł.6d.t,P:zSYl~~~DJ]·:·t1~iI3~JB-33 w przychO'dni od B-l i Oli 3-7 Nawrot 13. Wejście ~ brarn.&i 
, O Ź, ŁÓDŹ. 111. Narutowicza 44. h d t d d . '34'" 5720 zowyc z 08 awą o omu l .glU80 w niedzielę: 9-12 n .. " n 
Bałucki - Rynek nr. 9 Pa leca W wielkim .}blnl wagonowo. Smołę destylowa- '. 

bl.UzDę d.msk'l, koł .. lerzy- ną wagonowo i beC1:kami. .... WyrótDl(ne drołome.m uznam a przez Z. O. P. P. __ 
kl. po6e&ochy. rOlkawlc.kl • 
• karpetld,berety,eha.t • .,.Itl, ~al"bo~ineum wypróbowanej Osady l' reszło·wka G AJA ekstrakt bDlJonowy w kostkach i sł()ikach., 
drob .... llała .. terJ. I ko._e- Jak~!. Bemole, wodę desty-
tykę· Ddy wybór. C •• , b. lowaną, mączkę szamotową, ,. .rzyprawa do zup. Do nabycia we wszvst-.. , ... , ..... :!:~:::. ... , ... ,. wykonuje: kompletne urzą- Z parcelaCji kieh sklepach spożywczych. ng 6009 

D G437 dzenia dla u'lytkowania gazu -======================~ . d t t d fo~warku Dąbrowa. pow. la· r 
KRAWIEC MĘSKI l. 08 arcza apal'a y o .grza- rodn ł)rzy bardzo dogodnych 

ma wody w :rotnycłl Wlel'ko-
.. h' dl warunkach kupna na długo-8T KUPCZYK SClac l systemach a u-tyt- letnie spłaty sprzedaje oraz 

fabryka Magl ·1 JUnIOR" ł.ódi, ;łotrkowaka 163. ~~r:;j~~\"ne:o ~a~~~:~W J~~ wszelkich Informacyj udziela 
" .. Telefon 182·76 godnych. Zapytania: ul. la· Zarz~d ordynacji Ksi~źąt 
t 6 d ź, ul. Sędziowska 16 Przyjmuje _nelIcie giellońska 48. tel won 28-30, , 

(obck Zgler.klel122) zamówienia _ zakres ul. ~. Fo-cha 5, teL 37-8.t RadoUn6w Jarocin. pOZD. 
_agle DOWOC1:eSnej kODltrllkcji. l'aeJau _eJaod •• ce. - « lM5 • i 20'1 

PIERWSZORZĘDNY LOKAL 
w najlepszym ,ruchliwym punkcie miasta Wrześni (ca 
10000 .mie8zkancó~) przy ~l. .Poznańskiej nadający się 
na ~azd~go rodzaju I?rz~dslęblOrstwo handlowe z miesz­
kamem Jest do wyna]ęCla od zaraz. Zgłoszenia uprasza 

Ko •• nal.a Ka_ Otrz~olicl ml .. t. Wrześni. 
I!g 6181 



Nagłówkowe elowo (tluato) 15 rroszy. hM, 
dalsze słowo 10 grOiSzy, l) licz.b - Jedno słowo, 
l, w. z, a - katde stanowi 1 .łowo. Jedno ogło­
,zenie nie moi. prukraeu4 100 ,łów. w tem 

fi nagłówkowych. 

I[ 1. DOMY -P ARCELE li 
Sprzedam 

dom II. morgi dla rzemie!ilnika za 
3800 zl. Zgłoszenia Andrzej Wró­
blewski, NekIa pow. Środa. 

zd 98 350 

Zakład fryzjerski 
damsko-męski aparatem centrum 
miasta sprzedam. Egzystencja 
pewna. Oferty agencja Kurjera 
Poznańskiego. Pleszew. ng 6 501 

Rury cementowe 
do studzien 80 cm PO 3,50 polecn 
Krzymiński. Swarzedz. ul. Kiliii­
skiego 11. ul 97 ~OU 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloezenla W'Arócl 4robnydl: 1-1 .... , mUlmetr SI pony. 

Warsztat Osadnicy 
kołodziejski z domem mieszkaJ- ady, dzierżawy. zamiany 
nym, zaburlowaniem z.araz !la także korzystnie 
sprzedaż. M. DąbrowskI Deb·o- ~v..c"':!"'J~,ll~J ~ospodarstwa ... WIo 
góra, poczta Koźmin. n 6343 łn" Poznań. Nowa 11 

Kupię 
lIżywane snowadło ręczne. 'Via-

zd 99104 

Małe 
g~poda T'6l wo. lą~ a. torf. bJ.i«ko 
13l!u. wod8, klIPI, wplata 5.000 'tli. 
Schroeder. PC/.nal'l. Młyńska ł 

Z" 9!1 a.H 

Zaak ofenr lWIiPJ'Zykłed: S 18 92" • I ~ cl t 'I'VO 
l t. cl. - 1 etowo. 

Dro1In6 OA'toexema w dnI pOWISl:ednie przyjmu'. 
., do 8odl., to,30. W eoboty 1 dni pr%sd!Pwlą­

łecm. pJ'Zytmuje ei, do g04z. 10,1:1. 

Sprzedam domogć zaraz agoentura Ontdow-

W . z powodu slosunków rodzinnych niłm w Pabjanicach, ul. Garn-
StąpIę bezkonkurencyjny. dobrze zapro- carska 5. n 6356 Pilniki n 5871/~ 

do spółki z gotówką 2000. Ofer- wadzony handel zboża i węgola \V ... _- ---

ty Kurjer Pozn. zrlg 99 168/9 Ostrowie. Do objęcia z urząrlze- Walce stepione k'1Pl.j~ Wpyto"z'n6ar~,i.a Ką:: Dzierżawa 400 m6rg Ogrodnik 

)I
I niem 1500 zł. Zgoło~zcnia !{urjer do wiatraka używane kupip,. ników G rza nka d 99 3-? k 

.. O:tENKI Poznański zdg 99 084/5 Adres: A. Dera. Krosienko, po- browskiego 90 z ,,- pierwszy ro 

..... 6 •••. _________ czta Mosina. pow, Śrem. bezplatna bez inwent.arzy, kaueji 
Sprzedam zd 98874 Tokarkę 1.000.- Oferty Ort:downik. Po-

kawal~r, lat:cl) r1luż~za pr:tktyk& 
dobremi świadecl wami. poll'Cen • 
mi poszukl,je pooauy S3moozieł­
nego. Łaekawe oferty Orędowlło;C 
Pooznań zd 99 348 Panią 

do lat 50. ~ympatyczną. cośkol­
wiek gotówki (lIabezpieczenie hi­
poteczne) pragone poznać celem 
ożenku. Oferty Oredownik. Po­
znań zd 98 583 

Która 

!!:ater zupelnie w dohrym ~tanie znań :rxl 99 ili26. Odpowiedź zna-
szerokość ramy 55 cm. Wiado- Piekarnię aparat do spawania (używane) czek. 
mość: Zgierz. ul. Sienkiewicza 13 przepi.sowf\ z domem kupię - kUPIę .• genęp' . ofk~rty AgGentutr~ K.--"'IIIIII~~~~--~ Piekarz 

n 6000 ::;zczegól('w~ zgł~zenia proszę Orędowmka las I. pow. os YII kuje 
-------- kierować ,l" Ol'(~c]ownika Po zmań n 6345 23. ROZMAITE ~o:allJ:ą o~Zeri\~ln~~:na~~~du7,enie 

Domek zd 98 9:;0 l[ :Zł" skromne. PiwoI'iski. Gniezno. -
nowy. pokOj kucl' n ~. morga zi.,- Wygniatarkę 18. DZIER:tAWY .. Dam Czysta 5. n 63fi 
mi. przy 'Yncśni l.jOO.- Zgil'l- Z k . . um6wiony procent za poZYCZeniel1[ &~ 

pu:ti .. serjo myśląca. od 25 :- 30, <zenia W€!\,lewsk:. 'Vrze~nia. 1'_ - (_ y .-ma~zy'nę) I sztance. uzywane Rzez'nl'ctwo 1000 zlotyc!J. Gwara~cja hil!0- Z7.WOLNE MIEJSCA 
reh;mna. oszczędna. pracowIta '-1 znaliska 16. m. !I. ng &S,)l kUPIę. OpIS. cena. Zgloszenia a- , teczna na meruchomośCI trzY ple- = =nl2·3f~ 
chCIałaby poznać kawalera (sle· gen tura Oredownil,a. Kobylin. według najnowszyqh p rze l!ls6.w. trową. Możliwy udział w pracy. 
rotę 27) frrzjera. katąlika. bez I Sprzedam ng 6 529 dobre miejsce. tamo wyc!zlerza-! Wiadomość Łódź Warszawska 13 Fryz)·erzy 
nalogów. Ce matrymonJalny. Dla ,. . . . • wie. Słabaś, Inowrocław. Mątwy. Śpiewak n 6534 t b' d k" k' Łódł 
wspólnego dobra pożądana gO-llub wydzle.rżawlę 4 morgI. Z}ell1l. KUplę zd 99 08? . PO rze m ams I l mes I. , 
tówka. wypra.wa lub ~I.asność. _IZa!)tldow~nla lOa~ywne. w.les I~q- czerpak do torf\l oraz sztan~ę do . • Chrześcijański Nawrot 54a Józef Podleśny. 
Rzecz traktUJe powazme. Oferty śCIelna. Zgloszepl!l Cyruhk. r, 1- mydła. Zgło~zenia Oredowlllk 20 _ 30 mórg zaklad fryzjerski Lódt. Targowa n 6 432 _____ • 
r. fotograf ją Orędownik. Poznań szewo, p. Obol'l1Ikl. 116341 Poznań zd 90 238 32. Trwała ondulacja 6,- obslu- AgentQw . 

zd 99 083 I nadające się na g~sp.o{!arstwo ga pierwszorzędna. n 6 431 . Dom Kupię hodowlan~ (kuls. sWIJlle) lub do $przedawani~ po wsiaeh -
Znuzony masywny, piekarnia. re~tauracja gospodarstwo od 50 do 80 mórg. 0bgrjód. ll,!iskO

d 
!fii~sta. soolidne

k 
~8- Kapelusze ~~,~~~~cz1{~sr~~~auj~ ... żm. 

.amotnoŚcią sta'rszy wdowiec bez długów. centrum Leszna za I \Varunek dohra ziemia. komuni- u<. ce em ~Ierzawy» szu u .• e. fasonuje, czyści, nowe na Z1lIIlÓ- ng5103 
nawią' kor pond nc' ta 23000 sprzedam. Tomczyk. Lesz-Ikacja. Zgloszenia agentura Orę- I:'eltz 3 .. Szuhm 3~ Maja 18 - 4 wienie mistrz kapeluszniczy Lu- - ~ -----ze eS! e Je s razą 
palllią Cel matrymonjalny. Ty]·ko 
poważne zgł06zer.'a Oredowni·k -

no. Bracka 9. n 6346 olownika, ChI udowo. zd 99046 nil' &;;:!lS dwik Ja.nik. PabJanice, Koperni- Ucmia 
• ka 17. !tS 355 cheąeel'o sie wyucz-y6 piekar-

~~~~~~~ii~F.ji!iip.!:;:;~;:;;=== I[ ~ stwa, cukiernictwa. rodziny K0-l'; 2' NAUKA sI>Odarskiej, zaraz .POf!ZIlkuje -= mietrs piekarski Ledworowski~ 
Ta,mowałąka. Lei'ozno. :rxl 98 81a 

ozn ań 1,d 9!J:!.!J5 

Kupiec 
wieku §redni'm. przystoi'ny. sam"'· 
dzielny. mieszka'JljE'. pozna panią 
malą gotówką celem oż,enku. -
Oferty Orędowni'I<, Poznań 

z,o 99 44~ 

Wdowa 
łO, wla§cicielka nieruchomości -
f,iekarni cuki~rn,j szuka mt:ża -
8chowca z gotówką Ofe'1:1 Ore-

downik. POmJań z'] 99 356 

Panna 
młoda. posiadająca 70 morgowe 
gospodarstwo w mieście szuka 
znajomości pana z gotówll:ą celem 
o:1;enku. - Łaskawe zgloszenia 
Agentura Orędownika. Ko~mill 
pod 38. n 63 t! 

K7. SPRZEDA:tE _li 
Dom 

(willa) 2 pokoje i kuchnia z we-
ranrlą murowany ogniotrwały -
miejsce na dwa mieszkania do 
wykOliczenia na górze. z zabudo-
waniami gospodarczemi z 'I. mor-
gowym ogrodem owocowym i wa-
r?ywnym, przy rzece. ląki, plan-
tacja truskawek i drzew morwo-
wych dła hodowli jedwabników. 
10 minut od miasta fdzie jest 
koSciół. poczta, szko a. urząd 
pocztowy. 5 minut od stacji kole-
jo.wej. przy szosie. śliczne poloże-
nie, spowodu choroby okazyjnie' 
do sprzedania. A. Formanek. 0-
patówek-Ka liski. n6433 

IIPrzedam. 
Magiel 

Łódź. Piotrkowska 223 
'116430 

Magle 
ręczne motorowe poleca fabryka 
magli B. Kapczyński. Łódź, Po-
rzeczna 33. n 5047 

Domek Poznaniu 
2 pokoje kuchnia. ogród 500 kw. 
m. 0'1>3 rkaniony okazyjnie sprze-
dam 5.500.- Minta Pozn'lJl., Slo-
neczna 59, 1Jd 98 ~ 

73 pszennej 
zabudowania masywne. a konie. 
9 bydła 16.000 wpłaty 6.500,-
Szymala.. Września. Milosła'W~kR 
nr. 2. za 98 22.5 

17 m6rg 
z.abooowama - maeywne 
bez d~ugu. żywY. martwy, nad 
M;~ą 5.()()1) - Szymala. WrzeenJa 
Miłosławllka 2 zd 98 W3 

. OGÓLNOPOLSKIE . 
Niedziela . 23 lutego. 

9.00 audycja poranna: 10.fl f) tr, 
nabod:eJlStwa z Archikatedry ohrz. 
rzym.-kat. we Lwowie. Kazan:e 
na Niedzielę Zapustną na temat 
.. Owocodajny posie\. Chry .. tulSo­
wy" - wygoło,i ks. '-anonik dr. 
Jan S7JI1lil!'i~1"ki: 12.15 pora·nek 
muzyczny z Katr)\vic. Wyk.: Ka­
towiC'ka Orko Symf. pod d:vr. 
Z"il!'niewa Dnnmkn i Irena Cy· 
\\'iJI"ka (~!)ie\\'), W przerwie około 
~odz. 13.00-13.20: Fra.2'lIlent "Iu­
('ohw;<sko\\y z dramatu Alek;;all­
dra Pu<sz.kino .. Borys Godullow". 
w przekladzie i oprvc. Teodora 
Bui'nickiego (z Wilna): 14.00 ,,0-
!:łoszenie małżeliRkie" - il'onicz­
na nowela Włodzimierza Perzyń­
"kiego: 15.45 .. Mleko i jego rlrOl!a 
od producenta do kon, nmrnta" -
pogadanka Wyg!. l~lIo<t:J~hy 
Rudnic.ki. (Łó@z nadaie aodycie 
lokalną) 16.00 .. Chwilka pytaii" 

pogadank:l dla rlzieci sta r­
"zych: 16.55 holenrlerska komE'­
rlia słuchowo (prem.hra) P. t. 
.. śmierć :> •. p i ~r ·I'·, Napisali: Wal­
ter Tritsch i G. L. Weisz. Tlu­
maczenie i reźv,eria Antoniego 
Bohdziewicza: 17.30 tl'a·n~ koncer­
tu w wykonaniu ;falej Ol'k;f!­
",try Po,skiego Ra,lia oraz o< (' l:­

stów: Hanny Brzez:ń3kiei, Hele­
ny Korff-Kaweckiei GI'CI) Tur­
nay .. T~ 4". Jerzego .]zapłit-k;f'· 
go. Tadeusza OISLY i Leona Wvr­
wicza z saF Hotelu .. Bri<tol" \V 
\\'arszawie. \V przerwie kOIlC"I'­
tu muzyczno z płyt: 19.45 .. Co 
czytać?": 20.00 utwo"V Fran­
ciszka Schuherta. w wskonan:n 
Maryli Jonasówny (fo;·tep.) i S,e­
fana Wi,tasa (śpiew): 2U.50 dziell­
ni'k wUeczorny: 21.00 .. Na we;;ołei 
lwowskiei fali": .Kra Kra. Kra" 
- Fala lwoW"ko-krakowó:ka (ze 
Lwowa): 21.30 .. Podróżujmy": 
.. Wycieczka na gÓry l'entelikon" 
- felieton. wygI. AleklSander śt:­
zitll&ki: 21.45 wiaod. s,port.: 22.00 
koncert Or'kiCf!try MarynaTki \Vo­
jennej z Gdyni. 

Poniedziałek. ni lutelto. 
6.341 audye;a poranna: lZ.03 

dziennik J>OIudnJ~y: 12.25 mOIl:Y­
ka sa1onowa w wyk. Malei Or­
ki&stry P. R.: 13.25 chwilka 1(0-
&podal'8ł:wa domowego' 13.15 win­
druności o eksP-Orcie pol6kim: 16.00 
lekcja jezY'ka niemieckiego: 16.15 

Kamienica koncert O'l"kiestry Tadeusza Sere-
~browa. 14 pokoi. obok PIIJrcela d~1\sk:ieg~ .(z\ ~)V<lw*: 17.

ug .. W 
budQwlana. cena 16.000 wp!/aty o rome ~Iec·a. .. arto§ r()-
12 000 Trzeciaok. LesmIO, Ł8J2lien- dziny" -. 'Po,e:adanka. w.yrl. Cze­
na 24. ng 64182 sław Bablckl: 17.15 .. MI.nuta 1>0-____________ ~ __ ez.i,i": fragment z .. Pana Tadeu-

Sprzedam 
dobrze prc>sPE'rujący skład kc­
lonjałny w ruchliwem mieście 
powiatowem, powód rodlZinny. -
Zgloszenia Ol·ędownik. Poznatl 

za 98 912 

Budynek 
ze sklaneru. bUsko ryIllku na 
sprzedaż Zgłos.zC''1ia FraOlcls1lPk 
KO'I>a.. Krotoszyn. Zdunowska 28 

ng 6477 

sza" - Juliusza Słowackiel!'o. re­
cytuje Jan Kreclmlar: 17.20 kon­
cert Chóru Dana (ze Lwowa): 
17.50 ,.Ciekawe rze~by &kalne" -
PO tradalJl'ka. wy,gołosi dr. Wanda 
Rewień6ka (IZ Wilna): 18.00 reci­
tal fortepian()wy Bolesława WOY­
towl.oza: 18.56 akotlUalna lPogadan­
ka ~OISP(}darcza: 19.40 wiad. 600rt. 
ogólne: 19.1i41 pogada:nka aktual­
na: 211.10 audycja żołnierska po­
świecona Polskiej Marynarce WC>­
jel/llIei - ,pióra W. Budzyńoslkie/Zo. 

Wykonawcami berla: ZesP. WeE . 
JJw. Fali i chór .. We;;olei Piatki". 
~Iowo wstepn~ wy!!:1 001' .• Tpl·z:v 
Cien;elow .. ki (ze Lwowa): 20.30 
rlziennik "iN'z,"I'n": 20.411 .. Ohraz 
ki z Polski wspólezesnej": 20.43 
.:'oIa o,la l ki" IId. l,arnRwalowa 
(z Krakowa): 21.30 .Od Dmo­
chow"kiec.:o rio }'.laczki'· - wie­
czór litel'acki pO$\\'iecon:v krvty­
kllm dawnych lat. wopr. dr. S'a­
nisla wa Adamczew.skiego: 22.00 
audycja z okazji narorlowel!o 
swi€ta E$tonii. a) przemówienIe 
min. Konrarla Libick:e"". b) cześć 
muzyczna. 

Ila ponielłzialek: 

12.00 KOllenhalta. 2\fllzYka Il'k­
kn, 12.20 lIambllrg. KoncE'rt Z:lUJ' 
ko\Yy_ 12.3:> Prng:J. ~ruz 'ka łek­
ka. 

13,1~ Frllnkfurt. ,<oncer! kar· 
na wałowy. 13.:)0 BUtłalleszt. Kt>ll­
cert orko .;ymf. 

14.00 Koenigsw. ,Od dl'lIgiei 
do trzeciei mUHclIka na świe-
cieu

, 

15.00 Bratisława. Koncert n­
djoorl<iestrv. 

16.00 Koenigswust. Popołudn'e 
muzyczne. Sztut·~art. \Vesołe po· 
południp muzyczne, 16.20 Król~­
wiec. :lfuz:vl,(\ populam8. 16.30 
Lipsk. Pie"ni niemiE'ckie. 

17.00 Buklll·eszt. Koncert or­
kiI'6tr-O\\'Y RYl!ll . . Koncert lIro­
cz:v-sty z ok. n:l I' d. ~"'ictR Estoń­
;;kic!:o. 17.1.) Koszyce. 2\Inzyka 
c\·.,.ali··I,n. Bratisława. Solo na 
altówce. 17.20 Berlin. Recital 
fort. 17.2:> Budapeszt. Recital 
fort. !lonki Kabos. 17.40 Pra/ta. 
Re('ital fortepianowy. 

18.00 l\Ionach.ium. .Rozmaito­
ści norymber-kie" koncert 
rozrywkowy. Sztutl!art. .. Wesoly 
dzień ,po"'"z<"lni" -'- aud. rozryw­
kowa. llamburJt. Utwory :\{ozar­
ta i Lortzin~a. 

19.05 ]\{oskwa (Kom.). ..Piek­
na Helena" - operetka Offen­
bacha. 19.10 Wiedeń ... We-oo;ol!." 
wieczór wacl6w". ukl. E. Sku­
rawy'ego: Budapeszt. l\{u·zyJ;a CJ"-
2'a1\ska. 19.30 Bmo. Koncert o()­
pularny, Pra/ta. '1'1'. z Ooery Na­
rodowej. 

21.10 Wroeław. ..Der blaue 
Monta.go" weEola audyeia. 
Frankfurt. Radjobal. Bambur2. 
.. A wiec,,orem tańczymy" - ()ork. 
Gf"bhardta i SQl iści. Kalon.ia. 
.. Melod.ia rado!\ci" - wef!lo./:r wie­
czór. 20.%5 Brno. Koncert sym­
foniczny. 20.30 Wiedeli. .. Karna­
wal" - radiopotpourri ukl. dr. 
L. Riedinl!'era. %0.35 Rum. KOlII­
cert E1y.mf. dyr. la Rou p.,rQd;. 
20.50 Hilersum l. Koneert li: udz. 
H-letniego tenora DeO'itla Gonet. 

21.00 Raido Parls. M'UlZy.ka ka­
meralna. Budapeszt. Muzy'ka ta­
neczna. Anl!Ua (Not. ProJtr.). Mu­
zyka taneczna. 21.10 Kopenbalfa. 
Muzyka slowialliika. :t.U Buka­
reszt. Koncert ..,rk. balałaj~k. 

%2.15 '\Iediołall. MUIlYlka ka.­
mera ln3. 22.30 KoJtenhaa!a. Mu­
Z:V'ka kamcI·a.lna. LiJl8k ... Radio­
bal 6łucha~zy" l\rroeła",. Muzyka 

Robotnikom Uczeń · 
taneczna, Koenigswust. Pieśni rzemieślni,h,Qm i Lnnym ud'loie1

l
ll stolarski z utrzymaniem potrlleb­

przv wi nie IV wyk. €0Iist6w. 22.35 le~q,j g rSiIII a tyki I!ieownJ po- ny zaraz. Ed-rou!'·(/ Kmieckowiak 
Kr6lewiec .Taniec w nocy". skleJ or8,z arytmetylu, tamo. - milStrz stolarskI. Stęszew, 
22.411 Berlin. "Dobrei nocy" - Oferty Oręctowntf· ~Pozna:ń ng 6514 
koncert "'oli"'tów 7Jd !k 9'_0 ł 

23.00 Monachjum. ". e!;()ła 80- K ~ M ynarza 
rJycje. 23.20 Budal!eSz~. :Muzyka I za. SZUKA POSADY ~lod8zeg~ z wlasną pościelił. 1111-
cY!~ań"k:J. 29 ~O 'Vleden. :lIuzyka I Jącego SIę dobrze na .. motone 
taneczna. Anglja (Reg. ProsH.). ssącogazowym .. Deutz& z kall-
Muzyka taneczna. Og.loszenia dv 30 słów ąla poem- cja. 300 zl na !!tałą praee .pasm· 

24.00 S7.lItutaart. :lfuzo:vka ope-' kUJących posady w tel rubryce kUJę Z;dos-zf'J1!a Młyn WI1ktOJOo 
ertkowa. obliczamy PO jednej trzeciej oe.n.ie wo, poczta Orzechowo. 

k 
drobnyci.. zd 98814 

na wtore : Ogrodnik _ po--"-lo-w-y-
12.00 Lipsk. Koncert popular- Ogrodnik . b 

ny. kawaler, lat 24. warzywnik, u!!Zciwy,. prałctowhlty ~tr7..e ~y -
13.15 l\Iollllcldum. Muzl'ka 00- kwiaciarz poszukuje posady. La- Plętna§c!e zfj bC ó ~Ie~c~n.lel II· 

pularna. skowe zgłoszenia Agentura Ore- trZ:Vfan(;er' t ą k w a ~c~~ 
14.00 Koeni .o!s,,"ust. ,,0,1 dru- downika Tietz. Oborniki. pocz a c Jocze . 

l!'iei ,lo I rze,,:e.i muzyczka w n 6ł61 ćwiekarz świecie". 14.15 Berl'lI. ..WCóloły 
karnawał' - l!'ra ork. Bunda. 

15.00 Brno. Koncert orkie5tro­
wy. 

16.00 Berlin :'\0 \\'3 muzy"a 
ka mera ł n~. KO(,lIil!swll~t. PODU­
!talnie IlII1ZYC-ZIII' \\' \\')'k, ra,l.io· 
orkip~11'\' ,,·),l ,h r l.)nurind'a. 
Hamburg. :lfuz,czka ilrZy kawie. 
11\.10 Bratislawa. Kamcer! p()lpu­
lamy. 

17.00 Berlin. Koncel·t <oli"tów. 
17.20 Pra!!'a. Jtecital ó:krzYPco\H. 
17.50 Budaneszt. UlwOry Czaj­
ko\\·.sk;(','o pod drr. E. Dohna­
nyie'!:o. Bratislawa. Hecitsl ś·p;e· 
waczy. 

18.00 KoeniJ!swlIst. .. Harfa i 
wioloncze!t," - koncel'l "'oli tów. 
Monachium. ..Melodie karna wa­
łu" - winzanka dawlllycb i ni)­
wych przehoiów w wvk. orko i so­
listów. Leninl!rad. TannhaeuoS~r" 
- opera R. Wa!:n l' ra. 18.45 Mo­
skwa (\YCSPS). Recital fort. 
Lili KI·aui''S. 

19.00 Koenigswust. Wiazanka 
taliców kamawałowl'ch. 19.30 
Brno. Pro!:ram karnawałowy. 
19.50 Sztockhołm. Radioknbaret, 
Auułia (Reg. Progr.l. ..M elodjp 
wielkie!:o mia.sta·' 06!aton!e 
or;!eboie. 

20.10 Monachium. Wic\lki wie­
~ór karnawałowy. Lipsk ... Z,,­
msta nietlmerza" - o'Peretka ,T, 
Strau,<l;a. Sztntgart. '\\'ieczór ka c­
nawalc>wy, HambnrJt. WCoSola 
aud. karna walo\"a. Berlin ... Ber­
lin tańczy" - mu,z:vka tlln. 1.0 r6ż­
nych loIkali. Kolonia. "Kar.naw~1 
1900 roku" -' we60ly wieC7lÓr. 

20.20 AnllUa (ReI!. Pron.). 
Muzy'ka tameczna. ProJta. ..Kar­
nawał i 'Poot" wesola aud. 
20.35 Rzym. Wieczór muzyki iaz­
zowei. Melljola.n ... Cecilia" - PI>e­
mat reilgiiny L. Refiee. 

Z1.oo Rlldio "'ans, Wieeror 
rocr. 1) "Cyganeria" - Pu,eei­
nie.p:o. 2) .. Pajace" - Leone3.­
nlla. 21.05 Stockholm. Recit:ta 
fort. L. KolllSEa. 21.10 StrasbOTIt. 
Koncert malcvo chóru 'W·ied. Z1.11i 
RyJta. K().ncert 'POOlularny. Z1.30 
Paris P. T. T. ..Karnawał 1'0-
ma'll'tyczny w Paryżu" aud. 
mU~yelma. 

2%.05 Poste PaneleJ;.. Koncert 
galowy. 22.10 'Viede6. Koncert 
h,mawałowy. 22.20 Monachium. 
Wieczór bałowy. 

%3.00 Lipsk ... Wesoła JloOC kar-
nllwałowlI". %3.10 '!I/tUa (Rf1f. 
PrO/lr.). Mu,zyka taneczna. 

24.00 SztutJtart, KOI_cert 'IlOOllY. 

Ogrodnik 
któl'Y pracowal w pierwsrorzęd­
p.ych ogrodach jako pierwszy po­
mocnik poszukuje pracy. Oferty 
kierować na Poste-restante ogrod 
n~PQ~zta K l~iili!:l_. ___ z,d.!l8 580 

Kierownika 
mleczarni. kawaler. dzielny spo­
łecznik. szkoła rolniczoa. mleczar­
~ka. z praktyką poszukuje -'posa­
dy. Zgoloszenia Orędownik. Zduń­
ska-"'ola. ng 6 399 

Urzędnik gospodo 
8 łat praktyki. lat 28. kawaler 
szkoła rolnicza. zamiłowany rol­
nik. pilny. uczciwy. książkowość 
ostatniej posadzie, 3 lata, dobre 
referencje. szuka posady zaraz. 
Nikodem Woźny. Naklo. Paterek 
~~ __ -=zdg 98 791 

ka,,~!~,o~~i:. ~~~~!lp~ za-I 
raz. A. l.1a~yszka. Kowalew. -
pow Jarocin. zdg 99 251ft 

szybko pracuiący potrzebny do 
dziecięcych. Podać pisemnie WI' 
runki i zdolność produktywna. -
W, Kortus, Kościan. zd 99211 

Stolarz • rzeźbiarz 
(z dłutami) de trumien POSZUD­
wany. Zglonenia z podaniem 
wymagań I(t)!§ciel'ki. TaTllO". 
sk1-e Góry. Gliwicka 27. 

zd 99 250 

• Humor zagranIczny 

- Jak!e si~ eie8z~ teś nas odwiedził ... Zoetaniest Dl 
obiedzie, mamy dziś bazanta ... 

- A ile zapr06zonych osób '! 
( .. Domeniea" - Medj<llan) S. F. 

Co futro "- to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran!e - to Edmund Ryebter, P02.lJdń. Ostrów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Ce.trala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATA. Telefo.y ceatrali: 40-72, 1-4·76, 88-07, 44·61, 35·24. 85·25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedzfele, święta i p6tnym wieczorem: 85-24, 40-72 
Redaktor odpow.ied.zialny AIIlQl'1zed Tr~la z POtIJf\am.ia. - Za w8c1ttt1kie wiadocnośoi • utrlrllł.,. • ID. Loda odpo..,.j,a,da Leoo Trena. lMII. Pio!Jrkoonri:. 11. - Za OIriOl8zenia oi reklamy odllOWi&do 
An·toni Le$luewJce!ll Poznania. R~pillów nl.am6wionyeb redalk1ria ni. lIWTaea. 

l'rzedpłata' miesięozl1oie przy 7-miĄ1 w"dllrliach ty~odniowo « odbic>rem 1f arellbu'acll Ugłoszenia i reklamy' Na .-ru. I"'.amowtti. H l'I'oez,.. na &tronie 4-lamowej przl 
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- A zdrowie twoje!... Ach! nie 
mam potrzeby pytać się o to. Czy! 
można być chorym, widzą,c tę ziemię, 
o ktocej mówią, iż jest tak piękna? 

- Mam siQ dobrze ... A ty, Nidjof 
Lecz jakżeś urosła! 

Nidja zapłoniła się znowu, lecz tym 
razem zmarszczyła powieki. 

- Przyniosłam ci nieco kwiatów,­
rzekła. Potem omackiem znalazła stół, 
umieszczony blisko Glauka, 1 postawi­
ła na nim kosz z kwiatami - nie mają 
one wysokiej ceny, lecz są. świeżo ze­
ll'Wane. 

,; - Sama Flora nie zdołałaby mi u­
dzielić piękniejszych, - odpowiedział 
Glaukus z dobrocią - i ponawiam 0-
bietnicę, iż nigdy nie włożę innej gir­
la.ndy, prócz tej, którą. splecie twoja rę­
b z kwiatów, podobnych do tych. 

- lakżeś znalazł kwiaty w swem 
viridarium? Czy w dobrym są. stanie? 

- W najlepszym; zapewne sami 
boZkowie La.res czuwali nad. niemi. 

- Ol ja.kąiJ mi sprawiasz radość! 
gdyż ja. to podczas twej nieobecności 
przyehodziłam tyle razy, ile ty,lko mo­
głam, opatrywać je i podlewać. 

- lakże ei wyrażę moją. wdzięez­
' ność, piękna. Nidjo! - rzekł Grek. 
Glaukus nie domyślał się, iż zO\Stawlł 
w Pompei kogoś, co się tak żywo zaj­
mować będzie jego uluhionemi kwia · 

. tami. 
Ręka młodej dziewczyny żadrlała, 

, a pierś pod tuniką wZll"Uszyła się. 
- Słońce dziś zbyt pali te biedne 

kwiaty - rzekła - moja nieobecność 
dała I!ię im odczuć bezwą.tpienia, gdyż 
byłam charą. i dziesięe dni nie mo­
głam przyjść ich polewać. 

- t:horą byłaś, Nidjo? Lecz "kolory 
. . tweJ twarzy świeższe $Q., nit w roku 
przeszłym. 

- Jestem często cierpiącą - rzekła 
młoda niewidoma tonem rozczulonym 
- a im dalej wchodzę w lata, tern wię­
cej ta.łuj~ iż nie mogę widzie~. Lecz 
muszę jut pójść do twych kwiatów. 

Mówiąc ' to, skłoniła lekko głową 
1 wchodząc do Tiridarlum, zaczęła 
skrapiać kwiaty. 

- Biedna Nidjo! - rzekł Glaukue 
patrzą,c na nią., - przeznaczenie twO: 
je jest zbyt okrutne. Nie widzisz ani 
nieba, ani ziemi, ani słońca., ani mo­
na, ani gwiazd... a nadomiar ni&­
szczęścia nie możesz widzieć Joner 

Ostatnia ta uwaga. przywiodła mu 
na. pami~ć wczorajszy wieczór, gdy 
znowu za.myślenie jego przerwało 
przybycie Klaudjusza. leden wieczór 
zdołał tak dalece podniecić i uszlachet­
nić miłość Ateńczyka ku lonie że nie 
wahał się powierzyć KlaudJuszowI 
szczegółów pierwszego widzenia się z 
nią. i doznanego wn.żenia.. W tej chwi­
li doświadczał niezwyciężonego wstrę­
tu wymówić nawet w jego obecności 
jej imienia. Widział on jak 10ne 
świetna,. czysta, bez skaZY: trWoim W"O­
kiem nietylko zdoła zniewolić do su­
eunku tłumy otaczają.ceJ ją najroz­
wią.ilejszej młodzieży z Pompei, lecz 
nawet umiala podnie-ść eha.ra.kter naj­
bardziej zmysłowych i najmnIej zdol­
nych do wzniosłych wz.rtlL!zeń ludzi. 
Ci, co nie byli w stanie poją.ć jej du-

' szy, unosi.li się nad jej · pięknością.; cl 
który;oh serce było :nieprzystępne dla 
poezji, mieli przynajmniej eruły słuch 
na melodję jej głosu. Glankus uezuł 
może po raz pierwszy, do czego zdolną 
była jego dusza, i pojął zarazem, ja.k 
dalece otaczają.ce go towarzystwo i 
płoche roZ'l"YWki, którym 8i~ ~wię­
cał, były niegodne bóstwa jego ma.­
rzeń. Powziął przekonanie, że odtąd 
losem jego było wznosić sił a przed 
pospolitym i nieszlachetnym słuchem 
wahał się nawet wymówić imię, które 
dla jego wyobraini miało coś świętego 
i boskiego. Nie była to jut ta młoda i 
piękna. dziewica, o. której namiętne 
wspomnienie zachował, było to b6etwo 
jego duszy. 

Gdy więc KlaudjUJSZ zaczął rozpra­
wiać o piękności 10ne, GlaUlkus doznaj 
niesmaku i gniewu, iil podobne usta 
ważyły się rozwodzić nad jej pochwa­
łami ; odpowiedział ozięble, a Rzymia· i nin wniósł, iż namiętność jego zamiast. 

Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
powiększyć się, została uleczona. Klau- schodzili się jeszcze w portykach i sa­
djusz był temu dosyć rad, albowiem IlonaCh Jony. Miłość ieh powstała mi­
zamierzał ożenić Glauka z bogatszą. je- mowolnie, lecz była pełną ognia i za­
sz.cze dziedziczką., z lulją, córką. za.- pełniała wszystkie źródła życia. Serce, 
możnego Diomeda, spodziewają.c się że zmysły, wyobraźnia, wszystko zbiega­
w ten sposób przeniesie jej złoto do ło się, aby ją. wywyższyć. Ile razy UBU­
własnych kufrów. niemy przeszkodę. rozdzielające dwa. 

Skoro tylko Klaudjlaz potegnał jestestwa wzajemnie ku ~obie 19ną.ce, 
Glauka, ten ostatni udał się do mle- zbliżę. się do siebie natychmiast; ta~ 
szkania Jony. Przechodzą.c przez drzwi się stało i z nimi, a w stosunkach 
swego domu, ujrzał znowu Nidję, kt6- swych dziwili się tylko temu, iż ta.k 
ra była już ukończyła swe zajęcie. Po- długi przeciąg czasu żyć mogli w od­
znała natychmiast jego kroki. daleniu. Zresztą miłość ich była rzeczą. 

-- Wychodzisz wcześnie - rzekła. nader prostą. Oboje młodzi, piękni, in-
- Tak jest, niebo Kampanji gnie- teligentni, równego stanu i obdarzeni 

wa się na próżniaków, którzy je %8,- tą. samą. duszą, kochali się nad życie. 
niedbują. Oboje dzielili to przekonanie, że samo 

- Czemuż go nie mogę widziet! - niebo uśmiechało się do ich miłości. 
rzekła młoda niewidoma, lecz głosem Jak istoty ścigane prześladowaniem, 
tak cichym, iż GIaukus nie usłyszał szukają. schronienia u st6p ołtarza, tak 
jej żalów. ołtarz ich miłości zdawał się im bel!-

Tessaljanka zatrzymała I!fę kilka piecznem schronieniem przeciw tro­
chwil na progu, poczem kierują,c kro- skom życia. Zdobili go kwiatami, nie 
ki zapomocą. długiego kija, udała się domyślając się, jakie pod nim" kryły 
do swego mieszkania. Przeszedłszy się węże. 
przez najświetniejsz~ ulice, weszła do Pewnego wieczora, w pią.tym dniu 
czę:ki miasta. mało uczę.~zczanej przez spotkania się w Pompei, Glaukus i Jo­
ludzi z wyższych warstw, lecz wsku- ne, w towarzystwie małej liczby wy· 
tek swego kalectwa, nie była świad- branych przyjaciół, wracali z prze­
kiem otaczającego ją. widoku nieprzy- chadzki po rzece, a łódź ich lekko 
stojności i poniżenia. Zresztą., o tej go- przerzynała wody, których zwiercia­
dzinie spokój panował na ulicach, a dIanę. powierzchnię zaledwie ma1:'­
słuch młodej niewolnicy nie był nara- szczyly ich wiosła. Gdy reszta towa­
żony na glosy rozwiązłości, zbyt często rzys1lwa oddawa-la się ożywionej roz­
rozIegaj~ce się w głębi tych ponurych 
mieszkań, wśród których posuwała 
niepewne kroki. 

Zastukała do tylnych drzwi pew­
nego rodzaju szynkowni; drzwi te ~ 
twaa-ły się, a cierpki głos zapytał się 
jej o rachunek z uzbieranych sester­
ców. Nim zdolała odpowiedzieć, głos 
inny, mniej surowy, rzekł: 
. - Nie troszcz się o jej ma.łe docho­
dy, mój Burbo; jej głosu zn()WU po­
trzebować będzie nasz bogaty przyja.­
ciel, a wiesz jak on zwykł płacić za ję­
zyki słowicze. 

- O! spodziewam si~... pochle­
bia.m sobie, że nie będzie, - zawołała 
Nidja drią.c, - jeżeli tego chcecie, bła.­
gać będę o jałmużnę od wschodu do 
zachodu słońca, lecz nie posyłajCie 
mnie do tego domu. 

- I dlaczego to? - spytał się tenże 
głos. 

- Bo. . . bo jestem młodą., wycho­
waną delikatnie, a kobiety, jakie się 
tam znajdują, nie są. przyzwoitemł to­
warzyszkam\ dla młodej dziewczyny, 
która. .. która ... 

- Jest niewolnicą w domu Burba., 
- rzekł dalej głos to>nem żartu, łą.czą.c 

nym czasie, - aby się mnie] był po.. 
spieszył. Być może wreszcie, iż zapręd­
ko poddaje się zniechęceniu. 

- Nie jest więc szczęśliwy w swym 
stanie! ... A ten Egipcjanin, jestże on 
sam kapłanem? Jaki kierował nim in .. 
teres w pomnoieuiu świętej trzody 
sług bogini '! 

- Nie miał innego celu, jak stara.­
nia o nasze szczęście. Zdało mu się, ii 
czyni mego brata szczęśliwym. J este­
śmy sierotami. 

- Tak jak ja - rze·kł Glaukus gło­
sem, pełnym ukrytego znaczenia.. 

J0'll6 spuściła oczy, mówiąc: 
- Arbaces chciał nam zastąpić ojca..­

Wszakże znasz go, on lubi talenty. 
- Arbaces ! Znam go istotnie, ile 

razy się spotykamy, m&wimy z sobą. 
jak najmniej. Bez pochwał, których 
mu udzielasz, nie pimgnąłbym blit­
szej zawrzeć z nim znajomości. Serce 
moje pełne jest wrodzonego ku lu­
dziom pociągu, lecz ten tajemniczy E­
gipcjanin z ponurem czołem i lodowa~ 
tym uśmiechem, mógłby przyćmi~ 
blask samego nawet słońca. Mniemać­
by można, iż jak kretejski Epimenides, 
przepędził lat czterdzieści w jMkini, l 
odtąd nie może przyzwyczaić .i~ do 
światła dziennego. 

- TymczlłlSem, jak ów Eplmenides, 
jest on dobry, mą.drr, ludz.ki - odpo­
wiedziała J one . 

do tych wyrazów głośny śmiech. 
Tessaljanka postawiła kwiaty, a za.­

kr.ywszy twarz rękką, zaczęła cicho 
płakać. 

mowie, Glaukus siedział u nóg Jony, I - Jakże jest szczęśliwy, iż go tak 
nie śmiąc podnieść oczu na jej oblicze. chwalisz I Dosyć tego, abym go ko-
Iont} pierwsza. przerwała milczenie. chał I 

Tymczasem Glaukus skierował swe 
kroki do mieszkania pięknej Neapolt­
tanki. Znalazł 10nę siedzQ.C4 wśród ko­
biet, zajętYCh robotę.. Harfa stała przy 
niej, bo w dniu tym Jone była roz­
targnioną., może nawet więcej zamyślo­
ną, niż zwykle. Przy świetle dzlennem 
i w skromnej rannej szacie była je­
szcze piękniejszą. niż przy blasku stu 
lamp i najkosztowniejSZYeh kleJno­
tów, któremi była ozdobionł wieczo­
rem. Jakkolwiek przyzwyczajony byt 
do mówienia grzeczności kobietom, po­
chlebstwo skonało mu na ustach, gdy 
przemawiał do lony; eruł on, Iż było­
by dla niej poniżeniem wynta~ słowa­
mi ten hołd, jaki składał jej w kaMem 
spojrzeniu- Rozmawiali o Grecji; był 
to przedmiot, o którym 10ne więcej lu­
biła !lłuchać, niż mówit, a w którym 
wymowa Guaka była niewyezerpan .. 
Oplsał jej srebrzyste gaje, okrywające 
jeszcze brzegi Ilissu i te śwlą.tynfe, lu­
bo juil ogołocone w połowie z.wY'Ch 
bogactw, zaVł'!rZe jedna:k piękne na­
wet w swym. upad'ku. 10ne była bacz­
ną. i niemą.. Te opowi'adwnia czarowały 
ją. więeej niż wszystkie pochlebstwa, 
których nie szczędzili jej wielbiciele. 
Czyi było występkiem kochać rodaka? 
Kochała w nim Ateny, bogów .wego 
pokolenia, kraj jej marzeń pnemawł&ł 
przez jego usta. Od tej chwili wid;rwa­
l i się codziennie. przy chłodzie wie­
czornych szli razem na przechadzki 
nad brzeg spokojnego morza, później 

-.: Niestety! - rzekła, wzdychaję.e, - lego eisza, jego oziębłość-
- jakżeby mój brat był szczęśliwy, rzekła dalej Jooe, nie odpowiadajl)C 
gdyby się tu w tej chwili znajdował. wyraźnie na wykrzyknik Glauka, --

- Twój brat! - odrzekł G l a.ukus , są może owocem dawnych cierpień. 
- jeszcze go nie widziałem. Zajęty Jak ów wulkan, który stąd widzimy 
tylko tobą., riie zapytałem się ciebie, tak ponury i spokojny, krył niegdyś w 
cq ten młodzieniec, dla którego opu· swem łonie ognie, dziś już zgasłe na 
ściłaś mnie. wychodz.ę.e ze świątyni wieki. 
Minerwy . w Neapolis, był twoim bra- Gdy lone wymawiała te słowa, 
tem. wzrok jej 8kierował się razem ku We-

- Tak jesl zuwjUiSzowi; otaczające nieba nurzały 
- Czy jest tu f się w przejrzystych i różanych bar-
- lest w Pompei. wach, lecz nad szarym. wierzchołkiem, 
- Znajduje eię w Pompel, a nie wznoszącym się nad lasy i winnice, 

jest uwaze przy tobie, to niepodobna.. wisiał cżarny, złowiesZlCZY obłok, two­
. -:- Ma inne obowiQ.Ul, - odpow1&- rzą.c jedyny kres ciemny widnokręgu.. 
działa smutnie lone. - jest kapłanęm Nagła i niepojęta smętność opanowała 
Izydy. ich oboje, a dziełem owego współczu-

- .Tak młody, i w tak surowym za- cia, zrodzonego miłością. i mówią·cego 
konie! - zawołał .>:łachetny młodzte- do nich, iż w ka.żdem wZl"W!zeniu. w 
niec tonem litośei i podziwu - cói 8'0 kaźdem przeczueiu nieszczęścia jedno 
skłonM mogło do podobnego postano- dla drugiego było najpewniejszem 
wiania? sebTonieniem, oczy ieh odwróciły ' się 
- . Był zawsze p&łnym polotu j B&JMIdu ruem i skierowały się ku sobie z nie­

w pobożności, a wymawa Egipcjanina, ~łł czułością.. Na CO tu słowa, aby 
naszego opłekuna i przyjaeiela, 000- wyrazić !lObie miłośt f 
dziła w jego duszy gO!l'Q.Cł ŻQ.dZł 1'0-
świ~enia życia jednemu z najwięcej 
tajemniczych bóstw nanycb. By~ mo­
że, ił w zapale gorliwOl4ei właśnie M1-
rowośt tego zakonu była dlań naj8il­
niejezym powabem. 

- Czy, nie żałuje swego wyboru' ... 
Mam nadziej~, iil jest a,zc~ęśliwy. 

lone westchnęła głębołr.o i 8pu~dła 
na. oczy l!:a.słon~. 

- Życzyłabym, - rzekła po pew-

~ana ~O o~uwia 
".Jlepaa lakoli~ . 

O ..... _łllcy połyalr 

Poznań 
Wlenblttd_ U. 
ŁócU E_~l". 
Wyrób oS)'lRO pGlll1d 

Chrom ob.wł. od pęka­
al. - cą'IIlalr:ól'fj glo;łk4-
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Trzydziestolecie 
"gulaszkanon)'" 

Nlewt\tpliwie więk8!JlO6t CSJ'teIlnfk6w 
.d.aje BO'bie sprawę 1 lIIl& doni<llsł()l§ć popu­
lunie nazwa.nej "guluzk8lllony", polowej 
kuchni, tak wielce zułuwnej w &łutbie 
właściwej, L. ,tet nie 00 poga.rd~enie. w m0-
mentach krytyc7lllych dla cywi,la, Jak i pod­
Cfi88 klęsk żywiołowych w momerneie d0-
żywiania i t. p. 

W 1". b. pI"EYpada trzydziestolecie wpro­
wadzenie tej kuchni w aa-mjach europej­
akich. ByłJO to po wojnie rosyjBko-japoń­
skiej, gdy po raz pierwszy utyli jej Rosja­
nie, a następnie Japończycy. Oficerowie 
8ir1Ilij europejskich, którzy bawili lila tere­
nie opOO'acyj wojennych jako obsOO'Wa.to­
ny, powróciwszy do rodzinnych kraj6w, 
składali meldunki o swoich obserwacjach, 
Dl. in. również o zastosowaniu ruchomej 
kuchni pOi!owej. Najszybciej rozwiąza.li 
ten probl~m Niemcy, rozpisując jut w ro­
ku 1905 kookurrs na dostaiWę kuchinl polo­
wej dla swojej 8Il"mji. Zgł()Szono niezli­
czoną ilość modeli, tak, te do ściślejszej 
klasyfik'acji wybran.o jeszcze 40. Zwycięży­
ły zakłady w Ulm i dostwrczyły pierwszych 
kuchni, które g>ooow.a.ły w ma.rszu 150 1. zu­
py, nie wy'lewając 8Illi jednej kroplI. W 
roku 1906 rozpisa.no lilowy konkuil"8 na czte­
rokQłową kuchnię na " par zaprzęgu, z tem 
aby TÓWlIlocze$nie można było pn:ewozić 
200 pOIrcyj rezerwowych. Od . tego czasu 
smieni8lllo i ulepsZ&lno modele, at do 0-
statnich włąC!!nie jut zmotoryzow8Illych. 

ma pfęklftJdl pd, COI§ DOWego: JMIIN801 z 
lon1etk, aby. motna t1i~ nawet na 

odleglo6ć. 

1) 
Prot z Gerwa~ przystanęli, 
Bowiem z dala posłyszeli 
Jakieś przeraźliwe krzyki, 
Ludzkie czy zwierzęce ryki. 

4) 
Tego było im zawieje 
- Trzeba ocalić biedne cielę! 
Krzyknął Prot wspólnie z Gerwazym 
I do rzeźni wpadli razem. 

7) 
Cie1a.k niby mjłe zmyka 
I pełen radości bryka, 
Lecz prędzej jeszcze, jak cielę 
Lecą jego zbawieiele. 

2) 
Coś się dzieje tam st:rumego! 
Rzecze Prot do Gerwazego. 
Cicho na palcach się wspi~i 
I do rzeźni zaglądnęli. 

5) 
Gerwazy wrzasł na żydziaka., 
Prot wygarnął ze straszaka., 
A Żyd bo mu żywot drogi 
Zatkną.ł szybko za pas nogi. 

8} 
Zmykaj Procloe! - rzekł Gerwazy, 
Bo żydy z nas zrobił zrazy! 
Lecz choć żydy się zmachały 
Jednakże ich nie złapały. 

3) 
Ciel~ ~w. wdół w1&&ło 
I rozpaczliwie ryczało. 

2S 

Z drzwi wychodził rzezak z noł~ 
By skończyć z stworzeniem BoIEem. 

6) 
Szybciutko !rl~ uwtn~l, 
Cielaka z wieszaka zdjęłt 
Cielak widząc, że jest wolny 
Wyskoczył, jak konik polny. 

9) 
Idł znowu J)orem luem, 
Śmieję.c się do siebie czasem. 
Cieszą si." te się udało 
Wyjść im z tej opresji cało. 

GRU'S. 

Humor I
ł) Traktltj j., jak towarsJl8sa. nie jak I A dla obu stron wko6cu dał ~pa-

kr6loW'ę 1 D.~ jak slu:l:ąc," j.,ee W'8kaz6wki: I 
A. kobietom SIlÓW daie • .ełępnj~ 1) Róbcie lnłZ}Wt1Do l"UeIIl i ..... jde _______ __ 

----------------- radę: celu w łycia. . _ - .... :r -.. , 
Nie lapomift&ł Iligdy, te .. ~ 2) Nie przywtł\%ujeie do ~.. 1A&n~ = Wiess, ~ .. .,,.,. .... 

Co radli matmnkom · sędŻla 
dla spraw rozwodowych 
Pewt.a .ęCtzia ....... ,ł:deld. JII'O .... -
~ aprawr I'OZ'WOdcrwe, który dsitkł 
długiej praktye1l nab"ł wielkiego do­
madczenia w sercowych sprawach mło­
dych i etaa-ych małżonków -.; daje lDutlt­
pujl\ce rady kandydatom cło małteństwa: 

MężezymlO'm radzi: 

1) Nie rań nigdy miłości właenej two­
jej żony. Urazić jej dumę, znaczy upoko­
rzyć kobietę. 

2) Mów :AWHe prawdę, nawet co do 
twego doehodu. 

3) Poehlebiaj tonie od ezuu cło esa'llu. 
Chwal jej wygląd i jej sumie. 

~!,~As~ 
KATARU I KA 
• cm-oni si .. 
przezię b I e n I e m 
zażywajqc często 
pastylki .Anacot· 
Rurko (30 .f'Gstylelc) 
zł. 1.50. Do nabycia ___ ~"' ..... 
'ił aptekach ł, .kl. a 

Dr. A. VVANl\.~ g,l: 
l1&' 6535'" 

jest tylko małym chłopcem, A'dY się :ma:· mowyeh prsykirości ta.dnego maczeaia. ł'a.den z mych pa.cjemotów nie uskartJał .. 
duje w twoich ra.mionach. na złe po6tępoW&lnie z mej lIJti'ony. 

. - Wiarzę, bo o Be słyaa.łem, pomarH 

WI~ e zwyclęsłJw1e ~js1i włoskich Da fIroncie pó1lnocnym w Abisynji Jlnyję­
__ ~ ~ a ~W! _uzja:mnem. N:a zdjęciu tłumy ludzi, wiw8Itującycłl At. 

.ueach Ra,-mu. 

1ł"I!IZYscy. a wiadomo p~e, te umarli .. 
mówi," 

Przed sklepem z kapeluzawI 
.tona: - Patrz jakie pięlme ka.pelusse1 

Który ci się lIlajlepiej podoba! 
Mł\i: - Ten, który m.asz włMnie MI 

~e_ • 
Zasyplający małiOlUlk 

- O Ue zauwatyłem, to maUOJlek pe:aI 
cz~ !l8Sypial 

- TakI I to jest j~dJna n:ecs, ~ ..: 
-.1ę a mego poOObal_. 

Imędzy przyJac16łkam1 

\- J&kaś wydaj(!8f; mi 8i~ zma.rtwion&!, 
- Tak. W~brd S().bie ten łotr- mnie 

Idradsa. ' 
- Klo taki? 
~ Twój ml\t. 

Wachlarz zawsze chłodzi 
= Pnepł"MSall1 palla., &Je .u.je mi ~ 

te pa.Jl profesor usiadł na moim wa.cw.. 
,rzul ... 

- Tak! A te pewnie d1a.tego jest mi tu 
P1"ZYjemnie chłodno ... 

Idealna t.oaa ! 

M-*: ~ Pięknie et ." tej suknI, lilIe &o.. 
ch~ .... kOl'lztownra. 
. 1:00&: - Cóż d,la mnie znaczą pieniądze, 
letali idzie o to, by się tobie przypod()baćf, 

Szczyt zaJłODlDlenla 
= Gdy ta~ę, to o W'!!IZystkiem %8.pomt. 

:Mm I 
~ tem mogłyby' moje odciski ooś p~ 




